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roku. 


Rok 32. 


PREMIE 


czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów “Gazet. 

Polskiej w Chicago.” 

Ponieważ wielu abonen- 
tów zapisuje gazetę na kwar- 
tał lub pół roku, co utru- 
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na 
smaczne koszta, postanowi- 
liśmy dać każdemu abonen- 
towi, który opłaci z góry 
“Gazetę Polską” na cały 
rok, premię czyli podaru- 
nek wartości jednego dola- 
ra w książkach znajdują- 
cych się w naszej księgar- 
ni, tak Powieściowych, Hi- 
storycznych, jako też do 
Nabożeństwa, za dopłatą 
10c na przesyłkę tejże pre- 
mii. Jeżeli na premię wy- 
bierane są Roczniki Tygo- 
dnika, to trzeba dołączyć 
40c na przesyłkę. 

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do- 
płaca tyle, ile książka po 
nad dolara kosztuje i przy- 
syła tę sumę razem z aho- 
namentem. Naprzyklad: Kto 
sobie wybierze w premn 
Słownik Polsko-Angielski i 
Angielsko-Polski Alexan- 
dra Chodźki, który kosztu- 
je $4.00, to odciąga sobie 

1.00 jako premię, a 3.00 
przysyła razem z prenume- 
ratą i dołącza 10c na prze- 
syłkę premii. Prawo do 
powyższej premii mają tak 
samo nowi, jak i starzy a- 
bonenci "Gazety Polskiej. 

“Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
na pół roku $1.25, na kwar- 
tał 75c. 

«Gazeta polska” do Eu- 
ropy kosztuje $3.00 na rok 
$1.50 na pół roku. 


Katalogi kaigast i obra- 
sów wysyłamy każdemu na 
żądanie bezpłatnie. l 
"Gazetę Polską” można 
zapisywać każdego czasu. 


NASI PODROŻUJĄCY 
AGENCI I KOLEKTORZY. 
Naszymi podróżującymi sgenta- 

mi są obecnie pan W. Radomski 
ipan W. Michalski. Posiadają oni 
nasze zupełne zaufanie i mają 
prawo kolektować za "Gazetę Pol- 
ską” i książk aa co wydają kwity. 

Pan W. Radomski kolektuje o- 
becnie za “Gazetą Polską” w 
Wilnie, lvanhoe Minn. i okolicy. 

Pan W. Michalski kolektuje za 
«Gazetę Polską” w Dunkirk 
Erie, Brooklyn i okolicy, nastę- 
pnie w New Jersey i Pennsylva- 
nia. 

Pan Paweł Kostkiewicz kolektu- 
je w Chicago i okolicy i w stanie 
Indiana. 

Ąbonenci, którzy mają opłacić 
prenumeratę za “Gazetę Polską,” 
idący do pracy, niechaj pozostawią 
w domu pieniądze i upoważnią 
swoje żony do zapłacenia abona- 
mentu, a odbiorą zaraz od nich 
swoje premie, jakie, sobie obiorą. 
ponieważ wieczorem po 6-ej wnet 
zmrok zapadnie, to mało obejść 
można, a cały dzień się zmarnuje 

Władysław Dyniewicz, 


Do Czytelników. 


Kto z czytelników ma na 
adresie znaczek “March 
4,” znaczy to, że prenume 
rata jego skohczyła się w 
Marcu 1904. to chce 
nadal Gazetę Polską od 
bierać, niechaj natychmiast 
przyśle prenumeratę; w prze- 
ciwnym razie wysytkę gaze- 

wstrzymamy. 
k W. Dyniewwz. 


WOJNA ROSYI 
7 JAPONIĄ. 


LONDYN, 10 marca. — 
W niedzielę rozpoczeła e- 
skadra japońska ostrzeliwać 
port Władywostok, zasypu- 
jąc go gradem pocisków ar- 
matnich. Nagle komendant 
japoński dowiedział się, że 
eskadra rosyjska znajduje 
się na otwartem morzu. Ja- 
»ończycy zaprzestali ostrze- 
iwania A rostan, pu- 
ścili sięw pogoń za okreta- 
mi rosyjskiemii przyłapali 
je w zatoce Possiet. Walka 
wszczęła się natychmiast, a- 
le siły były zbyt nierówne. 
Eskadra rosyjska składała 
się z czterech wielkich 
krzyżowników pancernych i 
pewnej liczby łodzi torpe- 
dowych. Japończycy zasy* 
pali moskali ian i po- 
kilkugodzinnej walce odnie: 
śli zupełne zwycięstwo. 

Wobec tego zwycięstwa 
japończyków, moskale nie 
mają wcale floty na wodach 
dalekiego wschodu. 

Japończycy mogą obecnie 
prowadzić swe operacye na 
morzu zupełnie dowolnie, 
nietylko bez przeszkody, a- 
le nawet bez obawy, że mo- 
skale o nich się dowiedzą’ 
Flota rosyjska w porcie Ar- 
thura jest prawie zupełnie 
zablokowaną i nie może wy: 
płynąć na pełne morze, tem 
bardziej, że większa część 
okrętów jest zepsutych i nie 
tak prędko będzie napra- 
wionych. 

W obec tej rozpaczliwej 
sytuacyi nie dziw, że znowu 
nadeszły wiadomości, iż car 
chce zmusić sułtana do zgo- 
dzenia się na przejazd floty 
rosyjskiej z morza Czarnego 
przez Dardanele. 


TOKIO, 11 marca. 
Szpiegi japońskie, których 
zdaje się jest dosyć w por: 
cie Arthura, doniosły rządo* 
wi swemu, że flota japońska 
bombardując port Arthur 
wyrządziła znacznie większe 
szkody, niżeli pierwotnie 
przypuszczano i niżeli mo- 
skale głosili. Podają oni z 
całą stanowczością, że wszy* 
stkie trzy baterye lądowe, 
które bronią brzegów, są nie- 
naruszone. Wszystkie inne 
zostały zniszczone, a wielki 
fort Kischau jest zburzony 
do szczętu. 

WASHINGTON, 11 maw 
ca. — Otrzymano tu wiado- 
mość, że japońskie wojska 
ukazały się wczoraj w po- 
łudniowej Mandżuryi za rze- 
ką Yalu. 

Otóż wojskowe koła w Wa: 
shingtonie przypisują temu 
faktowi wielkie znaczenie. 
gdyż dowodzi on, że wojsko 
japońskie zajęło pozycye na 
bokach i tach armii ro- 
syjskiej, co musi mieć do- 
niosłe skutki dla dalszych 
operacyj wojennych. 

Znawcy wojskowi tłuma- 
czą dalej, że ciągłe bombar- 
dowanie portu Arthura, roz: 
puszczenie wieści 0 nakazie 
zdobycia tej fortecy i lądo- 
wanie wojsk w pobliżu tejże 
było tylko podstępem wo- 
jennym. W ten sposób zmu- 
sili oni przestraszonych mo* 
skali do wysłania wojska 
na ratunek portu Arthur. 
Tymczasem zaś okręty ja- 
pońskie wysadzały wojska 
na ląd południowej T 
dżuryi. 

LONDYN 11, marca. — 
Pokazuje sie teraz, że rząd 
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Mapa wojny, przedstawiająca Japonię, Koreę, Mandżuryę i graniczące z nią posindłości Chin i Rosyi. 


japoński ma najlepszy w 
świecie system telegrafu 
bez drutu. Wiadomości o 
ruchach floty nadchodzą do 
Tokio tak szybko itak ta- 
jemniczo, że oprócz najwyż- 
szych urzędników nikt nie 
nie wie. Alfabet i słowa są 
także trzymane w ścisłej ta- 
jemnicy. 

Począwszy od Irkucka, 
zamknięto zupełnie kolej sy: 
beryjską dla przewozu osób 
lub pakunków prywatnych. 


Car wydał rozkaz, aby 
wszystkie prywatne kompa- 
nie przewozowe na wodzie 
oddały swe okręty do dys- 
pozycyi komendy wojsko- 
wej. 

Wszystkie doniesienia z 
Londynu potwierdzają wia- 
domość, że tor kolejowy 
między Charbinem a wł 
wostokiem na przestrzeni (0 


mil jest przerwany, a kil- 
kanaście mostów zostało 


ady- l 


wysadzonych w powietrze. | 
HONGKONG 11, marca. 


— Poseł rosyjski w Japonii 
br. Rosen, który przybył do 
Hongkong, w rozmowie z 
tamtejszymi dziennikarza- 
mi, powiedział, że Aleksie- 
jew, który od dawna niedo- 
wierzał japończykom, wy: 


słał do kapitanów statków 


Korejec i Wariag szyfrowa* 
ną depeszę, do Chemulpo, 
aby wracali natychmiast do 


portu Arthur. Japończycy, 


którzy mieli w swych rękach 
wszystkie linie telegraficzne 
na Korei, przejęli tę de- 
pesze i nie doręczyli jej a- 
dresatom. Wskutek tego ro- 
syjska eskadra w Chemulpo 


nie nie wiedziała o wybu- 
wojennych i 
została przez | 


chu kroków 
zaskoczoną 
statki japońskie. 

Czytelnicy wiedzą, że oby- 
dwa statki zostały zatopione 
przez japończyków. 


LONDYN, 11 marca. — 
Podług urzędowych wiado- 
mości, padło w ostatnich 


dniach dwa tysiące moskali ' 


podczas potyczek staczanych 
nad rzeką Yalu. Stratyte 
ogromnie zdemoralizowały 
wojsko moskiewskie, tem 
więcej, że w Mandżuryi pa- 
nują wciąż, wielkie mrozy, 
a zarząd wojskowy nie jest 
w stanie dostawić ciepłej ży- 
wności. Położenie wojsk 
zgromadzonych wokoło głó- 
wnej kwatery Charbinu jest 
tem gorsze, że z portu Ar- 
thuri Dalny wycofali mo- 
skale znaczną ilość wojska, 


nie mogąc tamże przywieść , 


żywności. 

Nagromadzono więc w je- 
dnym punkcie znaczną li- 
czbę wojska, które cierpi 
od głodu i mrozu i nierza- 
dko zaczyna się burzyć. Wo- 
bec tego znów oficerowie 
karzą wszelki opór z suro- 
wością, moskalom właści- 
wą, co nie przyczynia się 
wcałe do podniesienia ducha 
w armii. 

Przez ośm godzin zasy- 
pywał admirał Togo ubie: 
SI nocy kulami ze wszy- 
stkich swoich okrętów za- 
równo twierdzą, jak i mia- 
sto port Arthur. 

Eskadra japońska składa 
ła się 7 czternastu okrętów. 
Aleksiejew w raporcie do 
cara nie nie mówi o szko- 
dach wyrządzonych przez 
japończyków. Nie chce za- 
pewne martwić batiuszki. 
Baterye rosyjskie słabo od- 
powiadały. Bombardowanie 
trwało od jedenastej do 8 
rano. 

Zdaje się, że zbliżyła się 
już bardzo chwila, w któ- 
rej nastąpi starcie wojsk 
nieprzyjacielskich. Ze stoli- 
cy Japonii nadchodzi bo- 


20 tysięcy ludzi, przetrans- 
portowanych zostało do Ko- 
rei. Razem zatem dwieście 
tysięcy ludzi maszeruje z ró- 
żnych stron Korei do Man- 
dżuryi ku rzece Yalu, gdzie 
stoczy się pierwsza walna 
bitwa. 

Ale japończycy nie ograni- 
czają się na lądowaniu 
wojsk w Korei tylko. Dzi- 
slaj jest Już pewnem, że za- 
równo od Władywostoku, 
jak od strony portu Arthu- 
ra lądują wojska japońskie 
i skombinowanym atakiem 
rzucą się w stosownej chwi- 
li na nieprzyjaciela. 

Rosya zagroziła Chinom, 


| by przestały wysyłać wojska | 


do granic Mandżuryi, gdyż 
w razie przeciwnym rząd 
carski będzie to uważał za 
krok nieprzyjacielski. 
Okręty rosyjskie ścigały 
na Czerwonem morzu dwa 
nowe okręty japońskie, 
transportowane do Japonii 
z portu włoskiego w Genui, 
ale japończycy zdołali um- 
knąć. l 
Pewna młoda japonka zdo- 
łała wykraść plany twierdzy | 
portu Arthura i bateryi nad- 
brżeżnych i przywiozła je do 


, Tokio zaszyte w sukniach. 


wiem wiadomość, że dzie- 


sięć dywizyi, każda licząca 


Z Władywostoku dono- 
szą, że termometr wskazuje 
tam obecnie 30 stopni poni- 
żej zera. Tak na lądzie jak 
1 na morzu szaleją tam silne 
burze i śnieżyce. 

LONDYN, 11 marca. — 
Wezoraj stoczoną została 
pierwsza większa potyczka 
na lądzie, która zakończyła 
się zupełnem zwycięstwem 
japończyków. Silny ich kor- 
pus zaatakował moskali w 
południowej Mandżuryi, po- 
stępująe od rzeki Yalu; zdo- 
był jedno miasto i wyparł 
nieprzyjaciela dalej na pół- 
noc. Moskale, widząc prze- 


ważające siły japończyków, 
cofnęli sie w nieładzie do 
swego głównego korpusu, 
który obozuje w odłegłości 
70 mil od miasta New 
Chwang. Korpus ten jest 
bardzo silnie okopany i li- 
czy 35,000 ludzi. Równocze- 
śnie niemal stoczoną zosta- 
ła potyczka w północnej Ko- 
sei niedaleko od Chemulpo. 
Było to starcie przednich 
straży, które zakończyło 
się PEER Ró- 
wnocześnie, gdy japończycy 
bili moskali na lądzie, flota 
japońska także nie próżno- 
wała. Admirał Togo zaata* 
kował mianowicie port Dal- 
ny, położony na wschód od 
portu Arthura i oile się zda- 
je,bombardowanie tego por- 
tu trwa ciągle. Jakie szkody 
wyrządziło ono nie jest do- 
tąd wiadomem. 


Podczas tego część eska* 
dry admirała Togo bombar- 
dowała także port Arthur i 
uszkodziła baterye nadbrże- 
żne 1 miasto. i 


Nie ulega kwestyi, że głó- 
wnym celem tego równo- 
czesnego bombardowania o: 
bu'portów było zamaskowa- 
nie lądowania wojsk japoń- 
skich na jednym lub obu 
brzegach półwyspu, którego 
zakończenie stanowi port 
Arthur. Dotąd bowiem pod- 
czas każdego bombardowa- 
nia lądowali japończycy woj- 
ię na północ od portu Ar- 
thur. l 


Wezoraj roztelegrafowano 
na cały świat wiadomość, 
Że car batiuszka ofiarował 
na cele powiększenia floty 
ze swej prywatnej szkatuły 
sto M a dolarów. 


Jest to bardzo radosna no- 
wina, bo skoro batiuszka 
zakupi okręty, to Japończy- 
cy na nowo będą mieli co za- 
tapiać. 


Rząd japoński ogłosił u- 
rzędownie, że z całej eska- 
dry wojennej rosyjskiej, któ- 
ra broniła portu Arthura, 
ocalało zaledwie pięć mniej- 
szych okrętów i łodzi tor- 
pedowych. Wszystkie inne 
zostały częścią uszkodzone, 
częścią zatopione. 


BERLIN, 12 marca. — 
Szesnaście parowców  nała- 
dowanych materyałami wo- 
jennymi, które z Antwerpii 
na rachunek Rosyi odpłynę: 
ły do Szangaju, zabrali ja- 
pończycy. 

Władze japońskie skonfi 
skowały również wielkie i- 
lości mięsa, wędzonego, któ: 
re transportowano dla Rosyi 
z San Francisko do Włady- 
wostoku. 

W obec tego, że obsługę 
kotłów parowych na rosyj: 
skich okrętach wojennych, 
pełniący W AA: zbiegli 
z okrętów na wiadomość 
o wybuchu wojny, ruchy 
flot rosyjskich są krepo- 
wane. 

Jakiś awanturniczy oby- 
watel krakowski wystoso- 
wał do cara memoryał, w 
którym mu proponuje, aby 
dał Królestwu konstytucyę, 
a zato polacy ruszą na Ja- 


ponię i sprawią jej drugie 
Somosierra |... 
Reprezentanci wielkiego 


świata finansowego, dobrze 
poinformowani zwykle o 
stosunkach rosyjskich, o- 

owiadali na wieczorze u 

uelowa, że rząd rosyjski 
wyczekuje tylko pierwszego 
powodzenia rosyjskiego orę: 
ża, któryby powagę wojsko- 
wej potęgi Rosyi zrehabili- 
tował, aby następnie wszy- 
stko uczynić dla dążenia do 
zawarcia pokoju. > 

PARYZ, 12 marca. — 
Oficer marynarki francu- 
skiej nazwiskiem Martin, 
sprzedał japońskiej ambasa- 
dzie tajne plany wojskowe. 
Wypracowane one zostaly 
przez francuski sztab jene- 
ralny na wypadek, gdyby 
Francya prowadziła wraz z 
Rosyą walkę z Anglią i 
Japonią. 

Oprócz Martina areszto- 
wano kilka kobiet, w tę a- 
fere wmieszanych. Zdradę 
Martina wykryto przypad: 
kowo, gdyż list do niego 
zaadresowany doręczony zo- 
stał kapitanowi marynarki 
tego samego nazwiska. 


SOEUL, 13 marca. — O- 
kreta transportowe przycho* 
dząi odehodzą regularnie 
z tego portu. Przygotowa- 
nia do kampanii idą wciąż 
naprzód. Wsie rozli: 
czne szczegóły transportu i 
dostawy żywności są tak 
znakomicie prowadzone, że 
nie ma żadnego zamieszania. 
Duch. w wojsku japońskiem 


jest doskonały, a wojska 
znakomicie wytrzymały 


straszne mrozy, jakie pano- 
wały w ostatnich czasach. 
Do portu przybyli japoń- 
cy inżynierowie i bez zwło* 
ki rozpoczęli prace około po- 
dniesienia utopionego statku 
wojennego rosyjskiego''Wa- 
riag'. Eksperci są zdania, 
że piękny ten okręt zosta- 
nie wydobyty i zreperowa* 
ny w ciągu kilku miesięcy 
kosztem $250,000. 
"Japońscy wojskowi inży- 
nierzy z 8, żołnierzy 
korpusu pionierów, wzięli 
się gorączkowo do budowy 
kolei z Soeul do Wiju. O- 


Ciąg dalszy na stronicy 5-ej. 
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Kurs pieniędzy, które wysyłamy 
do Europy, jest następujący: 


meneere AE CANE 


Kura Porter 


z 


MARKA — do Niemiec, W. 
Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. I Zachodnich z 
1 Szfąska . „ho 

KORONA—do Austryt, Ga” 

Hoyi, Czech, Morawii są 
1 Węgier 100 


RUBEL — do Roeyi, Litwy 52,3 


15c 


25c 

i Polski pod Moskalem 25c 
FRANK —do Francyi, Bel- 

gli í Szwejcarył . 19% 15c 
3 8 Oz 
3ULDEN —do Holandyi 4dlio 250 
KRONER — do Danii, Nor- 

wegil i 5Szwecyi 21,6% 25c 
LIRA—do Włoch 19: 25c 

Niewolno nikomu pośredniczyć w 
przesyłce pieniędzy, kto mie jest pod 


kontrolą rządową. 
Władysław Dyniewicz. 


Kalendarz Tygodniowy. 


O OOOO 


MARZEC. 
(rabryela archanioła. 
Józefa, Oblub. NMP. 
20 N. Aniceta Joachima. 
21 P. Benedykta, Filomeny. 
22 W. Oktawiana, Mikolaja. 
23 $. Wiktora, Ottona, Katarz. 
24 ©. Szymona, (rabryela. 


Wiadomości 2 Polski, 
KRÓLESTWO POLSKIE 


WARSZAWA. — W Pe- 
tersburgu, zmarł é p. Ks. 
Jan Leski, prałat kapitu- 
ły metropolitalnej warsza- 
wskiej. 

Urodzony w r. 1823, po- 
czątkowe nauki pobierał w 
Rawie i Piotrkowie, a w 
końcu 1841 wstąpił do semi- 
naryum kieleckiego, po u- 
kończeniu którego i otrzy: 
maniu święceń kapłańskich, 
mianowany został wikaryu* 
szem kolegiaty kieleckiej. 

Przeniósłszy się do archi- 
dyecezyi warszawskiej, od 
r. 1851 ś. p. Ks. Jan Leski 
pełnił obowiązki kapelana 
cmentarza na Powązkach, a 
w roku 1866 został pro- 
boszczem parafii św. Ale- 
ksandra w Warszawie. 

Śmierć zaskoczyła sędzi- 
wego kapłana na stanowi- 
sku assesora kolegium du- 
chownego w Petersburgu i 
prałata archidyakona kapi- 
tuły metropolitalnej war- 
szawskiej, wzbudzając szcze- 
ry żal wśród duchowieństwa 
i licznego grona parafian. 

WARSZAWA — W tych 
dniach umarł jeden z głó- 
wnych filarów najstarszego 
towarzystwa polskiego w 
Królestwie Polskiem, mia- 
nowicie prezes Tow. kredy- 
towego ziemskiego. Tade- 
usz Kowalski. Był on je- 
dnym z najzasłużeńszych 
obywateli polskich w War- 
szawie, to też Śmierć jego 
odczuto dotkliwie. Cześć je- 
go pamięci. 

WARSZAWA. — Jak już 
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donosiliśmy, wyjechało z 
tego miasta na daleki 


wschód 45 lekarzy, a po- 
~- między nimi wymieniamy 
najwięcej znanych polskich 
lekarzy: 

Stamirowski, Uściński, 
Orzeł, Dobrowolski, Kurel- 
la, Stawiński, Bernard, Ru- 
bin, Chodakowski, Karpiń- 
ski, Podezaski, Malinowski, 
Glas, Grosglik, St. Gościcki, 
Kazimierz Wisłocki, Tomasz 
Faytt, Józef Krysiński, 
Czesław Pierdziński, Gut- 
kowski, Barcikowski, Kun- 
czyński, Chodkowski, Wa- 
cław (Grordzocki, Z. Kuso- 
ciński, Mieczysław Lipszyc, 
Czesław Stankiewicz, Du- 
drewicz, Blechman, Zakrze- 
wski, Soroczyński, Świder: 
ski, Wojewódzki, Kosociń- 
ski, Brudnieki, Orłowski, 
Turski, Landau Henryk, 
Brabanter syn, Eiger Ma- 
ryan, Barszyn, Bernstein 
A., Goldflam młodszy, Gi- 
biajski, Leszezyński A., Ma- 
jerczak W., oraz kilkunastu 
innych, których nazwisk nie 
mogliśmy się dowiedzieć. 

Kilkanaście tysięcy kre- 
wnych i znajomych przyszło 
na stacyę kolejową poże- 
gnać lekarzy warszawskich 
powołanych do pełnienia 
służby sanitarnej na placu 
boju. 

WARSZAWA. — Pierz- 
chła nareszcie ostatnia prze- 
szkoda, zatrzymująca otwar- 
cie tyle pożądanej dla na- 
szego kulturalnego rozwoju 
uczelni; z Petersburga na- 


deszła bowiem przychylna 
decyzya p. Ministra Dworu 
w sprawie zatwierdzenia 
przedstawionych przez Ko- 
mitet opiekuńczy kandyda* 
tów na kierowników artysty: 
cznych 
knych w naszem mieście. 
Stosownie zatem do tej 
decyzyi dyrektorem szkoły 
został pierwszy jej inicyator, 
artysta malarz p. Kazimierz 
Stabrowski, który obejmie 
też stanowisko profesora 
wraz z pp. art. mal. Ferdy- 
nandem IRuszczycem, Karo: 
lem  Tichym, Konradem 
Krzyżanowskim i art. rzeź- 
biarzem Ksawerym Duniko* 
wskim. 
Pierwszy ten komplet pro- 
fesorów składa się z ludzi 
młodych, pełnych zapału, 
którzy już zdążyli nazwiska 
swe zaszczytnie zapisać na 
niwie artystycznej. 
Ktokolwiek bliżej intere- 
suje się rozwojem sztuki, 
temu nie są obce zasługi, 
jakie HTA na polu tem 
niestrudzony w swej dzia: 
łalności artysta malarz, p. 
Kazimierz Stabrowski, któ- 
remu zawdzięczamy właśnie 
powstanie akademii malar- 
skiej w naszem mieście. 
Sekretarzem nowopowsta* 
jącej szkoły został art. ma- 
larz p. Stefan Dąbrowski. 
Fundusze szkoły przedsta: 
wiają się obecnie dosyć 
skromnie. W deklaracyach 
sięgają one zaledwie sumy 
60,000 rubli, z których 
około 14,000 złożono już w 
gotówce w Banku Handlo: 
wym. Spodziewać się nale: 
ży, iż społeczeństwo, rozu- 
miejące dobrze znaczenie 
kulturalne tego rodzaju u- 
czelni, nie odmówi mate- 
ryalnego poparcia tej, tak 
bardzo potrzebnej instytu- 
cyi i żywym swym udzia- 
łem umożliwi jak najszyb- 
sze otwarcie szkoły. 
WARSZAWA. — Z Char- 
bina donoszą do warsza- 
wskiego “Słowa”: Z pośród 
polaków, zamieszkałych w 
Mandżuryi i wogóle na da: 
lekim wschodzie, największa 
liczba przypada na żołnie- 
rzy-szeregowców, których 
w każdym pułku, czy też 
batalionie jest od 15 do 40 
proc. Sporo jest także ofice- 
rów narodowości polskiej, 
zwłaszcza w straży pogra- 
nicznej. Naczelnikiem poli- 
cyi w Mandżuryi świeżo mia- 
nowano naszego rodaka, 
pułkownika Zarembę, któ- 
rego pełnomocnitwa obej: 
mują ogromny obszar od 
zachodniej granicy z krajem 
Zabajkalskim aż do połu- 
dniowego pogranicza man- 
dżursko-chińskiego nad rze- 
ką Lao-Che. Z chwilą tej 
nominacyi wzmogło się zna- 
cznie bezpieczeństwo publi- 
czne w Mandżuryi, zwię: 
kszono bowiem znacznie po- 
sterunki policyjne. 


WARSZAWA. Mini: 
steryum komunikacyi uzna- 
ło za konieczne budowę no: 
wej kolei Bołogoje-Siedlce 
ukończyć w roku bieżącym; 
w tym celu na koszta bu- 
dowy tej kolei na r. b. wy: 
znaczono 32,000,000 rb. W 
roku zeszłym robót budo: 
wianych na powyższej linii 
wykonano na ogólną sumę 
22,000.000 rb. 

W roku bieżącym będzie 
rozpoczęta budowa dwóch 
nowych mniejszych linii ko- 
lejowych, a mianowicie od 
Grodna do Żeljani od No- 
wo Kamiennej do Łomży. 
Studya nad kierunkiem tych 
linii zostały już ukończone 
i zatwierdzone przez komi- 
tet techniczny ministeryum. 
Koszt budowy obydwóch li- 
nii obliczony został na 13,- 
000,000 rubli, bez mostów; 
w roku bieżącym na budowę 
tych dwóch kolei wyznaczo: 
no 6,000,000 rb. 


WARSZAWA. — Docho: 
dzą coraz częściej wieści. 
że lud przemyka się już za 
kordon i nie chce iść do 
wojska, kategorycznie twier- 
dząc, że nie jest jatką mię- 
sną dla mongołów i nie my- 
śli swoją krwią i życiem 
zdobywać potęgi dla Rosyi, 
którą w jego słusznem zro- 
zumieniu należałoby jak naj- 
spieszniej zmiażdżyć. 
WARSZAWA. — Czapni- 
cy warszawscy w ostanich 


dniach są zatrudnieni spo- 
rządzaniem znacznej liczby 
wysokich czapek uniformo- 
wych dla użytku oficerów 


dążących na daleki wschód. 


szkoły sztuk  pię: 


Zamówienia napływają też 
z wielu miast po za obrę: 
bem Królestwa Polskiego. 


WIEL. KS. POZNAŃSKIE. 
POZNAŃ. — Jak już 


kilkakrotnie o tem mówili- 
śmy, gotuje się wielki za- 
mach na polską parcelacyę. 
Do izby panów wniesiono 
prójekt do prawa, które do- 
tyczy tworzenia nowych o- 
sad w prowincyach Prus 
Wschodnich, Zachodnich, 
Pomorza, Poznańskiego i 
Szląska. 

Najważniejszym jest w 
tym projekcie dla nas ustęp 
15, który opiewa, że odmó- 
wić należy pozwolenia na 
nowe osady w zakresie dzia- 
łania prawa o  popieraniu: 
niemieckich osad w Pru- 
sach Zachodnich i Poznań- 
skiem z dnia 26 kietnia 1866, 
póki przewodniczący komi- 
syi kolonizacyjnej nie wyda 
poświadczenia, że osada nie 
staje w sprzeczności z ce- 
lami pomienionego prawa. 

Gdyby paragraf ten prze- 
szedł, równałoby sięto po 
prostu zakazowi tworzenia 
nowych polskich osad, a 
wiadomo, żei bez tego sta- 
wiano już w praktyce naj- 
większe, nieprzeparte tru- 
dności w tej mierze. 

Czyż nie lepiej należałoby 
powiedzieć: 'zakazuje się 
polakom tworzyć nowe osa- 
dy w Zachodnich Prusachi 
Poznańskiem?” 

Tak jest i szkoda słów 
na omawianie tej sprawy ze 
stanowiska  antypolskiego 
prawodawstwa. Prawo to 
przejdzie i polska parcela- 
cya zostanie '' prawnie” o- 
graniczoną w myśl dotych- 
czasowych środków w pra- 
ktyce zastosowanych. 

Chodzić tylko może o to, 
że przepis nowy staje w 
sprzeczności z konstytucyą. 

Nie pierwszy to raz w hi- 
storyl prawodawstwa anty- 
polskiego stajemy przed ta- 
ką alternatywą, pogwałce- 
nia konstytucyi, więc i te- 
raz pewno skrupuły konsty- 
tucyjne ulegną przewadze 


hakatystycznego _ szowini- 
zmu. 
POZNAŃ — W tych 


dniach odbyło się posiedze- 
nie roczne polskiego banku 
przemysłowców, najstarszej 
finansowej instytucyi pol- 
skiej w Poznaniu. Udziały 
w tym banku wynoszą bli- 
sko 3 miliony marek, a de- 


i pozyta w końcu 1903 roku 


8 milionów marek. Hakaty- 
ści powściekają się ze złości, 
gdy się o tem dowiedzą. 


POZNAŃ “Kuryer Pozn.” 
pisze: Dwie polki w star- 
szym wieku, nie władające 
językiem niemieckim, żą- 
dały w polskim języku na 
poznańskim dworcu kolejo: 
wym biletów do Kościana. 
Urzędnik przy okienku, sły: 
sząc panie mówiące po pol- 
sku, nie chciał ich wcale 
słuchać i zamknął okienko. 
Polki, chcąc przecież odje- 
chać, a czas naglił — zwró: 
ciły się do człowieka, za- 
miatającego przed dworcem, 
aby im pomógł kupić bile- 
ty. Ten człowiek był wię- 
cej uprzejmy, niż wykształ: 
cony urzędnik kolejowy u- 
dał się bowiem z owemi 
polkami do okienka, gdzie 
prosił w ich imieniu w je- 
zyku niemieckim o bilety. 
Ale tu urzędnik, chociaż 
wprawdzie dał bilety, jak 
najsurowiej złajał owego u- 
przejmego choć prostego 
człowieka, że śmiał, usłużyć 


polkom! Górą pruska kul-' 


tura! 


POZNAŃ. — Ze Sulmie: 
rzyc piszą: W Ostrowie 
przed izbą karną odbył się 

roces przeciw zarządowi 
Iowarzystwa  * Oświata . 
Na ławie oskarżonych zasie* 
dli: Sosiński, Graryantasie- 
wicz i Gendziorowski pod 
zarzutem, że do Towarzy: 
stwa, które ma polityczne 
cele — przyjmowano uczni. 
Na czele świadków ze stro- 
ny poliecyi sulmierzyckiej 
stanął burmistrz ze Sulmie- 
rzyć i jakiś pan Wacław Wo- 


GAZETA POLSKA. 


dnikowski z Ostrzeszowa. 
Stwierdzono, że Towarzy- 
stwo ''Oświata” jest pol 
tycznem. Po świetnej obro- 
nie radzcy sprawiedliwości 
p. Pomorskiego, został p. 
Gendziorowski uwolniony 
od winy i kary, dwóch in- 
nych członków zarządu ska- 
zano na karę pieniężną po 
15 marek i dwie trzecie ko- 
sztów. 


GALICYA. 

LWÓW — Miasto Lwów 
obdarowało H. Sienkiewi- 
cza honorowem obywatel- 
stwem |lwowskiem, za co 
tak im nasz mistrz podzię* 
kował w przejeździe przez 
to miasto: 

“Z wielką radością i wzru: 
szeniem przyjmuję ten wy- 
soki dowód uznania dla mo- 
jej pracy. Powiedzieć żem 
na niego zasłużył, byłoby 
samochwalstwem; powie- 
dzieć, żem nie zasłużył, by- 
łoby krytyką waszego posta- 
nowienia. Wobec tego wolę 
nie o tem nie mówić i ogra- 
niczę się tylko na serde- 
cznem podziękowaniu sena- 
towi miejskiemu, wam czci: 
godni panowie  deputaci, 
panu prezydentowi i mie: 
szkańcom sławetnego mia- 
sta za ten zaszczyt, jaki mnie 
dziś spotyka. 

Lwów, którego przeszłość 
jest tak świetną, który zło- 
żył tyle dowodów miłości, 
męstwa, wytrwałości i po* 
święcenia, może prawo swe- 
go obywatelstwa przyznać 
tylko człowiekowi, którego 
działalność ożywiały i oży:* 
wiają zawsze równe waszym 
obywatelskie uczucia i ró- 
wny waszemu patryotyzmu 
I to właśnie jest zarazem 
najszczytniejszyim dowodem 
uznania, jaki pracownika na 
niwie społecznej spotkać mo- 
że. 


Dzięki wam panowie, że- 
ście chcieli te moje uczucia 
ocenić, albowiem istotnie 
dążenia nasze i cel nasz jest 
wspólny, a celem tym wy- 
tężona praca na wszelkich 
polach; celem tym przewa- 
żny współudział w cywili- 
zacyjnych zadaniach lu- 
dzkości; postep, który się 
nie daje nikomu uprzedzić; 
miłość dla kraju; wiara we 
własne siły i nadzieja lepszej 
przyszłości. W imię tych 
dążeń i tych uczuć dziękuję 
wam jeszcze raz panowie 
i proszę, abyście owe wyra- 
zy czci i podzięki powtorzyli 
radzie miejskiej i wszystkim 
mieszkańcom Lwowa. 


LWÓW. — Stan, jaki za- 


panował w krajach korony 
węgierskiej, skutkiem nie- 
przeprowadzenia w sejmie 
węgierskim o kontyngencie 
rekrutów, nie przeszedł bez 
wrażenia i w lwowskim gar- 
nizonie. 


Z tej racyi oparło się peł- 
nieniu służby w koszarach 
12 pułku huzarów 16 szere- 
gowców, 3 kaprali i 1 plu- 
tonowy. Wypadek ten ma 
tem większe znaczenie, 
że — jak stwierdzono — 
zbuntowani wyżej wymie- 
nieni żołnierze i podoficero* 
wie należą tylko do jedne: 
go szwadronu. Zołnierze ci 
oświadczyli stanowczo, że 
nie będą pełnili służby, do- 
póki nie będzie im wiadomy 
stanowczy termin urlopo- 
wania. Natychmiast wiec 
oddano ich do garnizonowe: 
go aresztu, gdzie audyto: 
rzy prowadzą jak najściślej- 
sze Śledztwo. 


Bronisław Szwarce. 


Ostatnia poczta przyniosła nam 
smutną wiadomość. Dowiadujemy 
się z ''Kurjera Lwowskiego” o 
śmierci najlepszego syna nie- 
szczęśliwej ojczyzny naszej, Broni- 
sława Szwarcego. Oto co pisze 
wspomniany dziennik: 

Zywot miał pełen bolesnej 
chwały: chojna mu była nagroda 
wieńców cierniowych,  piwnicz- 
nych cieniów. wygnania, bolów 
duszę szarpiacych. Na nim się 
wysiliła ręka wrogów i aż w 
krwawych blaskach męczeństwa 
chodził on maż znamienity, aż mu 
na rewolucyjnen: czole aureola 
wykwitła—ta sama, co pierwszym 
apostołom chrześcijaństwa. 

A jednak ten człowiek, przez 
dwa tygodnie przygotowany na 
śmierć niechybną, siedm lat w 


grobie wilgotnym zamknięty, lat 
dwadzieścia do ziemi sybirskiej 
przykuty, a jednak ten rewolu- 
cyonista, co widział gmach swo- 
ich wysiłków w gruzach upadku 
i potokami krwi zroszony, on 
Bronisław Szwarce mógł i po- 
trafił u schyłku swojego żywota 
zacząć pamiętnik swój słowami 
Kościuszki: 

Niech wie każdy, że idąc 
naprzód zwycięstwo i sławę o- 
trzyma, że tył haniebnie podając, 
wstyd i śmierć niechybną na- 
potka... 

W tych słowach streszcza się 
całe życie Bronisława Szwarcego, 
cały jego nieugętyv a twardy cha- 
rakter, to zarazem droga, która 
obrał do jednego celu cala istotę 
jego napeniającego, niepodległości 
Polski. 

I kimże był Bronislaw Szwarce, 
jakiż to ród hetmański przelał 
mu na czoło wiekowe swoje na- 
maszczenia iÍ odwieczne pełno- 
mocnictwo? 

Przypominają się w tej chwili 
słowa: * z matki obcej, krew jego 
dawne bohatery”... Urodzony da- 
leko, gdzieś naud Oceanem Atlan- 
tyckim, pięćdziesiąt lat przeszło 
swojego żywota przebył na ob- 
czyźnie, wyznawca wiary prawie 
dziś obcej Polakom, potomek ro- 
dów niemieckich, które aż do 
schyłku ośmnastego stulecia za- 
chowały tradycyę germańskiego 
swego pochodzenia, miał Bronisław 
Szwarce jedno tylko namaszcze: 
nie... męczeństwa i jedna tylko 
trudycyę... pracy dla polskiego 
narodu. 

Dziadek jego, Maciej Szwarce, 
złotnik i obynwatel miasta War- 
szawy, walczył w szergach gwar: 
dyi municypalnej pod Kościuszka 
przy obleżeniu Warszawy przez 
króla pruskiego. 

Babka, z niemieckiego domu 
Ekeltów, ledwie nie zginęła w 
czasie rzezi na Pradze. 

Ojciec jego Józef  Szwarce, 
brał w dniu 29 listopada 1830 
wraz z ludem warszawskim Arse- 
nał, z bronia w ręku uwalniał 
więźniów stanu u Karmelitów na 
Lesznie, walczył w pierwszym 
pułku Mazurów pod Białołęka, 
później pod generałem łumorino. 

Stryj Feliks Szwarce bił się 
pod Stoczkiem, Jan pod Grocho- 
wem Śmiertelna ranę otrzymał, 
wuj zginał pod Ostrołęką... 

Taką była tradycya rodziny é. 
p. Bronisława Szwarcego. Taki 
on sam pozostał jak jego dziado- 
wie—i innym zresztą pozostać nie 
mógł, bo nad głowa jego wiosna 
narodów światała, kiedy w Pa- 
| ryżu lud łamał swoje kajdany. 
bo przez całą młodość huczało mu 
w piersiach męczeństwo Polski 
|i wiara w jej przyszłość swobo- 
dną. 

I wołała ta Pani wielka, słone: 
czna, co za nią tysiące marły z 
ochotą, do młodej duszy jękami 
gnębionych milionów, tchnieniem 
wolności owiały go wieści ze 
wschodu i odtąd sam, między 
obcymi w dalekiej krainie, żyć 
począł dla Polski i odtąd rzucił 
się cały na jej ołtarze dymiace. 

Nie zaznał kompromisu ani 
układów z własnem sumieniem, 
obcą mu była bojaźń i poczucie 
gromu wysiłków, on chciał nie- 
podległej Polski, on szedł do 
niej przez całe życie. 

W  przedpowstańczym ruchu 
rewolucyjnym pierwsze on miej- 
sce zajmował. Słowem i czynem 
organizował swój naród do zbroj- 
nej potrzeby. Ile chwil liczy do- 
ba, tylekroć się na śmierć pewna 
narażał, ale przecież nigdy nie 
zwątpił, nigdy lęk nie ogarnął 
sercu nieustraszonego. Znała Mo- 
skwa jego rewolucyjne oblicze, 
na głowę jego cenę położono a 
on chodził wolny, zbrojne siły 
szeregował Królestwa, Galicyi i 
Białej Rusi i wybuchu czekał, 
walki orężnej, nie przypadko: 
wego wybuchu, jak się to stało 
niestety, ule planowego, któryby 
z żywiołowa powstał siłą i jed- 
nym zamachem zmiótł wrogów 
z ziemi naszej oblicza. 

Aresztowany został przedwcze- 
śnie. U wrót Śmierci w zimnym 
grobie samotnymn nad Ładoga, 
w piekieklnych mękach katorgi, 
nie złamała się ta dusza szlachet- 
na. I tam, hen gdzieś nad Baj- 
kałem, i tam jeszcze myślał nad 
rozbiciem łańcuchów niewoli, nie- 
bezpiecznym był dla carskiej po- 
tęgi. 

Dwadzieścia siedm lat niewoli 
nie złamało tej twardej natury. I 
wtenczas, kiedy inni pławili się 
w morzu rozpaczy i samobójstwa, 
on wrócił taki sam  niezlomny, 
! pełen nadziei, taki sam olbrzym 
i potentat ducha. 
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Kto go nie znał u nas we Iwo: 
wie. kto ze czcią nie uchylił glo- 
wy przed tą postacia zawsze żywą, 
pełna pracy, planów, czujna jak 
żóraw na każde drgnienie życia 


publicznego! Wszędzie, w towa- 
rzystwach, korporacyach, na zgro- 
madzeniach, gdzie tylko mowa 
była o niepodległości, nie brakło 
zu pewnościa Szwarcego. Stał się 
postacią patryarchalną i jak przed 
laty czterdziestu, tak samo do 
ostatnich chwil prawie swojego 
żywota dzierżył rząd narodowy, 
dzielił pracę narodu. 

O dwie głowy wyższy nad 
swoje otoczenie, duchem je prze- 
wyższał po dziesięćkroć. Zawsze 
w czarnym polskim stroju, z 
długą, ledwie co osiwiałą, broda, 
z oczyma pełnemi wyrazu i siły, 
sprawiał, że każdy, kto tylko się 
zbliżył do niego, obchodził z czcią , 
głęboka, podniesiony na duchu i 
nadziei pełen. 

Ale ś. p. Bronisław nie lubił 
pozy namaszczonego kapłana, nie 
miłe mu były objawy hołdu. De- 
mokrata z przeszłości, z przeko- 
nania, 4 każdej cząstki swojej 
istoty, uważał się tylko za skrom- 
mnego pracownika na niwie na- 
rodowej, za szeregowca, któremu 
obowiązek się patrzy, ale nie na- 
groda ani uznanie. To też nieod- 
mawiał swojego udziału w żadnem 
narodowem przedsięwzięciu, a o- 
bowiązki, choćby najbłahsze, speł- 
niał zawsze z sumiennością, 
dzącą podziw w otoczeniu. 

Mimo tylu cierpień i pracy dla 
narodu, nie był Ś. p. Bronisław 
Szwarce nigdy szowinista. Obce 
mu były i niesympatyczne baja- 
nia na temat rasowej polityki, 
tak samo jak obca wszelka nie- 
sprawiedliwość społeczna. Jedyny 
ratunek i nadzieję odrodzenia 
narodu widział tylko w podnie- 
sieniu i uświadomieniu ludu wiej- 
skiego i tak samo jak w roku 
1862 w Komitecie centralnym na- 
leżał do tych, którzy  uwłasz- 
czenie ludu wiejskiego uważali 
za główny warunck powodzenia 
powstania, tak aż do ostatnich 
chwil Życia równouprawnienie 
klas upośledzonych i wciagnięcie 
ich do ogólnej sumy życia na- 
rodowego, było jego ideałem. 

Zmarł człowiek prawy i wielki, | 
obywatel zasłużony narodowi, jak | 
nie wielu może z dzisiejszego po- 


bu: 


Fobrykant 
i Importer 


I PAPIEROSÓW. 


Turecki tytnń font $1.50, $1.76, $2.00, 


fajki funt 46e. Tabaka do zażywania funt 
1 45c. Papierosy z tureckie 
Boosów setka qe, IDe] 15c. Bibnłki za tazin 
zzachowa po niki różne od 10c 


Tytoniarki 
Cygarniczki bursztynowe od $1.00 do $5. 


a000000000000000000000000000000500000000000000000 
$. Steingard, syiti are 
ROSYJSKIEGO I TUR. TYTONIU 


fprzedaja po zniżonych cenach naatępujące towary. 


$2.50, 
84.00. ką rosyjnk| funt 50c, 6Dc, 75c I $1.00, 
do fajki “Cigar Clipping" funt £śc, Nonyjski LGD da 
B0c, Bc, 40a 


tytoniu sto po Ble, 75e I 
$1.00. Maszynki do nanierosów sztuka 10c. Gllzy da pa- 
aczek fo, 
Sdo 1 50e. miczki gruszkowe, jabłonkow. 

R Ber 10. F a $ 


i œ 

ta, 

$5.00. Małe cygarka ra ato sztu. r 
TOc, ŚOc i $1.35. Herbata rosyjska funi 80c, $1,00 i $1.50 
od 170 do 75e, tabakierki gd ido ào $1.50, 


SE pudełko z 50 sztukami 75c, $1.00, $1.20, 


kolenia, przykład stałości przeko- 
nań i niezłomnej woli. I dziś 
właśnie. gdy brak wszelkich za- 
sad pragnie się uważać zu za- 
sługę, gdy blichtr i ułuda wstę- 
puja w miejsce realnej i niezło- 
mnej pracy gdy tak bardzo bra- 
knie społeczeństwu naszemu twar- 
dych charakterów, zgon Ś p. 
Branisława Szwarcego staje się 
ciosem bolesnym, niedajcaym się 
powetować. Niech ta ziemia pol- 
ska, którą całem sercem ukochał. 
dla której tyle wycierpiał lekką 
mu będzie. Odpoczywaj w po- 
koju zacny szermierzu niepodłe- 
głej Polski. 


UPRZEJMI. 


Gdybym się grzecznością nie 
hamował, musiałbym pana na- 
zwać kłamcą! 

- Ja jestem za dobrze wy- 


chowany, aby panu 
żeś —idyota. 


powiedzieć, 


SŁUSZNIE. 
Nasz profesor wypowie odczyt 
o biegunie północnym. 
— Ależ on tam nigdy nie był! 
— To nie. Ci, co go słuchać 
będa. również tam nie byli. 


BIESIADA LITERACKA 


pismo tygodniowe, ozdobnie ilustro- 
wane, wychodzące w Warszawie, 
kosztuje rocznie $6.00. Od nowego 
roku zaczęto w tem piśmie dru- 
kować mową powieść Henryka 
Sienkiewicza pod tytułem <Na 
Polu Chwały. Jest to powieść 
historyczna z czasów wyprawy 
króla Jana II Sobieskiego pod 
Wiedeń. Oprócz tego są jeszcze 
inne powieści i artykuły. Jeden 
numer obejmuje 24 stronie roz- 
miaru 14x10 cali. Adres: Biesiada 
Literacka, Zgoda 7, Warszawa 
Rus. Poland. 


KSIĄŻKA DONABOŻENSTWA. 


CHWAŁA BOŻA, zbiór nabo- 
żeństwa Katolickiego, zawie- 
rający w sobie nabożeństwo 


przy mszy Św., po Spowiedzi 
r Komunii św. av. Najśw. 
Maryi. Panny, do Świętych 
Pańskich, modlitwy na najgłó- 
wniejsze uroczystości roczne, 
oraz pieśni kościelne, opruwna 
ozdobnie w miękką  cielęcą 
skórkę, wyzłacane brzegi i 
okładki, rozmiar 4x24, (No. 4c) 
" Cena 5150 
W. Dyniewicz. 


| 83001 
Tytoń 


do 


.200%000200000000000000000000000000000006000000 


SIOSTRO: 


Pońlą pocztą zupełnie Darmo tz. “Domowe leczenie” 
razem z dokładnemi wskazówkami i opisem mojej cho- 
roby, każdej kobieciecierpiącej nastsbość kobiecą. 


Przeczytaj moją 
bezpłatną ofertę. J 


Mądre słowa do cierpiących od niewiasty 


z Notre Dame, Ind. 


alę nama w domu wyleczyć bez pomocy doktora, Nie nie 
hędzie kosztowalo spróbować tego leczenia, a gdybyś 


jii |dalej chciała leczyć ni 

||dulawo. 

If Ja nic mle sprzedaje. Powiedz innym chorym o mej me- 
todria — to wrzystko, o co proszę. Leczy ntare i młode 
kobiety, 

gw” Jeżeli alq czujesz bardzo ociężałą, obawiasz sią 


złych 


masz 
ohfita 


narosty — w takim razie piaz do MRS. M. SUMMERS, NOTRE DAME, IND., U. 
GREALICO Pad i Ar ANS objaśnienia. Tysiące kobiet, oprócz mnie zostało wyleczonych. 


zówki posyłam w czystych kopertach. 


to koaztuie tylko 12 centów wee 
om. 


Leczenia nia przeszkadza zwykłym zając 


następstw, marz bólu w żołądku, przejmująca 


dreszcze w krzyżu, chceci się płakać, czujesz gorączkowe 
dreazcze. osłabienie i za często mocz 


dajait lub gdy 
upławy, zboczenie lub opadniącie macfcy, zanądto 
lub za słabe, albo bolusne LSA wrzody luh 

N. A, aotrz mas 
ska 


MATKOX LUB CÓRKOW objaśnią bardzo proste "Domowe Leczenie," która prędko I napewno 
eczy upławy, Er słabość i nieregularne lub boleene peryody. Pozbądziesznigohawy, zaoszcządziag 
wydatków 1 uchroninz sią od watydu, bo nie potrzebujesz nikomu opowiadać a awej chorobie, 
Osiągniesz dobra tuszą | zdrowie, 

W każdej miejscowości mogą wskazać polecenie od dabrze snanvch kobiet, która zostały wyle- 
czone za pomocą mojego "Domowego Leczenia” | EN EAEE że leczy ono niezawodnie 
wazyatkie delikatnechoroby organów kobiecych. wzmacnia na ważona fclagna muskuy przywraca 
kobietom całkowite zdrowie. Pisz zaraz, ponieważ tej oferty nia zrobią drugł raz. 

Pittafield, Win, i7g0 grn1., 1903 r. — Szancwna Pani M. Summer! U.ywałam lekaratwa cztery 
tygodnia I po pierwazam pu tełko Opaline SIT zytoryó +, nię wyloczyłam. Dziąkują Bogu za dobro 
dra otrzymałam od twojego leczenia. Od 1740 do I9g5 roku, ci rpiałam na opadniacie macicy. 
Leczyli mole różal doktorzy, bez żain'j pomocy. Teraz, chociaż po porodaenin dużego nynk 
moga spełniać robotą domowa i nie czają nią znużaną, Co doktorzy ne mogli aczypić, -to Pan 
w tak krótkim czamie uczyniła. B dą radziła każdej cier jące) niewiańcie, aby salą do Pan! ndas, 
dla tego że jeat najlepsze leczenie dla niewiast. Zyczą Pani wszelkiej pc myślności I niach Pan 
Bóg, utrzyma sto lat przy życiu, Z azacnnkiem, Maryamna Potempa. 

Bryan, Fezu. 19ga grud., 1003 r. Szantwna Pani M. Summera! — Pani dom?we leczenie, mnie 
znpałnie uzdrowiła, czego sią nia apodz awałam. Bylam Ak caaa leczona przez dowiora, który 
oświadczył, że nia noża mnie dile! leczyć, Jeżeli się nie dam operować. Oświadczył ża mam 
hłoną | macicę rośdarią. Po ażywania Pan! dom1acgo leczenia jestem terz zupełnie zdrowa, za 
co Pani orrlacz le dziękują. Z serdecznem podziękowaniem, Fetronela Konk. 


ADRES: M rg, 4.SUM MERS, Box E, Notre Dame, Ind., U.S.A. 


Papież Pius X. 


Jedyny prawdziwy 
portret w Ameryce. Roz- 
miar 20x25 cali. Jest 
to reprodukcya z obrazu 
malowanego ręką przez 
znakomitego malarza 
włoskiego. Obraz ten 
jest kolorową heliogra- 
wurą z 16 rozmaitych 
kolorów. Jest to prze- 
śliczny obraz, który po- 
winien się znajdować w 
każdym domu polskim. 

Każdy kto zapłacił pre- 
numeratę za "Gazetę 
Polską” z góry iprzyśle 
nam nowego abonenta, 
który zapłaci za gazetę 
na cały rok, otrzyma 


ten obraz darmo. 
W. Dyniewicz, 532 Noble st., Chicago, III. 


GAZETA POLSKA. 


E5SNI A dzieła polityczne: aż tu trafem znajduję się przed Ale polem ludzie wyrzekli się Boga jednego i | 50 YEARS" | FIRST 
domem panny Lenormand. Słyszałem o niej dziwy; | naczynili sobie bałwanów i kłaniali się im i za- | acye... EXPERIENCE 
ciekawość mnie zdjęła poradzić się tej baby. Przy- | bijali na ich cześć krwawe ofiary i wojowali za f 
hi D À M A M | ( K | F W | C LA znam ci się, o dwie tylko rzeczy chciałem zapytać: | cześć swoich bałwanów. > Na czas Wielkiego NATIONAL BANK 
I wodzem, i kiedy Przeto Bóg zesłał na balwochwalców 


Dosłowny przedruk z wydania lipskiego 
TOM V. 


jak prędko będę naczelnym 
Europa podług mego planu ukonstytuje się, tudzież 
kogo z nas— — 


—Tyle mi nagudawszy baba, zamyśliła się potem. 


największą 
karę, to jest niewolę. 

Istała się połowa ludzi niewolnica drugiej po- 
łowy, chociaż wszyscy pochodzili od jednego Ojca. 


| STACYE (Poznańskie) 


Postu, polecamy: 


czyli Droga Krzyża Jezusowegp, 
odprawiane w gnieźniejsko po= 


TRADE Marra 
DESIGNS 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


zaśmiała się, i rzekła: “Weź sobie swoje dwa- | Bo wyrzekli się tego pochodzenia i wymyślili so- znańskiej archidyecezyi (z l4tu COPYRIGHTS Ńc 
ARTYKUŁY LITERACKIE. dzieścia franków. Widzę żeś Polak, więc jesteś | bie różnych Ojców: jeden rzekł iż pochodzi od obrazkami). Cena.........10c alek sacarian ont opinia free z ther ai NARODOWY BANK 
A f chudeusz, pizytem dziecko, więc pieniadze tobie ziemi, a drugi od morza, a inni od innych. y vy r s Er. inven! o 7 patentahle. Communis 
(c igg dalszy, ) potrzebniejsze jak staremu. Co gorsza, widzę że lu A gdy tak wojując, jedni drugich brali w nie- SALA n nS ES AREN EIA MUA 2 0, keira w CHICAGO, 
wosjko. policyę i t. d., na każdej rubryce starają | masz pod pachg manustrypta: dodam ci jeszcze tro- | wolę, wpadli wszyscy razem w niewolę Imperatora według ka. Michała Mycielskie- mecia! notice, without charye, tn the róg Monroe i Dearborn ulic. 
się jak żydzi coš utargować i cieszą się jak dzieci, | chę franków na drux. Domyślisz się, obywatelu, | Rzymskiego. go, T. J. GORZKIE ŻALE czyli Scientific Fimerican. KAPITAŁ $8,000.000. 
A } h 


jeśli z morza budżetu jaką garść wody wychwycą, 


że odrzuciłem ze wzgardą taka propozycyę. “ Prze- 


Imperator Rzymski nazwał siebie Bogiem, i ogło- 


rozmyślanie Męki Pańskiej oraz 
modlitwy o Mące Pańskiej. Ce- 


A handsomely illustrated weekly. 
culation of any scientińc taurnal. Torms, . 


larzest c!: 


tions strictly oontdential. HANDBOOK on Patante 


Ależ owe rubryki przez kogo“ na co skreślone* owe | praszam (rzekła baba), podoba mi się twoja żywość | sił, że nie ma na świecie innego prawa tylko jego EZ 1Oc | Yogi four montba,$L Bold by ali newedeaier= 

wojsko po co opłacane? co robi? czy tam ma |i otwartość, twoja ciekawość o losach ojczyzny: | wola: co on pochwali, to będzie nazywać się cno- Ś War D zd W i MUNN R C0,361Brondwan, New York WEKSLE: 

szeruje, gdzie naród życzy: Prosty sumienny czło- | rumieniec, który ci wystąpił na twarz, i ogień w | tą, a co on zgani, to będzie nazywać się zbro- STACYE (Chełmińskie) | LE saei tad E TE „perm Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peta? 
wiek nio dałby ani grosza, nie chciałby słuchać o | oczach, kiedyś mię pytał, co z Polską będzie, są dnią. czyli Obchód Stacyl albo Droga | kg m p ECCE kie kraje 


Krzyżowa dla pożytku dusz po- 


wojsku, nim by mu powiedziano, co to wojsko zro: | to debro znaki. Jagody śię; jesteś próżny i sa: I znaleźli się filozofowie, którzy dowodzili, Iż bożnych; z polecenia księży H. LISTY KREDYTOWK 
biła i zamyśla zrobić, gdzie jego laury, gdzie | mochwał, ale poczciwy. Pokażę ci rzecz ciekawą'”'. | Imperator tax czyniąc, dobrze czyni. Gulskieja 1 H. Górsklego.. 5e 
obronieni sprzymierzeńcy, pobici nieprzyjaciele lu Tu—uważ obywatelu, bo istotną prawdę piszę— tu A Imperator Rzymski nio miał ani pod sobą STACYE (Chicagoskie) W NO pr TE ci Amiata 
du. To bynajmniej rozprawiaczy budżetowych nie zakręciła się na jednej nodze, coś szepnęła, ude- | uni nad sobą nic takiego, coby szanował. dzyiGdkogi poco WANE YO pa Wa 1, Rosy! 
obchodzi, ledwie nawiasem o tem wspominają: | ryja ręka w stół: i nagle, nie wiedzieć zkad, Wydo- I ziemia cała stala się niewolnica: a nie było 5 : A j est najlepsz na miarkowaną komfsyą. 

À N 7 ` A REL W. yia ręką B d y , L i aE wiodąca; z polecenia O. Prowin- pszym napojem, gorzkie 
Uchwalali podatek na wojnę hiszpańską, dali pie- była ogromna gazetę—oslupiałem—zgadnij jaką ? takiej niewoli mdgy na świecie nni  przedtom, cyała Wincentego Barzyńskie- | zioła najlepszem lekarstwem na ZARZĄD: 
niądze na szturmowanie Antwerpii, na ciemiężenie P 1 e R. i 5 ; i z i szy macini an o MO. „cl 

i ; Lali. 4 i ; f Pr Gazeta wielka, jak dziennik angielski Times ani porem ORSA: x Rosyi za dni naszych, 8 0e żołądek. Jas. B. Forgan, Prez. — Dawid R. Yorgan, 
Włochów, dla Moskali; teraz opłacają  policyę TAR: ki AIZ nazi EE ZH Bo i Turków Sultan musi szanować prawo Ma- GORZKIE ŻALE AE maaa. B. Rodia. Mies prez. — Ri: 
- ARE, A ; : n . fowAn: sku, — A š : À o A S ; 
ciemiężącą Polaków. Bo powiadają, że wojny wypo- | Frusowena po po p peas E zl hometa, ani może sam wykładać, ale są na to księ- TRINERA t Blu r aerer e Fesi 


wiadać, traktuty zawierać, policyę dyrygować nale- 


kę) jeśli nie lepszy od angielskiego: gazeta 2 tytu- 


ża tureccy. 


czyli Passya, śpiewane w ko- | 
ściołach w czasie Wielkiego Po- 


ZEŃ — August Blum, Asat. Karyer. — Frank 
E. Brown, Asat. — Kanyer. — Chaa. N. Gilistt, 
Asat. Kasyer. — Frank O, Wetmore, And 


ży do władzy cgzekucyjnej! Czy wojna słusznie łem wielkiem i literami Gazeta Ww ojewódzia Szawel- W Rosyi zaś, Imperator jest glowa wiary i w stu. Cena 5 AMERYKA NSKI Emile K. Bo'sot, Zarządca dep. de koja 
me Ą awodawcy tego czuć nie umieja; i | skiego data -roku pniiskiego 1809: We trzy kolu- e z pagoa Š r > - W a O seess: 00) JĄ John E. Gardin, zarządca dep. w y pieni 
u nie, pra J 24 ue umia R NIC diwnr: anana woi _ | co każe wierzyć, w to wierzyć muszą. te" Blorącym w większej ilości udziela dzy. — Max May, Asat. zarządcy dep. wymiany 
skądże otem mają wiedzieć? Ani Benjamin Con Tea e"; A L A środku z I stało się, iż gdy niewola wzmocniła się na się rabat. Zwracamy szczególną u- ELIXIR plenlogzy; DYREKTORZY 
stant, ani Say, ani Ricardo o tem nie piszą! PO, SAAI Pe, k RA żar „|. | świecie, nastąpiło przesilenia jej; jako przesilenie wagę kupującym w większej ilości, Å ; 

W wiekach, które nazywamy barbarzyńskiemi, w | narodowe, urządzenia i t. d.; na końcu krótki ar aby ESA i wcześniej przysyłali. Samuel W. Allerton. — John H. Barker. — 


władza królewska tak wie- 
ie miała potęgi, gdyby król francuski zwołuwszy 
stary, prosił o małą tylko sumkę na wsparcie Sa 
racenńów io kilku żandarmów dla gnębiciela Chrześ- 
cian syryjskich lub greckich, szukających przytułku 


wiekach srednich, kiedy 


dodatek polityczny, nie ciekawy. Widać, że w roku 
1890 pokój powszechny w Kuropie. 

Mam tę Gazetę: czytałem ją noc całą, Aż jestem 
chory z4 zadziwienia. Posyłam ci wydarty kawałek, 
który możesz ogłosić, bo się tyczy emigracyi naszej, 


nocy, w noe najdłuższą i najciemniejszą, tak prze- 

silenie niewoli w czasie niewolnictwa Rzymskiego. 
W on czas przyszedł na ziemię Syn Boży Jezus 

Chrystus, nauczając ludzi, iż wszyscy, sa bracią ro- 

dzona, dziećmi jednego Boga. 

kto im 


[I że ten jest większy między ludźmi, 
ad) £ 


W. DYNIEWICZ, 
582 Noble st Chicago, 11. 


Farmerzy Polscy 


GURZKIEGO 
WINA 


jest kombinacyą wina z ziołami 1 
dla tego stanowi najlepsze lekar- 


Geo. D. Boulton. — Wiiliam L. Brown. . 

Mark Cumringe, — Chas. H. Conover. — Jamet 

B. Forgan. — David R. Forgan. — Nelson Mor- 

ar paman pla Nickeraon. — Eugene A. Pike. — 
orman B. m — Goo T. Bmith, — 

A. Spoot. — Otto Sak > = 


p A) A : j czyli i ży ja, jak nazywacie. Resztę potem y iąż 

e Francyi: ten król nie otrzymałby innej odpowie- | Czyli  pielgrzymstwa, jn £ a Ay a a . > ai 3 
ka sA Ee wk lub e. > aA TAE nadeszię: złożysz w redakcyi, dln przekonania cieka- służy i kto Pow siebie gi dobra ich: A im Uwaga! stwo familijne na żołądek | ner- Nowa książka 

i ATY „dł z miejsca obrad Ried s doczekamy | wych widzów o prawdzie tego, co ci pisszę.—'' ao Ora Pożwięcić DRE MISIE AA R wy, które wzbogaca | wyrabia WYBOREK modłów i pieśni dla 
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się Izb przejętych tak głębokiem uczuciem wolno- 
ści, jak głębokie było w owych wiekach uczucie 
chrześciaństwa * 

Kończymy wnioskiem: że jak we wszystkich pra- 
wie zadaniach towarzyskich. tak i w systemacie po- 
datkowania, oderwana teorya nic nie wynalazła, 
nowego wynajdzie: że w sfħrem tylko 


inic nio 


trupiem ciele gmera; że lud już powoli sobie two- ; 


Redakcya pośpieszn przedrukować wspomniany 


wydarty kawałek, rzeczywiście pięknym, drukiem, 


na pięknym papierze wyciśniony: 
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— Dzień wczorajszy (1 ju- 
nil) hył dla naszego mlanta 


konaliśmy alg z doświadczenia 
łe trzeba, obrawezy naczelni- 


poświęcić męką 
Więc uczył Chrystus, 


najbolłeśniejszą. 
że nie jest szanowana na 
ziemi ani mądrość ludzka, ani urząd, ani bogactwo; 
ani korona, ale jedne tylko jest szanowane poświę- 
cenie się dla dobra ludzi. 

I kto poświęca siebie dla drugich, 
drość i bogactwo i koronę na ziemi, w 
ina każdem miejscu. 


znajdzie mę- 
niebie 


mision house) pragnic utrzymywać 
handlowe stosunki z polskimi far- 
merami w Stanach Zjednoczonych 
przeto farmerzy mogą z nami po- 
rozumieć się i wysyłać nam wszelkie 
produkta jako to jaja, masło, ser, 
owoce, jarzyny, warzywa, kartofle, 
itd. itd. Znajdujemy się w samym 


JOS. TRINER, 
7998. Ashland Ave-,Chicago, III. 


katolików wszystkich stanów z do- 
datkiem nieszporów, psalmów, drogi 
krzyżowej, gorzkich żali i najuży- 
wańszych pieśni, oprawna ozdobnie 
w miękką cielęcą skórkę, wyzłacane 
tytuliki i brzegi, rozmiar 44x8 
o. 4c, cena $1.00. 
W. Dyniewicz. 
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i to się w nie zapuszcza. cofa się o pół wieku w 


przeszłość. 


składek województwa, kosz- 
tawał dwa miliany kościc'z- 
ków **) i może uchodzić 4% 
jeden z najwspan'alszych w 


szym szanować sią nie godzi”. 
— Ale, rzekł Wódz, co mnie 
więcej dziwi, to, że pielgrzym 
fiwo we Francyi, w kraju ga- 


I rzekł nakoniec Chrystus: kto pójdzie za mną, 
abawion będzie, bo ja jestem prawdą i sprawiedli. 
wością. 
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siedliło, a gdzie wszystko, co za- | 
sadzicie lub zasiejecie, obrodzi. 


| Bliższych informacyj udzieit 


dla wszystkich zrozumiały i do- 
stępny poradnik rolniczo-ogrodni- 


czo, dwatygodnik, wychodzący w 
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atwem pad Oką zapewnił wol 
ność Rzeczypospolitej Sybo- 
ryjekiej, Wódz nasz» młody 
jost rodem z Szawcl; przy- 


ba gdyby człowiek był wszech- 
mocny, nigdyby nie gadał i lu- 
dzie najpolężniejsi najmulej 
hyli rozmowni; przekonaliśmy 
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Moskalofilom. 
Wiadomą jest rzeczą, że 
rząd carski jest wrogiem 
wszelkiej wolności, oświaty 
i cywilizacyi. Doświadczy* 


liśmy tego najlepiej na wła- | 


snej skórze. Kiedy w Pol- 


sce ogłoszono konstytucyę 3, 
Maja, Rosya pierwsza za: | 


protestowała przez swego 


ambasadora w Warszawie | 


Stakenberga, że nie pozwo- 
li na to, aby pod jej bokiem 
miano zaprowadzać równo- 
uprawnienie współobywate- 
li, a gdyby się na to Polska 
odważy, Rosya będzie to u- 
ważała za powód do wypo- 
wiedzenia wojny. Pomimo 
tej groźby ogłoszono w Pol- 
sce konstytucyę i Rosya 
przy pomocy Prus wkroczy- 
ła do Polski i już więcej jej 
nie opuściła. 

Co za dobrodziejstwa 
świadczyła nam i świadczy 
Rosya od zawojowania Pol- 
skiaż do dnia dzisiejszego, 
o tem zbytecznem byłoby pi- 
sać. Niech za dowód tych 
dobrodziejstw carskich po- 
służy rzeź Pragi, szubienice 
na Litwie, Humań, Kroże i 
cały szereg mordów i po- 
żogi, dokonywanych na nas 
w ciągu ostatnich stu lat. I 
za co? Za to, że gardzimy 
barbarzyństwem, które jest 
podstawą rządów carskich i 
całej jego zgrai. A jednak 
znajdują się między nami 
tacy ludzie, tak samo w 
Ameryce jaki w Europie, 
którzy smarują sążniste ar- 
tykuły w obronie Rosyi, 
strasząc nas niebezpieczeń- 
stwem żółtej rasy. 

Ciekawi jesteśmy, coby 
powiedzieli owi moskalofile, 
gdyby jaki rozbójnik napadł 
na ich dom, zaczął mordo- 
wać ich żony i dzieci, a do- 
konawszy tej zbrodni, przy- 
właszczył sobie cały ich ma- 
jątek, a ich uczynił swymi 
niewolnikami. Czyby byli 


takiemu rozbójnikowi wdzię* | 


cznii pialiby hymny na je: 
go cześć? A przecież moskal 
dokonywał i dokonywa ta- 
kich zbrodni bez liku, z tą 
tylko różnicą, że nie mordo- 
wał pojedynczych osób, a- 
le mordowałi rabował całe 
narody. i 

Kto pochwala takie zbro- 
dnie i publicznie sie do tego 
przyznaje, ten jest takim 
samym zbrodniarzem moral- 
nie, jak i ten, który je po 
pełnia. 

Chcecie cofać przyszłość 
naszą wstecz, wy potomko- 
wie Targowiczan, — próbój: 
cie, ałe pamiętajcie, że nie- 
zgangrenowana większość 
społeczeństwa naszego wska- 
zywać na was będzie, jak 
na zdrajców, a krew braci 
naszej, poległej w walce o 
wolność, niech spadnie na 
was i na syny wasze! 

To samo, eo zrobili mo- 
skale „Polską, chcą teraz zro- 


| bić z Japonią. 


owadzona a Furopy oraz przeszło , 


Japonia, jak 
Polska przed stu laty, otrzą* 
snąwszy się z barbarzyństwa 

 azyatyckiego, przyjęła kon- 
stytucyę i cywilizacyę. Za- 
chodu. Na to rząd carski nie 
mógł patrzeć 
okiem i posuwał się coraz 
dalej w głąb Azyi wscho- 
dniej z zamiarem ujarzmie* 

| nia narodu japońskiego, 
który sie odważył zapalić 
| pochodnie cywilizacyi wśród 
 barbarzyńskiej Azyi. Ale 
Japonia to nie Polska — nie 


| czekała aż ją moskal ujmie ; 


| potężną dłonią za gardło i 
położy pod swe stopy, a z 
| nig razem pogrzebie wol- 
| ność i prawa człowieka, dla 
| których to ideałów Japonia 
całe swe siły przez ostatnich 

25 lat poświęcała. 
| Japonia walczy zatem nie- 
| tylko w obronie sweiojczy- 
zny, alei w obronie cywi- 
zacyi, którą zaszczepiła w 
Azyi. Sympatya zatem ka- 
żdego uczciwego człowieka 
musi być po stronie Japonii, 
gdyż walczy ona w dobrej 
sprawie. Im rychlej zabły* 
śnie na wschodzie Azyi świa: 
tło cywilizacyi, tem lepiej 
dla podbitych ludów przez 
| Rosyę, bo prędzej pozbędą 
się hańbiących rządów car- 
skich i doczekają się swo- 
| body. 

Kto więc sympatyzuje z 
wstecznikami wolności i cy- 
| wilizacyi, ten nietylko zdra- 
dza brak dojrzałości umy- 
słowej, ale jest zarazem 
wrogiem swego narodu i 
| wcale niepożądanym naby- 
|tkiem naszego społeczeń- 
stwa. 


Kto zwycięży? 
Powyższe pytanie jest naj: 
żywotniejszą kwestyą wo- 
bec toczącej się wojny mię: 

aj Japonią i Kosyą. 
ocząwszy od najwytra- 
wniejszego dyplomaty, a 
skończywszy na zwykłym 
śmiertelniku, wszyscy zada- 
ją sobie pytanie : kto zwycię* 
ży w obecnie toczącej się 
wojnie na dalekim wscho* 
dzie Azyi, Rosya, czy Japo- 

nia? 


Na to pytanie sypią się | 


| odpowiedzi jak z rogu obfi- 
tości. Przyjaciele Rosyi 
twierdzą, że Japonia musi 
przegrać obecną wojnę wo- 
bec potęgi+ rosyjskiej. Inni 
znów, rozpatrujący dokła- 
dnie teren obecnej wojny, 
kręcą głowami i pytają się: 
w jaki sposób Rosya może 
pokonać Japonię? I tak na 
to pytanie odpowiadają: 
Flota rosyjska na oceanie 
Spokojnym zniszczona, 


wskutek czego Japonia mo- | 


(że swe wojska bez żadnych 


| przeszkód wysadzać w do*; 


| browolnem miejscu na wy- 
| brzeżach Mandżuryi i Ko- 
rei. Rosya do wojny wcale 
| nie jest przygotowana. wia- 


| deząo tem: brak pożywie- | 


nia dla wojska na terenie 
i wojennym, gdyż telegramy 


| donoszą, że wojsko rosyjskie | 
dla niedostatecznego odży~! 


| wiania się, zapada setkami 
(na tyfus i ospę. Ogromne 
śniegi i mrozy zabierają ró- 
wnież setki żołnierzy car: 
| skich. Wskutek takich nie- 
wygód, czy może żołnierz 
walczyć skutecznie? Poró- 
wnywując żołnierzy japoń- 
skich z rosyjskimi i spra- 
wę, dla której walczą, każdy 
łatwo zrozumie, który żoł- 
nierz będzie walczył odwa- 
żniej i lepiej. Japonia rozpo- 
częła walkę o swą egzysten- 
cyę i powołała naród do o- 
brony zagrożonej ojczyzny 
przez chciwych najeźdzców. 
Rosya znów wysłał swą ar- 
mię do zagrabienia teryto- 
ryum na wschodzie Azyi. 


Jedna armia walczy w obro- ; 
nie swej ojczyzny z zapałem | 
| niesłychanym, gdyż pojmu: | 


: je swoje zadanie i niebez- 
| pieczeństwo grożące ojczy* 
źnie, druga armia walczy 


dla grabieży, bo jej tak car 


| kazał. 

. Zapytujemy się teraz: któ- 
ry żołnierz jest lepszy, czy 
ten, co wałczy z ochotą we 
własnej obronie, czy ten, 
który walczy z musu? Na 
to pytanie nie potrzebuje- 


dzi. Przyjrzyjmy się tylko 
żołnierzom amerykańskim, 


obojętnem | 


| my długo szukać dopowie* | 


| przytem zapominać, że żoł- 


| nierz japoński, jest jednym 
z najlepszych żołnierzy na 
świecie. 

Japonia "zajęła już cały 
półwysep koreański, zni- 
szczyła flotę rosyjską i po- 


nawet w kilku miejscach 
wkroczyła już na teryto- 
iryum mandżurskie. Dotąd 
Japonia odnosi jedno zwy- 
cięstwo po drugiem,co doda: 
| je nadzwyczaj ducha całej 
armii. Rosyjskie wojsko 
wskutek niewygód i ciągłych 


i już słychać, że żołnierze 


a nowe wojsko z niechęcią 
udaje się na plac boju, wo- 
bec tak opłakanych warun: 
ków. Gdy tak pójdzie dalej, 
to nie wiemy, w jaki sposób 
Rosya pokona Japonię. 

A co będzie z Rosyą, gdy 
naród zniecierpliwiony cią: 
głemi niepowodzeniami i 
ciężarami, jakie pociąga za 
sobą wojna, rozpocznie re- 
wolucyę, na którą się od 
dawna zanosi? Wtenczas bę- 
dzie tak źle, że gorzej być 
nie może — wtenczas skoń- 
czą się tyrańskie rządy ca- 
rów i zajaśnieje dla Rosyi 
jutrzenka lepszej przyszło- 
ści, czego jej szczerze ży: 
czymy. 


Rosyanie o wojnie. 


Ponieważ flota japońska 
okazała się o wiele silniej: 
szą od floty rosyjskiej, ope- 
rującej na morskim terenie 
wojennym, gdyż ją już po 
części zniszczyła, lub ubez- 
władniła, przeto strategicy 
rosyjscy coraz częściej zwra- 


morską. W tym wgzlędzie 
zabrał głos jeden ze słyn- 
nych strategików rosyjskich 
i tak pisze: 

Ponieważ, jak się okaza- 
ło, flota japońska jest sil- 
niejszą od floty rosyjskiej, 
operującej w tej chwili na 
morskim terenie wojennym, 
przeto społeczeństwo rosyj- 
skie coraz częściej zwraca o0- 
czy na flotę czarnomorską, 
| jako dzielną podporę esku- 
dry oceanu Spokojnego. W 
tym przedmiocie *'Russk. 
Wied.” dają takie wyjaśnie- 
nie: 

"Wojna z mocarstwem 
morskiem, jakiem jest Ja- 
ponia, może być zakończo* 
: na w” ostatecznej formie je- 
dynie na morzu. Chociażby 


niewiem jaką klęskę pome- | 
Ww | 


śli dopóki morze jest 
ich rękach, Rosya nie może 
być pewną, czy postawione 
przez nią warunki pokoju 
będą przyjęte.  Władając 
morzem i nie obawiając się 
napadu na brzegi ojczyste, 
nieprzyjaciel zawsze może 
urządzać napady na wybrże” 
ża cudze, wysadzać wojska 
na ląd stały. 

Z chwilą zaś kiedy Japo: 

nia będzie pokonana na mo- 
rzu, wówczas kosztowna i 
uciążliwa akcya wojenna 
na lądzie stanie się niemo- 
| zliwą. 
Ztych względów kwestya 
| prędkiego ukończenia woj: 
I ny sprowadza się do pyta- 
| nia: kto będzie panem na o- 
; ceanie Spokojnym?” 


I 


| Snując w dalszym ciągu 
| nić dowodzeń na ten temat, 
| autor artykułu dochodzi 
|do wmosku, że jakkolwiek 
w obecnej fazie flota japoń: 
ska ma przewagę nad ro- 
syjską, wszelako nie trzeba 
| zapominać, że Rosya posia- 
| da jeszcze okręty na wodach 
europejskich, które w ka- 
zdej chwili mogą być wy- 
słane na wody dalekiego 
wschodu. 

“Flota czarnomorska na- 
przykład — pisze autor — 
| składa się z ośmiu pancerni: 
| ków, prócz tego jest na wy- 


z opancerzonym pokładem 
(drugi podobny spuszczono 
| na wodę zaledwie w prze- 
|szłym roku). 
Z- okrętów tych wszela- 
ko jeden tylko pancernik, a 
| mianowicie, “‘Potiemkin” 
jest zupełnie przygotowany 
| do akcyi czynnej, wszystkie 
| one zresztą budowane były 


zaczynają uciekać ze służby, | 


| kończeniu jeden krążownik | 


tężna jej armia posuwa się | 
ku granicy Mandżuryi, a| 


kięsk traci ochotę i odwagę | 


| 
li 


którzy służą przy wojsku na | do celów specyalnych — | a Płu 
ochotnika, a odpowiedź ma- | w głownej mierze przeciwko | leczy nietylko zaziębienie, 
my najlepszą. Nie należy ; Turcyi, nie są więc zastoso* | chrypkę, febrę kataralną, a- 


GAZETA POLSKA. 


wane do wielkich podróży 
2 e 1 
oceanowych. Są niewyso: | 


kie, o nieznacznej szybkości 


i mogą pomieścić niewielką ' 


ilość węgla. 

Jeśli nie będzie żadnych 
przeszkód, eskadra czarno- 
morska przybije do brzegów 
Kwantumu nie prędzej, niż 


| po 55 dniach od opuszczenia 


Sewastopola. Tym sposo- 
bem, gdyby flota Czarnego 
morza udała się w drogę 
zaraz, stanęłaby na miejscu 
zaledwie w połowie kwie- 
tnia. 

“Zachodzi wszelako pyta- 
nie czy flota czarnomorska 
może przepłynąć przez Dar- 
danele? Turcya ogłosiła 
swoją neutralność, a przy- 
tem cieśniny mamy zam- 
kniete na mocy traktatu ber- 
lińskiego z roku 1878. Gdy- 
by nawet sułtan zgodził się 
na przepuszczenie naszych 
okrętów przez swoje wody, 
to skąd mamy pewność, że 
nie zagrodzi nam drogi an- 


cają oczy na flotę czarno- | gielska eskadra morza Sród- 


ziemnego? Anglia może u: 
ważuć naruszenie z naszej 
strony statutu, jako casus 
belli, a nie trzeba zapomi: 
nać, żena wodach morza 
Śródziemnego posiada flotę 
dwa razy silniejszą od ro- 
syjskiej (14 pancerników i 6 
krążowców opancerzonych). 

Należy przytem pamie- 
tać, że w ciężkich chwilach 
flota czarnomorska może od- 
dać Rosyi niemałe usługi na 
wodach ojczystych. W wy: 
padku jakichbądź zawikłań 
na bliższym Wschodzie, lub 
wojny z któremkolwiek mo- 
carstwem europejskiem, e- 
skadra Czarnego morza w 
przeciągu 20 godzin będzie 
pod Konstantynopolem i 
zajmie Bosfor. Zająwszy zaś 
Bosfor Rosya może zagro- 
dzić drogę nawet bardzo sil- 
nej flocie nieprzyjacielskiej 
i bronić od napaści brzegów 
Noworosyi, Krymu i Kau- 
kazu. 


Słuchanie wszelkich rad. 

Czesto dają sie słyszeć 
narzekania rodziców, że słu- 
chali wszelkich rad, jakie 
im ludzie dawali, a mimo to 
dziecko ciągle kaszle. To 
jest rzeczywista prawda! 
Nie powinni bowiem słu: 
chać każdej rady, jaką im 
kto daje, ale dać dziecku 
odpowiednie lekarstwo. Se- 
very Balsam na Płuca jest 
pod każdym względem sto- 
sownem lekarstwem. Jest 
on w użyciu przeszło przez 
25 lat i pozyskał sobie zna: 
komitą reputacyę w szero- 
kich kołach ludności, jaki 
świat długi i szeroki. Jeżeli 
wy, lub wasze dziecko ma 
kaszel, spróbójcie go. Ka- 
szel bowiem świadczy za- 
wsze o chorobie gardła, or- 
ganów oddechowych, lub 
płuc. System chce wydalić 
flegme,  nagromadzoną na 
zapalonej powierzchni deli- 
katnej błony, Severy Balsam 
na Płaca luzuje ją, bez nad- 
wyrężania organów odde- 
chowych i bez _ męczenia się 
chorej osoby. Usuwa on za- 
palenie i wytwarza normal- 
ny stan w systemu od- 
dechowego. Pan Józef Ha- 
ranta, z Montreal, Kanada, 
pisze o jego zaletach, co na- 
stępuje: 

“Szanowny Panie!— Ucie: 
szyłem się bardzo, że o- 
trzymałem pański Balsam 
na Płuca, gdyż kilka dawek 
wyleczyło mnie zupełnie. 
Niech Panu Bóg błogosła- 
wi!” 

Severy Balsam na Płaca 


Japońska piechota w marszu. 


le nadto przynosi ulgę w 
wypadkach zapalenia płuc, 
pneumonii, astmy i koklu- 
szu. Cena 50c i 25c.Na usu- 
nięcie natychmiast grypy i 
zaziębienia używajcie Seve- 
ra Tablety na zaziębienie. 
Na sprzedaż we wszystkich 
aptekach albo wprost u W. 
F. Severa Co, Cedar Ra- 
pids, Iowa. 

Kto obstaluje lekarstw za 
$1,00 lub wiecej, ten nie o- 
placa kosztów przesyłki. 

n aa] 
Z KRAINY CUDÓW. 

Dawson, Y. T.—Szanowny Re- 
daktorze. Już to te przysłowia 
staropolskie maja swe tradycyo- 
nalne własności.Jedno z nich sobie 
przypomniałem i temu dziś właśnie 


winę przypisać muszę. Za- 
czyna się ono: nie miała baba 
kłopotu kupiła sobie pr...e. Tak 


też się dziś dzieje i ze mną. Zle 
mi było siedzieć sobie w cie- 
płej kabinie, czytając, * Magazi- 
nes”? (w braku polskich dzieł), 
musiałem dla zmiany wziąć za 
zardzewiałe pióro i kropnąć do 
szanownej Jego gazety korespon - 
decyę, pod tytułem: “Z krainy 
cudów”. Oj nieszczęsna moja do- 
la! Ledwie ten wyskrobek ujrzał 
światło dzienne, a już w dniu 23 
stycznia 1904 r. posypały się 
tuzinami listy adresowane do mnie, 
z tysiacznemi pytaniami. Jedni 
pytają, czy tam jest kościół pol- 
ski; drudzy pytaja o polskiego 
księdzu; inni znów, czy starzy 
kawalerowie muszą tu podatki 
opłacać, a na ostatku jakiś dowci- 
pniś zapytuje mnie, czy przyje- 
żdżajacy tutaj musi mieć konie- 
cznie ospę (krowiankę) szczepio- 
ną. Na miłość Boską szanowny re- 
dnktorze jesteśmy tu abaj winni, 
zatem obaj musimy za to odpo: 
wiadać—ja za to, żem pisał ko- 
respondencya, a Ty drogi kolego 
pióra, żeś był tyle łaskaw umie: 
ścić ją w gościnnych łamach 
swego szanownego czasopisma. 

Urzędnicy "na poczcie mają 
mnie w podejrzeniu, że zamie- 
rzam utworzyć '"Fhe polish min- 
ing syndycate”. Ja mu się wy- 
kręcam jak mogę, lecz oni mi 
wierzyć nie chca, gdyż jak sami 
mówią, że moja małoznaczność 
złamała rekord pocztowy. Jeszcze 
żaden biznesita w Dawson w prze- 
ciagu jednego tygodnia nie otrzy- 
mał, jak długo poczta ta egzystu- 
je, 90ciu listów, a jam ich otrzy- 
mał aż 92. I jeżeli miabłym być 
w stanie na takowe odpowiedzieć 
w przeciągu tygodnia, potrzebo- 
wałbym tylko wziać  zaprzysię- 
żony 'affidivit?" z poczty kana- 
dyjskiej i zrobić aplikacyę, u z 
pewnnością “Teddy Rosevelt” 
nie omieszkał by mi przysłać 
swej nominacyi na generalnego 
korespodenta przy ambasadzie w 
Honolulu. 

No ale dajmy żartom spokój, a 
przystępujmy do rzeczy. Chcę 
mianowicie jeszcze parę słów do- 
dać do “Krainy cudów”, a ty 
szanowny redaktorze, proszę o- 
twórz swe gościnne podwoje ich oć 
na poddaszu ofiaruj kącik zban- 
krutowanemu "liter tacie’. W 
ten sposób będzie wilk syty i 
owca cala. 

Otóż, by interesownne osoby, 
Życzące udać się tutaj w północne 
strony zadowolnić, muszę tu nad- 
mienić, iż osobistości mieszkające 
w portowych miastach, lub w 
sąsiedztwie tychże, jak New York, 
Philadelphia, Boston, Baltimore, 
najtańszą linię. jaka użyć winne 
jest linia wodna to jest okrętem 
do San Francisco, Cal. Z San 
Francisco okrętem do Skaquay. 
Z San Francisco do Skaquav o- 
kręt drugą klasa będzie koszto- 
wał 26—do 23 dolarów. Ze Ska- 
quay do White Horse jest 110 
mil; kto ma za mało pieniędzy 
i nie jest wstanie zapłacić tykietu, 
który kosztuje 520, to może się 
udać piechotą i zupełnie łatwo 
ową przestrzeń przejdzie w 4 
dniach. 


Już we White Horse może być 
angażowany na 4 do 5 dolarów 
dziennie z życiem do nowych po- 
kładów złota, które zeszłej jesie- 
ni i tej zimy wykryte zostały w 
Elsek dystrykcie, od 80 do 200 
mil do White Horse. Równo- 
cześnie muszę tu moim rodakom 
uwagę zwrócić i ostrzedz ich, by 
się nie namówili na tak zwane 
"bad rock proposition,” co zna- 
czy,iż gdy w badrocku natrafia na 
bogaty pokład, to górnik dosta- 
nie swą pensyę wy placona, w prze- 
ciwnym zaś razie górnik traci 
swoją zapłatę. Godzić się należy 
tygodniowo i z tygodniowa zapłata 
gotówka, a nie inaczej. Lecz je- 
żeli który koniecznie miał by za- 
miar przyjechać do Dawson, to 
z White Horse podróż do Da- 
wson okrętem kosztuje 80 dolarów. 


Letnia robotu zaczyna się tu 
pod koniec maja. Rodacy udają- 
cy się w te strony ze wscho- 
dnich miast portowych przez San 
Francisco, Cal., winni udać się 
w podróż pod koniec marca lub 
na początku kwietnia, gdyż po- 
dróż do Frisco okrętem potrwa 
około 40 dni. Rodacy udający 
się koleja ze środkowych stanów, 
mają dość czasu wyruszyć w po- 
dróż koleją przy końcu maja. 
Kto koleją pojedzie musi jechać 
na Seattle, Wash., ztamtąd o- 
krętem do Skaquay kosztuje 420. 
A może znajdą się i tacy 
którzy będą chcieli “‘bitować 
train”. Ci muszą chyba przed po- 
lowa maja zacząć trampować, gdyż 
pociagi towarowe nie spieszą tak 
jak pasażerskie i nie zawsze jest 
okazya do bitowania. Letnia porą 
każdy kto chce pracować, tu ro- 
botę dostanie. Tutaj rekomenda- 
cyi górnik żadnych nie potrzebu- 
je. Kompanii tu żadnych nie ma 
ani agentów., którzyby na swój 
koszt robotników ściągali. Tu 
każdy musi przyjechać na swój 
własny koszt. Jeżeli którzy przy- 
jadą, a chcieliby się widzieć z 
polakami, to niech się udadzą na 
2nd ave., do Andyś Candy store, 
pomiędzy King i Queen sts. 
Tam zastaną Adrzeja Rysztogiego, 
a ten im wskaże mój adres lub 
wielu innych polaków. Sadzę, iż 
te parę słów wystarczy Szano- 
wnym mym rodakom do obja- 
śnienia podróży i kosztów tychże. 
Czołem, J. V. Łabędzki. 


KORESPONDENCYE. 


DERBY, Conn. -Szanowny pa: 
nie redaktorze “Gazety Polskiej!” 
Proszę o umieszczenie w łamach 
swojego pisma co następuje. Tow. 
Polskie św. Mich. Archanioła w 
Derby, Conn., odbyło swoje ro- 
czne posiedzenie dnia 4go stycznia 
br., na którem to posiedzeniu 
został wybrany nowy zarząd na 
rok bieżący z następujących człon- 
ków: Jan Iwaniec, prezes; Michał 
Biesindecki, wice-prez.; Franci- 
szek Stochmal, sekr. prot.; Sta- 
nisław Kamionka, sekr. fin.; 
Wojciech _ Wajdowicz,  kasyer; 
Piotr Bałut i Fr. Romański, o- 
piekunowie kasy; Jan Bryg, mar- 
szałek: Jakób Stochmal, podmar- 
szałek; Marcin Osak, chorąży; 
Jan Wilk, podchorąży; Jan Gut, 
opiekun chorych; Ludwik Jadach, 
zastępca; Jan Kroś, odźwierny; 
Jan Surdel, zastępca; Jan Brzu- 
szek, gospodarz hali. Tow. miało 
w roku 1903 dochodu 4396.12, 
rozchodu 5229,15. Czysty dochód 
za rok 1904 2166.97. Ogólny stan 
kasy 840,00. Wszystkie listy 
dotyczące Tow. św. Mich. Archa- 
niola w Derby, Conn. proszę a: 
dresować na adres sekr. proto- 
kółowego, Frank Stochmal, Box 
604 Derby, Conn. Z szacunkiem; 
Fr. Swochmal. 


GLENELLA, Ma., Canada. — 
Szan Redukcyę prosze o zamie- 
szczenie następującej korespon- 
dencyi. Gdyby polacy pracujący 
w kopylniach i fabrykach wic- 
dzieli, jak to łatwo można się 
dorobić majatku na farmach i 


homsteadach, toby po przeczyta- 
niu tej wiadomości zaraz przy- 
byli do tutejszej okolicy i do- 
stali grunt darmo. Po bliższe 
informacye ipszcia do Mikołaja 
Holarewicz, Glenella, Manitoba, 
Kanada. 


NEWTOWN, L. I.—Szanowną 
Redakcyę prosimy serdecznie o 
umieszczenie niniejszej korespon- 
dencyi w łamach “Gazety Pol- 
skiej”. Tow. św. Wojciecha w 
Newtown miało w zeszłą niedzielę 
6go marca roczne posiedzenie, 
na którem był obrany następuja- 
cy zarząd: Prezes, Franciszek 
Kaczmarek; wice-prezes, Józef 
Szule; sekretarz protokółowy, Sta- 
nisław Furmatński; sekretarz fi- 
nansowy, Franciszek Stachowiak; 
kasyer, Michał Widejko; mar- 
szałek, Józef Łuczak; podmar- 
szałek, Jun Sołdecki; opiekuno- 
wie kasy: Walenty Raszka i Jan 
Szulc; rewiozoyrzy ksiażek: Jó- 
zef Kaczmarek i Michał Daszew- 
ski; chorąży, Wojciech Kania; 
podchorążowie: Józef Dutkiewicz 
i Jan Zieliński; horaży do cho- 
rggwi narodwej, Aleksy Zasadziń- 
ski; do chorggwi amerykańskiej, 
Pawe? Drzewiecki. Tow. liczy 
członków 70ciu. Wstęp do Tow. 
52.00, podatek miesięczny 25c. 

ow. płaci benefitu w razie cho- 
roby $5.00 tygodniowo, a w razie 
śmierci $85 na pogrzeb i od człon- 
ka po dolarze pośmiertnego, któ- 
re otrzymuje wdowa po mężu, a 
wdowiec po żonie w wymienio- 
nym porządku połowę. Tow. po- 
siada obecnie pieniędzy %1482.92. 
To sa te pieniądze, któreśmy 
złożyli w przeciągu tych 1ltu 
lat pomimo tego, żeśmy już do- 
syć wypadków choroby t*ómierci 
mieli w naszym Tow. Nie mało 
zasługi w rozwoju naszego Tow. 
należy się księdzu proboszcowi. 
Stanisław Furmański, sek. prot. 


Od Wydziałn Wykonawczego. 


Do Towarzystw i Bractw Polsko- 

Katolickich w Stan. Zjedn. 
Szanowni i Drodzy Bracia! 

Usiłowania nasze około wyko- 
nania uchwał powziętych na Ilgim 
Polsko-Kotolickim Kongresie wy- 
robiły w nas to przekonanie, że 
tak długo dla dobra ogółu na- 
szego my Polacy nic poważniej: 
szego zdziałać pie potrafimy, 
dopóki większości sił naszych nie 
zespolimy w jedną harmonijna 
całość. To też odkad owo prze- 
konanie zawładnęło nami, głó- 
wnym celem naszych usiłowań 
było i jest utworzenie wśród nas 
tej tak pożądanej, a tak niezbęd- 
nej łączności, bez której praca 
nasza nic przyniesie pożądanych o- 
woców. 

Rezultat pracy naszej w po- 
wyżej wzmiankowanym celu jest 
ten: w trzydziestą kilku para- 
fiach polskich ziarno łączności w 
pracy dla ogółu zostało skutecznie 
zasiane i zaczyna już kiełkować 
w formie osad federacyjnych, 
tworzących razem tak zwaną 
Federacyvę Polaków katolików w 
Ameryce. Liczba osób w ten 
sposób skonfederowanych docho- 
dzi już do 13,000. Nie zachwy- 
camy się tem jednak bynajmniej, 
wiemy bowiem, że to tylko kro- 
pla wody w szklance odnośnie do 
naszego dwumilionowego wycho- 
dźtwa w tym kraju. 

Do dzieła, jakiego w tej wol- 
nej ziemi Washingtona dokonać 
możemy i dokonać powinniśmy, 
potrzeba nie tysiące ale setki ty- 
sięcy dzielnych, szczerze Boga i 
naród swój polski miłujących 
mężów. Dla tego też mając na 
względzie dobro ogółu naszego, 
jego świetna przyszłość w tym 
kraju i chwałę Bożą odzywamy 
się właśnie do Was, szanowni i 
drodzy Bracia, złączeni w rolnicze 
Towarzystwa i Bractwa kościelne, 
a odzywamy się z prośbą o przy- 
łożenie ręki do rozpoczętego już 
przez nas dzieła łączności: utwórz- 
cie i wy w poszczególnych para- 
finch waszych osady federacyjne 
dające Wam możebność do wspól- 
nej pracy narodowej i zapiszcie 
się wszyscy jak jeden maż do 
naszej Federacyi Polsko-Katolie- 
kiej. 

Obowiąsków i powinności orga- 
nizacya tn na swych członków 
nie wykłada trudnych, o czem 
każdy z jej ustaw przekonać się 


może. W niczem się też nie 
sprzeciwiR interesom Polaków 


ani osobistym ani zbiorowym. 
Jej hasłem jest nio rozbijać i 
burzyć, ale łączyć i budować z 
tego co jest jedng harmonijna ca. 
łość. 
Z wysokiem szacunkiem i po- 
ważaniem: ; 
Wydział Wykonawczy II Pol- 
skiego Rzymsko-Kat. Kongresu 
w Ameryce: 
Ks. K. Truszyński, prezes, Peru, 
IH. Stef. Czaplewski, wiceprezes, 
741 Ist ave., Miwaukee, Wis. Ks. 
K. Sztuczko, C. S. C., sekr. L, 
540 Noble str., Chicago, Ill. Sta: 
nisław Lipowicz, kasyer, 850 — 
352 Peckbam str., Buffalo, N. Y. 
Powyższa odezwę wysyłamy 
wprost tylko tym towarzystwom, 
których adresy są nam znane. 
Jednak życzylibyśmy sobie, aby 
ona doszła do wszystkich towa- 
rzystw polsko katolickich w A- 
meryce. Dla tegoż uprzejmie pp., 
sekretarzy prot. prosimy, aby, 
jeżeli w przeciągu kilku dni nie 
otrzymują specyalnej odezwy, 
powyższą na posiedzeniu swych 
towarzystw przeczytać  raczyli. 
Po ustawy Federacyi i instrukcye 
proszę pisać do sekretarza I-go. 
„Ks. K. Sztuczko, ©. S. C. 
1 Sek. W. Wyk. 
Chicago, IIl. d. 12go marca, 1904. 


Wiadomości Krajowe, 
Grożne zaburzenia. 
SPRINGFIELD, O., 11 | 


marca. — Negrzy w sile 15,- 
000) ludzi zebrali się w lesie 
położonym obok Springfield 
i zamierzają stoczyć krwa- 
wą walke na śmierć lub ży- 
cie z białymi obywatelami. 
Ma to być odwet za śmierć 
złynczowanego murzyna Di- 
kson i za spalenie dzielni- 
oy zamieszkałej przez czar: 
nych. Niemal każdy biały 
obywatel jest uzbrojony 
w rewolwer lub  fuzyę 
i w każdej chwili można 
sie spodziewać starcia. 

Całe miasto przedstawia 
się jak wielkie obozowisko 
podczas wojny, gdyż na u 
licach biwakują oddziały 
milicyi, nadesłanej przez 
gubernatora ku obronie ży- 
cia i mienia białych. Z wie- 
lu miast murzyni nadsyłają 
telegramy do swych współ: 
plemieńców w Springfield 
wzywając ich do walki o 
swoje prawa i ofiarują się 
z pomocą. 

Na miejsce rozruchów 
przybył McMahen, jenerał 
stanowej milicyi, ze swoim 
sztabem. 

Około północy zamieniono 
kilkanaście strzałów z mu- 
rzynami, którzy się podkra- 
dli bliżej miasta. i 

Biali przepowiadają, że 
nadchodzi obeenie czas stra- 
sznej walki rasowej 0 Ja; 
kiej jeszcze w Stanach Zje- 
dnoczonych nie słyszano. 

Wzburzenie pomiędzy 
murzynami w całym krajn 
jest wielkie i zapewne ze- 
chcą oni zbrojnie wystąpić 
przeciw białym cywilizato* 
rom, wieszającym negrów 
bez sądu. 


Znaczne burze. 

SAN FRANCISCO, Cal., 
11 marca. — Niezwykle sil- 
ny wicher, połączony z gę: 
stym deszczem, | nawiedził 
to miasto, sprawiając stra- 
szne spustoszenia w domach 
drewnianych słabiej zbu- 
dowanych i niszcząc druty 
telegraficzne i telefoniczne. 
Blizard przeszedł szerokim 

asem przez San. Diego do 

'ancouver Island, pozosta- 
wiając po za sobą tylko rui- | 
nę. Sądzą powszechnie, że 
zginęło wiele okrętów na 
morzu, chociaż dotąd je- 
szcze tego nie sprawdzono. 

Ruch na kolejach żela- 
znych został częściowo spa- 
raliżowany z powodu pozry- 
wanych torów. 


Cena radium. 

NEW YORK, 11 marca. 
— Niejeden z naszych czy- 
telników czytał o cudo- 
wnych własnościach meta- | 
lu zwanego radium, a wy- 
nalezionego przez naszą ro- 
daczkę, panią Curie. Nie 
od rzeczy będzie dowiedzieć 
się, ile kosztuje funt tego 
niezwykłego metalu. 
= Otóż obecnie pan L. D. 
Gardner, ogłasza, że funt 
tegoż kosztuje tylko $4,- 
200,000, a cena kupiecka wy- 
nosi $12,600,000. Pan Gar- 
dner twierdzi, że cena tegoż 
podskoczy w górę w tych 
dniach. Podług tych cen, 
to bogacz Rockefeller mógł- 
by zaledwie kupić 40 funtów | 
radium, a krezus Carnegie 
20 fnutów. 

“Teedy” Roosevelt kupił- 
by zaledwie dwie uncye, a 
piszący te słowa nie kupił- 
by ani jednej uncyi. 

Jabłka jako lekarstwo. 

ST. LOUIS, Mo., 11 mar- 
ca. — John T. Stenson, 
dyrektor wydziału pomolo- 
gicznego na wystawie w 
St. louis miał ciekawy 
wykład o własnościach le- 
czniczych, jakie w sobie za- 
wierają jabłka. 

Uczony ten z całą stano- 
wczością twierdzi, że spoży” 
wanie jabłek stale zabezpie” 
cza ludzi od wielu nieprzy” 
jemnych chorób. | Przytem 
ktoś, mając zdrowie nadwy- 
rężone trunkami i tytoniem, 
może z łatwością odzyskać 
takowe za pomocą jabłek. 
Stawił.on za przykład se- 


Moskale uciekają. 
NEW YORK, 14 marca. 
— Že nietylko my polacy, 
alei naród rosyjski niena- 
widzi despotyeznego cara, 
siedzącego na tronie Roma- 
nowych dowodzi fakt, że 
młodzież rosyjska tłumnie 


|opuszcza rodzinną ziemię, 


byle nie służyć w wojsku 1 
dać się zabijać za krwio- 
żerczego wampira, zwanego 
rządem carskim. 

= Na parowcu Graf Wal- 
dersee, przybyłym do Ellis 
Island w New Yorku znaj- 
dowało się 1800 Rosyan na 
2,065 ogólnej liczby pasaże- 
rów. 

Przed paru dniami car 
butiuszka wydał edytk, że 
nie mają być wydawane pa- 
szporta za granicę osobom 
płci męskiej w wieku 14 do 
45 lat. 

Ukaz ten odczytano po 
miastach i siołach, co tak 
zbuntowało chłopstwo ro- 
syjskie, że tłumnie poczęło 
uciekać za granicę, prze- 
kradając się przez nią ci- 
chaczem. 


Pożar seminaryum. 
BAY CITY, Mich., 14 


marca. — Ubiegłej nocy 
strawił ogień seminaryum 
i akademię Holy Rosary, 


zai G w jednę ku- 
pę gruzów. Gmach był trzy- 


piętrowy i kosztował %0,- 
000, gdy tymezasem aseku- 
racya wynosiła $12,000. 

W budynku podczas poźa- 
ru spało 45 dziecii 13 za- 
konnie Dominikanek, lecz 
zdołano je wszystkie urato- 
wać, chociaż pouciekały z 
budynku w nocnych odzie- 
niach,  brnąc boso po 
śniegu. 

Jedna tylko starsza zakon- 
nica wyskoczyła oknem z 
trzeciego piętra i złamała 
nogę oraz odniosła wewnę- 
trzne uszkodzenia, tak, że 
żyć nie będzie. 


Wojna Rosyi z Japonią 


Ciąg dalszy z stronicy pierwszej. 


becnie w drodze z Japonii 
są potrzebne materyały. 1)o 
budowy kolei zostaną użyte 
tłumy robotników koreań- 
czyków, gdyż japoński rząd 
wydał rozkaz, iż kolej mu- 
si być gotowa jeszcze w tym 
roku. 


LONDYN, 13 marca. — 
Depesze donoszą, że japoń- 
czycy wygrali pierwszą, 
większą bitwę na lądzie. Da- 
je im to zwycięstwo zupełną 
kontrolę nad północną Ko- 
rea i podobno zawładnęli 
om rosyjskimi magazynami 
żywności. Walka miała być 


 zaciętąi wykazała, że żoł- 


nierz japoński strzela daleko 
celniej, od rosyjskiego. Sto- 
sownie do tych źródeł 70 
rosyan padło na placu boju. 
Napołudniowym brzegu rze- 
ki Yaulu stoezoną została 
bitwa. Japońskie wojska w 
przeważnej sile napadły na 
rosyan i przepędziły ich za 
rzekę. Straty rosyan były 
bardzo znaczne. W innej po- 
tyczce kilkudziesięciu koza- 
ków zostało zabitych, a 40 
dostało się do niewoli. Li- 
czby rannych raporty nie 
podają. 

Podobno rząd japoński 
pragnie zaciągnąć nową po- 
życzkę w sumie $50,000,000 
albo w Europie, albo w A- 
meryce. 


PETERSBURG, 13 mar- 
ca. — Wczoraj nadeszły tu 
depesze o zaciętej walce tor: 
pedowców, stoczonej w u- 
biegły czwartek między nie- 
przyjacielskiemi flotami tor- 
pedowców. Admirał Maka- 
row, dowodzący flotylą ro- 
syjską w porcie Arthura, 
donosi, co następuje: 

Sześć torpedowców, któ- 
re wypłynęły z portu w no- 
cy z czwartku na piątek pod 
komendą kapitana Matusze- 
wieza dla czuwania nad ru- 
chami nieprzyjacielskiej flo- 
ty, napotkały flotylę japoń- 
ską, składającą się z torpe- 
dowców i postępujących za 
nimi krążowników. 

Zaledwie takowe zbliżyły 


| ale przypuszczają, że japoń- 


zimną krwią. Gdy zaczęło 
świtać, strzały były trafniej* 
sze 1 załogi torpedowców 
tylko z ciągłem narażaniem 
życia mogły pełnić służbę. 
Nad ranem rosyjski torpe- 
dowiec Wlastyni potrafił 
celnie wymierzoną torpedą 
rozstrzaskać jeden torpedo- 
wiec japoński, który po kil- 
ka minutach zatonął wraz z 
całą załogą. (Nieprawda) 

Równocześnie niemal tor- 
pedowiec rosyjski Sterguczi 
zaczął tonąć wskutek u- 
szkodzeń doznanych od kul 
nieprzyjacielskich. Maszyna 
tego torpedowca była zni- 
szczoną tak, że nie mógł 
zdążyć z powrotem do por- 
tu, lecz zaczął tonąć. 

Admirał Makarow, chcąc 
uratować ten statek, po- 
spieszył mu na pomoc z 
krzyżownikami Nowik i Bo- 
jaryn. Ale tymczasem pięć 
zrzyżowników japońskich 
otoczyło tonący już torpedo- 
wiec Sterguczi, tak, że Ma- 
karow musiał się cofnąć. 
Po chwili torpedowiec ro- 
syjski otoczony okrętami 
nieprzyjacielskimi zatonął 
wraz z całą załogą. 

Straty w ludziach po stro- 
nie rosyjskiej są stosunko- 
wo znaczne. Kilku oficerów, 
kilkadziesiąt majtków jest 
ciężko rannych. Straty ja- 
»ończyków nie są wiadome. 
4. zupełnem nastaniem dnia 
moskale cofnęli się do por: 
tu, a cała eskadra japońska, 
złożona z czternastu okre- 
tów wojennych rozpoczęła 
bombardowanie fortecy z 
wszystkich armat. Trwało 
to do lszej w południe. O: 
krety nieprzyjacielskie trzy- 
mały się w odległości pięciu 
mili wyrzuciły na fortecę 
154 pocisków dwunastocalo- 
wych. 

W raporcie swym nie po- 
daje Makarow szkód, jakie 
pociski japońskie wyrządzi- 
ły. Zdaje się jednakowoż, 
że były one bardzo znaczne. 

Do Londynu doniesiono 
tej nocy, że japończycy za- 
jeli port i miasto New; 
Chwang na północ od portu 
Arthur. W sferach wojsko- 
wych nie dają temu wiary, 


czykom udało sie rzeczy- 
wiście opanować linię kole- 
jową, prowadzącą do portu 
Arthur i odciąć zupełnie ko- 
munikacyę tej twierdzy z 
główną kwaterą rosyjską w 
Charbin. 


PARYZ, 13 marca. — 
Depesze podają treśli ro- 
zmowy z nowym dowódzcą 
moskali Kuropatkinem. Za- 
ręczył on, że w lipcu, — 
ale dnia nie podaje — zmia- 
żdży japończyków na kwa: 
śne jabłko. 

Będziemy operować wiel- 
ką masą — rzekł wojowni: 
czy sługa carski. — Wybi- 
jemy wszystkich  japończy- 

ów, którzy są w Mandżu- 
ryli Korei, potem poma- 
szerujemy przez całą Japo- 
nię, a traktat pokojowy ` 
podpiszemy w stolicy J apo 
niiw zamku cesarskim 


Tokio. 


w 


Dalej zaręcza Kuropatkin,“ 


że flota bałtyeka połączy się 
z resztą eskadr rosyjskich 
i potopi wszystkie okręty | 
japońskie. 

Telegramy nie podają, czy 
Kuropatkin był pijany, gdy 
to gadał, czy też żartował 
sobie z tych, do których 
plótł takie głupi prze- 
chwałki. 

W Warszawie przyłapana 
trzech żydów żołnierzy, któ 
rzy wylosowani na daleki 
wschód, zdezerterowali i 
na mocy wyroku sądu wo- | 
jennego powieszono ich na 


stokach cytadeli. Wszystkie | 


pisma konstantują, że dezer- | 
cya żydów-żołnierzy jest o- | 
gromna. 

W porcie Arthur odkry- 
to przy sposobności bada- 
nia zawartości magazynów 
cały szereg olbrzymich o- 
szustw i defraudacyi. Oka: 
zało się, że w. magazyna: ly 
tych nie znajduje sięi p6- 
łowa tego, co znajdować/się 
w nich było powinno. Za 


GAZETA POLSIEA, 


rosyjska całe partye dostaw 


sprzedawała za bezcen do- 
stawcom, którzy potem te 
same przedmioty sprzeda- 
wali skarbowi powtórnie. 


LONDYN 14, marca. — 
Na dalekim wschodzie, a 
także i w stolicach europej- 
skich panowało  wezoraj 
wielkie poruszenie. Z czte- 
rech stron równocześnie na- 
deszły bowiem wiadomości, 
że forteca port Arthur zo- 
stała przez moskali opuszczo 
ną, a przez japończyków o0- 
panowaną. 

Ze stolicy Japonii nadszedł 
następujący telegram: 

Zapewniają tutaj, że mo- 
skale opuścili port Arthur i 
cofnęli się na północ. 


Z Chin nadszedł tele- 
gram, że Japończycy w 


Szangaju przebywający, ob- 
chodzą uroczysty upadek 
twierdzy portu Athura. 

Takie same wiadomości 
nadeszły z Koreii z Man- 
dżuryi, nawet z tym do- 
datkiem, że wojska rosyj- 
skie opuściły tę twierdzę 
w piątek 12 marca po osta- 
tniem bombardowaniu ja- 
pończyków. 

łatwo sobie wyobrazić, 
jak wielkie poruszenie wy- 
wołała ta wieść w całym 
świecie i jak pracowały 
wczoraj druty telegraficzne, 
mimo, iż to była niedziela. 


LONDYN, 15 marca. — 
Port Arthur nie jest jeszcze 


zdobyty przez japończy- 
| ków, jakkolwiek  rosyanie 
będą go musieli opuścić, 


gdyż fortyfikacye są bardzo 
zniszczone 1 Japończycy gro- 


żą odcięciem go od lądu. 
Port Dalny jest również 


zniszczony od granatów ja- 
pońskich i rosyanie gotują 
się do opuszczenia go ka- 
żdej chwili. Rosyjski wice- 
admirał Makarow wypłynął 
z portu Arthura i oczekuje 
u wejścia do tego portu na 
stoezenie stanowczej bitwy 
morskiej. 


Z Baltimore, Md. 


Pan Józef J. Wallis z pod 
l. 48 przy N. Madison ul., 
w Baltimore Md., pisze do 
nas w ten sposób: 

‘“Trinera Amerykański 
Eliksir Gorzkiego Wina. © 
kazał się niezawodnym śr 
dkiem, kiedy tylko by! uży- 
ty przez moją familie. ` 

Zawsze jest takin w ala 
bościach wycieńczonew: ż 
łądka i rozwodnionej, cien- 
kiej i nieczystej krwi. Dziś 
każdy wieo tem, że krew 
nie może być oczyszczoną 
inaczej, jak przez zdrowy 
żołądek. Lekarstwa dla żo- 
ladka za ciężkie. więcej wy- 
rządzają zlewo, gdyż one o- 
słabiają ółę organów tra- 
wienia; żołądek zaś nie mo- 
gąc trawić, nie może two- 


rzyć noweji bogatej krwi, | 


wynikiem czego jest albo 
brak, krwi, lub  nieczysta 
krew. Nie tylko, że jest nie- 
potrzebnem używać czyści: 
cwli krwi, ale jest zbrodnią 
przeciw żołądkowi i krwi. 
Przedewszystkiem uzbrój: 
cie żołądek i wnętrzności 
za pomocą Trinera Amery- 
kańskiego Eliksiru Gorzkie: 
go Wina, a organa te na: 
tychmiast zaczną wykony- 
wać swe czynnośći w dro- 
dze naturalnej. Dostaniecie 
dobry apetyt, dobre trawie- 
nie i czystą zupełnie krew. 
Do kupienia w aptekach, 
lub u fabrykanta Jos. Tri- 
ner, 799 So. Ashland ave., 
Chicago, Ill. Pilsen Sta. 


TERAZ ALBO NIGDY! 
Przysposóbcie swój sy- 
stem na gorące dnie. 


. Wyiątkowo długa i ciężka | 
zime, jaka się obecnie koń: | 


czy, wycieńczyła prawie zu- 
pełnie nasz system. Ciepłota 
krwi wyszerpała się, dla u- 


sunieci chorób cielesnych. 
zy można się dziwić, że 
wskutek tego zużytkowaną 


Została wielka ilość pierwia- 
stków odżywiających i wie- 
le miękkich i delikatnych 
kuleczek krwi zostało zni- 
szczonych. Czy nie jest na- 


giej i dlatego musi być na 
to przygotowane i wzmo* 
cnione. Severy Czyściciel 
Krwi jest znakomitym śro- 
dkiem na wytworzenie no- 
wej i bogatej krwi. Wydala 
on wszelkie nieczystości i 


| zużyte pierwiastki i wsku- 


tek swych przeczyszczają* 
cych własności wytwarza 
zdrowy i normalny stan ka- 
żdego organizmu,wzmacnia- 
jąc przez to nie tylko ciało, 
ale zarazem i umysł. Po- 
dajemy poniżej kilka pra* 
wdziwych listów otrzyma- 
nych przez firmę: 
*<Obstalowałem 3 butelki 
Severy Czyściciela Krwi, a- 
by usunąć wyrzuty, jakiemi- 
było pokryte moje ciało i le- 


karstwo to było tak skute- 
czne, że wszelkie wyrzuty 
znikły. A. Wancak, Fayette 
City, Pa.” 


“Przez dwadzieścia lat 
miałem otwartą ranę na le- 
wej nodze, lecz po zużyciu 
A butelki Severy Czy- 
ściciela Krwi, rana zupełnie 
Ja zagoiła. — Karol Ku- 
dełka, Antigo, Wis.” 

«Severy Czyściciel Krwi 
zachował nasze dziecko przy 
życiu. — J. Hoffman, Ty- 
ler, Tex.” 

Severy Czyściciel Krwi 
działa wprost na krew i nie 
ma lekarstwa, któreby mu 
dorównało w leczeniu wy- 
cieńczonego systemu, choro- 
by nerwowej, skrofuł, reu- 
matyzmu, wyrzutów skór- 
nych, febry wiosennej, nie- 
dyspozycyi żołądka i wszel- 
kich chorób wenerycznych. 
Cena 51.00. Na sprzedaż we 
wszystkich aptekach lub 
wprost u W. F. Severa, Ce- 
dar Rapids, Iowa. 
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Doświadczony! znany na cały świat ' 


DrHAM 


epszej szkoły lekarskiej 
| “Bellevue Hospital Ned 
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pw Europie, rozpoczął na, 
jnowo swą wieloletnią pra-fi 
fktykę i przyjmuje chorychy 
Ju siebie oraz udziela rady, 


„listownie. 
Leczy wszystkie choroby zaatarzało, jako to: 


Bek odchodowych; 
jakk krwiotok, białe upławy, niepło 
Pi różą, 


"uchy, kałtuny, choroby jelit i prywatne it. d. 
Wrrczy NIEWIASTY. DZIECI I MĘŻCZYZN. | 


A “Jezeli cierpisz, a etraciłcć nadzieję wylocza.j|| 

Ana, uua dE do Dr. Ham po radą. Dr. i 

S iium wyleczył już tysiące ludzi, którzy długo| 
ciorpieli a przez innych lekarzy ani w szpita- 
lach nie mogli być wyleczeni. Ludzia ci wnzę-| 
dzie rozgłaszają inią Dr. Ham 1 znajomym gó) 
polecają. Udajcia sią do niego, to was wyleczy.(|' 


CHOROBY-ZARAŹLIWE, d 
goraca pict (czy to nab 


W xnzanu) leczy skutocznie, 
Nia trzeba stę ję 
| 


U 
| RLM leczyć, bo zaniedhywanie takich cho. 
BOT złe skntki na przyszła 


è! rady darmo. Opiszcie chorobę, 


iaat / choroba jest do wyleczenia. ) 
| ość g/ jakikolwiek jązykn. Adres taki! 


„DB. ©. A OHIO, 


Napiszcie do Dra. Ham. 
Poradanic nie kosztuje. 


2 


jednej ostrej próby do dru- 


HAM ę 


| 


Nie Posyłajcie Pieniędzy, 


Aby szybko zaznajomić publiczność i 
wydajemy w premii tysiące dolarów. Przyśl 


WAŻNE! 
Kto nam przyśle 2 cen- 
towy znaczek pocztowy, 0- 
trzyma darmo No 2. “Po- 
radnik Zdrowia. Adres: J. 
L Smith, 826 Milwaukee 
av. Chicago, III. 
Nowe Książki. 
Opowiadania, baśnie, bajki, 


rzypo: 
wlastki e 


itp. czerpane ze starych ro- 


czników pism warszawskich i krakow- : 


skich, ksiąg | zeszytów przez W, Dy- 
niewicza, oprawne ozdobnie w koloro- 
we płótno ze srebrnemi tytulikamt. 
Cena .. . 81.50 
W. Dyniewicz 

w 
Atlas wojny rosyjsko-japońskiej, za- 
wiera: ltosyę w Europie, Rosyę w A- 
zyi, Japonię, Koreę, Mandżuryę, Chi- 
ny cały teatr wojennych operacyi na 
dalekim Wschodzie. Atlas ten obej- 
muje 16 stronic, oprawny pięknie w 


płótno, rozmiar 12X14 cali. Cena 80e | 


Mapa wojuy Rosyi z Japonią. Na je 
dnej awonie znajduje się Japonia. 
Chiny, Korea. Mandżurya | wybrzeże 
Uceanu Spokojnego należące do Ro- 
Byl, na druglej całe państwo rosyjskie. 
Rozmiar 21X28 cali. Mapa jest wy 
kończona kolorowo i kosztuje .. . %00. 

W. Dyniewicz 


0 17 Kamieniach 
Zegarek kole- 
y jowy. 


Patentowany regulator, 
nakrącany trzonkjem, 


rosmar męski ubaam: | 


PCTBZEBWIACA DO- 
BREGO ZEGARKA. 
GWARANTUWANY 

NA 20 LAT. Przez 60 dn! wysysać go kądz amy 
każdemu C.O D. po $5.75 i o Imy koszta ex- 
resn do obejrzenia. Jeżeli sią wam nie a 

a, NIE PŁACICIK AN] CENTA Pamiętajcie, że 
za taki zegarek musicie gdzielndziej zapłacić 
14 karat. 
DAKAO 


$25.00. Da pk zegarka aae aa 

POZŁACANY ŁAŃCUSZEK I DE IZKĘ 
Excelnior Watch House 629 Lees Bldg., Chicago 
niinois. (22) 


H. C. Patterson, 
Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy 


205 LA SALLE ST., 


Pokój 505, Home Insurance Bldg 
CHICAGO. 


ot 


GONIEC, pismo codzienne, wy 
chodzące w Warszawie. Prenume- 
rata roczna wynosi $9.00, pół- 
roczna $4.50. Adres: Goniec, Zgoda 
5, Warszawa,'Rus-Poland. 


*KARPACKIE ZIOŁA.” 
Przyrządzone z rozmaitego gatunku 
traw I korzeni z gór Karpackich w 
Galicyi, wyprółowane i uznane za naj- 
lepsze w chorobach, żołądkowych, przy 
braku apetytu, oczyszczają krew, gubi 
wyrzuty i pryszcze, doskonałe lekarstwo 
na wszelkie choroby pocpodzące z krwi. 
Zaparzać po trochu wrzącą wodą I pić 
kilka razy dziennie jako herbatę. Moż- 
ña także namoczyć w wódce i pić na 

czczo po troszeczku. Adres: 
Cena 25 centów paczka 


sa POTODAKIE Laboratorynm, 


Priceburg, Pa. 


KALENDARZE 


na rok 1904. 

W dzialejszych czasach dobrobyta. postąpu 
ogólnej oświaty w nowym świecie jak Amerykę 
nazywamy, nie ma domu, w któryby choć raz 
w rok niezawitała książka nowa, a zwłaszcza 


KALENDARZ NOWOROCZNY. 


Gatnnki kalendarzy | ceny (licząc z przesyłkę 
pocztową lub ekspreoową) mamy następujące: 

Wielki kalendarz maryataki dla ludu kato- 
lickiego 1 czcicieli N., Maryi Panny format 
większy po 25c 


Kalendarz Powieńciowy dla narodu polskiego, 
książka dla wiarusów CIE acych po 30e 

Skarh Rodziny, kalendarz dla min chrześci- 
jańskich, książka gruba zawiera 
obrazy ów. i światowa, ps 60c 

Powyż wymienione kalendarze eą w formie 
kniążek w pięknych okładkach obrazkowych 
ntówownie do tytału. Każdy z nich zawiera: 
karty pamiątkowe, wiele c'ekawych piaknych 
powieści, ciekawe i najnowsze wiadomości, 
artykuły ponczające, nowele pisane w duchu 
narodowym. anegdoty i t. d., oraz wiele rycin 
i obrazków )ub obrazów fotodruków ACE 
które można w ramy oprawić i pokój ozdobić. 

Należytość należy przysłać wraz z obatalun- 


em. 

BUKIETY | KWIATY ertoczne do ołtarzy 
końcielnych, lnb ołMarzyków domowych po 
bardzo niskiej cenie. Cennik na żądanie. 

UGRUPOWANK FIGURY Św. pod kopułkami 
azklannemi. na ozdobnych podstawka, Wa- 
wnętrz ozdobne w liście, lub wianki i t. a. 
bardzo efektownie do ustawieria w ołtarzyk 
domowy. lub w miejace odpowiednie przed 
obraz. Kopuły arklane rozmaltej wielkości. 
Cennik na żądanie. 

KTO CHCE?! mieć pięknie odrobiony farbami 
lab tuszowo portret z fotografii — niechaj się 
do mnie uda, mam w tym zawodzie przeszło 
S0 lat praktyki. 

Maluje obrazy olejne do kościołów, kaplic 1 
hal bračkich pięknie, trwało I tanio — pracę 
moją gwarantują. 

OBSTALUNKI załatwiamy zaraz po otrzy- 
maniu listu. 

PRZESTŁKI POCZTĄ OPŁACANMY. 

AGENTÓW posznkujem y każdej polekiej 
kolonii I dajemy dobry rabat. 

Piażcia po katalogi dołączając 2c markę ns 
odpowiedź, 

Adrneeować: 


Jos. Kwaśniewski, 
654 Becher str., Milwaukee, W18. 


oprawna, 


— — = 


JESZCZE POLSKA 


NIE ZGINĘŁA: 


Tę piosnkę, jako też tysiące innych 
wyśpiewywa obok podana maszynka. 
Nie tylko śpiewa ona, ale gra wszyst- 
kie koncerta jak największa kapela. 
Maszynka ta śpiewa, gra | mówi tak 
wyraźnie | głośno, że nigdy nie można 
poznać, że to ta maszynka tak się od- 
zywa. Kto lubi słyszeć śliczny Śpiew, 
doborową muzykę orkiestralną lub woj- 
skową, składającą się z kllikudziesiąciu 
muzykantów, którzy grają na trąbach, 

skrzypcach, klarnetach, basetlach, bę- 


bnach itd., ta niechaj sobie aprowadzi jedzę taką maszynkę śpiewającą, grającą i 


mówiącą, a będzie miał każdego czasu I minuty kiedy tylko zechce 


WIELKI KONCERT W DOMU ZA DARMO. 


Maszynka ta jest nowej ulepszonej metody, wytrzymała, z mocnym werkiem, 


która spiewa, gra i mówł 


TYSIĄCE KAWAŁKÓW. 


Maszydka ta z dwoma rokordami kosztuje tylko $3.95.. 


Tylko jednego dolara 


możecie nam przysłać, a resztę 
zapłacicie agentowi ekspresowe- 


mu. Kto chce mieć większe i droższe maszyaki, niechaj pisze do nas po kata- 
log, znłączajęc 4 centy na przesyłkę. Adresujcie: 


The Pulaski Mdse. Co., 


531 NOBLE STREET, 


CHICAGO, ILL. 
dla wszyst- 
kich cho- 


DARMO sepi 


dzi na 1U dniową próbę słynny 
Elektryczny Pasek "GIANT" 


Tysiące ludzi zostało wyleczonych sanpo: 
mocą tego cndownego puska. Reumatyzm, Nie- 
amo Choroby żołądka, Wątroby, Płac, 
f'ęcherza, Krwi | Nerw. Kaszel, Impotencym, 
Niepłodność, Głuchota, Zapalenia, Febra. Onla- 
blenie, wogółe nie ma choroby, któraby nie mo- 
gła być wyleczoną za pomocą tego paska, któ 
ry daje nowe życie całemu clału, wzmacnia je 
i usuwa wezelkie choroby. 


Nawet ludzie zdrowi powinni używać tego paska, który ich ochroni od chorób | uczyni ich sil- 
niejszymi. Jeżeli go chcecie spróbować, naplazcie do nas. Adres: 


New York Specialty Co., 52 W. 18th Street, New York. 


Godziny urzędowe do zaa 
dniem do lej po poładnin. W 


nienia porady u naszych doktorów: 
nłedzielą ad 10ej rano do lej po połodnia. 


Codzień od 11e) przed poła- 


Gdy piszecie po pasck, opiszcie dokładnie swą chorobę. 


Impoarterzy i Fabrykanci 
TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSÓW 1 TABAKI DO ZAŻYWANIA | 
Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach. 
Tarecki tytoń fant po $1.52, $1.75, f 00, $2.50, $3 00, $1.00 Ł 3500. Tytoń rosyjski 60c, 


452 I $1.00. Tytoń də fajki “Cigare c 


ippin 
Tabska do zażywania fant p» 30c | BĘ. 


" funt 25c 
Paplerosy z tureckiego tytoniu ato po Bóc. Tse 


€c, 
Rocyjnki ty do fajki funt po e. 


1 $1.00, Maszynki do papiarosów artoka po 10c. Gilzy do papierosów setka po 7c, 10c i lac. 
B bułki za tuz'n paczek 20c, 25c, 35c i 45c. Cygatniczki granzknwe, jabłonkowe I orzechowe 


8: 1 10c. Fajki różne od 10: do 


po > 
180, 185, $8.59 1 $300. 


00, Cygara za pudełko z 50 sztukami 7653, =: 
Małe cygarka za s'o nrtuk po i $1.38. 


bóc, 75e, 90e 


20, $1.40, $1.0, 
abakierki | tytonierki od 10: do $2.00. Herbata rosyjska K. 8. Popowa po $1.10. 


sprzedaż. Po dalsze informacye, 


piszcie do 


= 


POŁOŻENIE POLSKICH KOLONII 


Sobieski, Pulaski, Hofa Park i Kraków 


jest w stanie Wisconslo, gdzie się znajdują najlepsze farmy w Stanach 
Zjednoczońych, i"te kolonie, niefeą 'w odległych;jczęściach /Stanu, ‘lecz „w 
Staro-zasiedlonej, wschodniej części, gdzie farmerzy przez długie lata cle- 
szą się dobremi, urodzajatmi, | gdzie (są przyległe miasta, wioski | koleje 
żelazne, to też targi są tutaj dobre. My mamy takźe uprawione farmy na 
cennik, mapy i tanie bilety 


J. 3. HOF LAND COMPANY, 


xapłaćcie przy otrzymaniu 
wię podoba 


kolejowe 


Sobieski. Wis. 


Jeżeli 


83.97. 


mtów z naszymi towarami robimy tę niebywsłg o: 1 
jcie nam swój sáros i najblldeze bIgro En M wyśle 


natora Cocerell, który pomi- 
mo podeszłego wieku, jest 
silnym fizyczniei przytem 


się do siebie na odległość 


my wam nas! pajaco apee S Kan cygar, 1 14K. złotem napełniany męski recarek niklowy 
e 
strzału, zawrzała walka na 


z otwar! cyferblstem (wymie: «ki chcecie) tak dobry $10 zegarew. towany na 5 lst, 
wszelka ak darmo lub MieniMY. takowy, 1 L grabe po y łańcu: y pe” 1 prawdriwą 
Sheffield brzytwę. 1 grubo złotem napełniany pierścionek z wyszym Inicysłem, 1 lantową Ike, 
pozłacane spinki, 1 parę pięknych spinek do mankietów, 6 srebrnych Alaska ł Jeżeli po obej- 


miast cukru znalezioyjo np. szym obowiązkiem poweto- 
piasek, konserwy nyjesne i , wać tę stratę? Mieliśmy cię- 


nigdy nie chorował. — Stan 
swój zawdzięcza jabłkom, 
gdyż stale je spożywał co- 
dziennie przez 30 łat. 


całej linii, która trwała do 
ósmej rano. 

Obie strony walczyły z 
nieczwykłem bohaterstwem i 


suchary przeważn: 
i zniszczone 
się 


. 


z 


popsute | żką zimę i według wszelkie- 
lak samo ma | go prawdopodobieństwa bę: 
rzecz i 2 /amounieyą. | dziemy mieli ciężkie lato. 
Okazało się, że Intendentura | Ciało będzie przechodziło z | 


syłkę. to lem 
153 Firth 


rzeniu tego towaru na expresie «| 
cicie uni centa. Chcemy, abyście polecali nasz towar s 
cyferblatem zamiast męzkiego, kosztuje $4.72 Jeżeli nam przyślecie pieniądze naprzód i 35c na prze- 
wam pocztą całą przesyłkę. 
ve., Chicago, TL 


(Ta firma jest znana). 


podoba wam się zapłaćcie $3.97 i koszta przesyłki, jeżel! nie, niepła- 
wym przyjaciołom. Damski zegarek z otwartym 


À. F. MOLLAND & 00., 


6 


GAZETA POLSKA. 


PREMIE... 


Tak samo jak książki de nabożeństwa, 
powieściowe i inne, wydaje ałę na 
premię nastepujące roczniki Tygo 
dnika Powieściowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 


na przesyłką lub też może sam © | 


płacić przesyłkę, jeżeli Expreaa do- 
chodzi do ich miejscowości 


Pierwazy loczaik Tygodnika Powieściewe- 
BMaakowago, w mocnej oprawia, ozdohiony 54 
ami. zawiera: Czartowa Góra, Razimienna 

i Hetmańska, Krwawe Aleroty, Obrasak z 
snaanej ziemi, Partyjka sztosika czyj! zakład wy- 


grany. Dwaj naasiedzi. Poczciwi Indzia, Cnota * 


wina, Szymek | Handsia, Piarwsza pycha—drm 
ge łakomrtwo, Bóg nie 


Saukowago, w mocnej oprawie, sawiera: Ponu 
dom w Warszawie, Czyli Hrabia Bogumi. 
amiński, Stanisław młody Puasteln: 


e leczenie wodą ka. 8. Kneippa, Kościaeskce 
Racławicami, Perła Genui, Boha- £1 00 
u powstania 1881 r. Cena . . « 


(amy Bosznik Tygodnika Powieściowo-Hau: 
w mocnaj oprawia, zawiera: Jan ID 


kawago, 

Bobicak! 

mania w Gąsawie, Barnaba Fafnła i Jóżo Groj 

maszyk, Zimna dystylacya, Bybiracy, Historya © 
na o walecznym Biaału | o piękn 

d ia potąpieńca, Zbójc 


czyli ślepa niewolnica z Beiras, Pomo 


Kań woziwody, Książę Adolf t bogini azczęścia, 


Kłaby się npodziawał, Osadnicy u źródeł rzeki 
Basącehanna, Sejm pijacki, 


ps: Jerzego F. Barna, w trzech tomach. osdo- 
iona kiJkudzieaiacia rycinami. — Wierna Rósia 


ariago. 
peeke C. W. Dyniewicz. — Niosser: 
t kamedya w 3 aktach ze śpiewami 

a zdarzenia A. 


napisał z prawdziw 


cam 

Mdaiebłowski. — Uiicznik: Paryski. komedya w 
4 aktach u francuskiego, tłómaczył Majeranow- 
aki. — Pigkna przykłady z hiatoryi polskiej. 
Zbiór wzorów dzielności, pracy. nauki í poświe- 


cenia dla kraju jakiemi sią naa! przodkowie od- 
sk oma 7. 1.00 


Buiesiąty Moernik Tygodnika Powieściówe- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Brank' 
bracia różnego wychowania 


Jaayraa, Dwaj 
Mrahia parohkiem u kmiecia, Papugi naszej ba 
ben!, Aptskarz Polski. Robert 

iu, Prima Aprilia, Toast polski, Zaczaro 
wana sroka, Ory] 
fa wilku wiatrol 
śe na lądzie | na morzn. 


Jedannaty Rosznik Tygodnika Powieściowe 
Maakowego, w mocnej oprawie, zawiera; Adry 


anna, Narzeczona akazańca czyli Tajemnica 
Masty!i. Harold król cyganów, czyli skrzypce 
Baleńskie, Zabobon czyl! Krakow! 1 Górale, 


Pa kwoście, Dwaj roztargnieni, Fablala, Adam 
1 Ewa, KUP Jaśminu, Mea Dini, na 
Orma wi jakiej, Czyli rycerz tat 
weacay Ch POWA R. 31.00 
WARUNKI DO OTRZYNANIA PREMII £ PO. 
WYŻNZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 


POWIEŚCIOWU-NAUKOWZGO: 


1) Mus! dołączyć 40 centów na opłacen!: 


prmeaylk| rocznika Tygodnika inb też sam prze 


syłką opłaci na Mxrpreaa offisie. — 2) Gasatu 
musi hyć opiacona na cały rok raprzód. — 3) 
Kto już wybrał? premię, a chciałby nayskać je 
remie p 2% 


sacaa obecnie wydawaną 
<aaetą jeszcze na rok d 


l = 4) 
półrocznie lub kwartalnia na FEAA Polską,” 


mia mogą żadrych 


ki wydaje e'a na to, aby PGazata Polka" byk 


na za ły rok z góry. "Gazeta Polska' 
kogmiuja na rag Dwa Dolary, na pół roku $1.8% 
na kwartał be. a nie przysyłają 


«ym przedpłaty, posyła sią tylko jeden nume: 


ma okas. 


W. DYNIEWICZ, 


552 Noblest. 


Qudowra ta maść jest robiona podług przepisu 
który 


Pewnego starego szkockiego miayqnarza. 
pedrózował w Palestynie Ziemi Świętej) 1 
aahi Azyi, iako też w 
u różnych dolegliwości, chorób I słabości. p 

Gpowiadania słowa Bożego. Na dalekim Wacho 


ńmia z powodu klimaton wielu cierpi na mabes 
etay i maey którzy tej maści misyonarsa 
|" kef podług przepisu, zostal! wyleczeni, a ci, 
ray mieli warok osłabiony, odzyskali wzrok 
móirowy | ailny. Hzkocka ta maść jest akntaczną 

+ mWłaazcza dla tych cierpiących na cczy którzy 
maja wzrok osiabiony z nadmiernego czytania, 
nia wzroku 
ak również x przyczyny 


szycia, pracowania nocami, wy! 
przy ełabem świetle, 
clężkie] choroby lub silnego działania słońca. 


Cena za pudełko $1.00. 


Można przesyłać w liście regia'rowanym, 
przez Money Order lub w I | 2 rentowych sna- 


ezkach pocztowych pod adresem: 
Madame A. Marshank, 


1578 N. California ave. Chicago, Ill. 


SKŁAD ZAŁOŻONY 1881 R 


Henry Sehoellkopł, 


HTRTOWNY I DROBIAZGOWY, 


432—234 E. RANDOLPH ST. 


pomiędzy Franklin i Market at. 
CHICAGO. 
sprzedaje po najtańszych cenach. 
Bany prawdziwy ser Jamarat, 


maki t ser Parmesańaki. 
poru de Brie i sèr Roquforski. 
i rośliny, Neuszatolski | Limburski. 
Branówicki sglceson. 
Balami, Woatfalskie szynki. 
Węedzone | marynowane węgorze, 
Mołandzkie sztokfisze, anchovies. 
Howe Holandzkie śledzie. rosyjaki kawior. 
Prawdziwe francnzkie aardyn asampiniany. 
Francuzki groch, najlepazą ahas? 
Miemieckie szparagi, krajaną fasolę. 
Niemieckie jagły, soczawicę, kąszę pazenną 
Młajlepazy jączmień perłowy, kaszą jączmiennę 
se tatarczaną, kęszę owsianą. 
Make tątarczaną, mąka ryżową. 
e orzechy, miydały, paprykę. 
Miemieckie powidła, mak. 
e orzechy. migdały, cytronat. 
ne. grnazki. wiśnie, prunelo. 
rancuzkie ńliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nudle), makarony. 
Bafle Vanila czekoladą z Cocoa. 
ziwą rosyjską herbatę, ertrakt mięqeny. 
Prawdziwą kawa Java, Mocca i Rio. 
Prawdziwą tabaka do zażywania Loahak'a 
SBemieckie kołowrotki | gromple. 
Drewniane trzewiki | pantofle (drewniaki). 
Gwieże stemią warzywowe, siomię trawy. 
Miemiq dla kanarków, siemią konapiane, rzepa 
kowe, jako | wazelkie inne towary korzenne, 
HENRY SCHOELLKOPY. 


kupić lub sprze- 
T0 dać swoja pro 
| perty, grunt lub 
rmę, albo pożyczyć pieniędzy na bu 
dowę lub zakupno; albo kto ma ple 
niądze do wypożyczenia na pierws 
morgecz, ten miech się zgłosi do Po 
skiego kantoru 
C. W. DYNIEWICZ & Cu. 
805 Milwackee Ave., CHICAGO, ILL. 
Telefon Monroe 12309. 
Asekurujemy od ognia w najlepszych 
konpaniach. Wyrablamy wszelkie pa 
plecy legalne. Ściągamy spadkobieretw: 
s Eu 


ropy | wystawiamy pełnomooni: 
etwa czyli plenipotencye. 

Premium R EJCZAR: kolorowa reprodukcya 
obrązu polskiego artysty. 


Tygodnik Ilustrowany 


ed Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych 
powieści: SYN MARNOTRAWNY wiość 
wapółczerna Jóncfa Weysrenhoffa. MROK po- 
wieść historyczna A. Krechowieckiego. W cią- 
ga roku | każdy prenumerator Tyg. Illustro- 
wanego otrzyma 53 numery plama, zawieraję- 
eego około 1000 kolnmn tekatu z 1200 rysunka- 
mi, kopjami obrazów, illnetracyami chwili bie- 
S cej, z okładką ogłoszeniową. Nadto premium 
kkowa 24 tomy (co mieniąc ? tomy) powie- 
żal ( dzieł popularnych w tem 12 tomów dzieł 
H. Sienkiewicza zawierających "POTOP" 1 
“PAN WUŁUDYJOWSKI oraz 12 towów dzieł 
róśnych autorów z dziedziny literatury, hiato- 
nauk a znych. bedań „PorodniEzych 
itp. W stycznia: “Wielkie l-pandy ludzkości”; 
w lutym: ''Małżeństwo u różnych narodów"; 
w marcu: "Zycie artystyczne ludzkości" (z illu- 
stracyami. W bezpłatnym dodatku w arkuszach 
powieść tlomaczona. 
Prennmarata Tygodnika Ilustrowanego do 
Amaryk! kwartalnie $1.75, półrocznie 4.50, ro- 
amia $ 0 
Adres: Krak. Przedmieście 17 w Wartrawia 


uści, kto sią Nat 

pas: Ba ania m RÓ SE panna: 

astok czysto ch — ludowych, © 

LE EaGrycznych haini 1 wie- $1 00 
la apisów rozmaite] treści. Cena . . . 

fitdmy Boadznik Tygodnika Powieściowo- 


W ieaławi 


jej Anulce, 
na Czorsztynie, 


Trupia wieża, Nowe 
ok "ink $1.00 


Bardot i A= Obraz 
aród Beba, 

p B. Zdaiebdow- 

Nowaiki Amerykańskie. Tłómacz A z 
we 


tań- 


abal, Dobranoc 


Janie krójawicza żar-ptaku 
locie, Dziwne podró- ŝi 00 


Chieago, IIF. 


g pcie, leczą: Indzi 
rócz 


MY A WOJNA. 


(Coś na kształt fantazyi. Przyczynek 
do wytłormaczenia naczego stano 
wiska w obec wojoy rosyjsko 
japońskiej.) 

Napisał Stanisław Szwajkart. 


Sen to był, czy jawał—Ja nie 
wiem.... Drobniejsze szczegóły 
już mi się prawie zupełnie usu- 
nęły z pamięci, jakoby przelo- 
tnie tylko na wyobraźnia oddzia- 
Jały; ważniejsze w niej utkwiły 
i plastyczną przybrały formę, jak 
po dobrze i barwnie odegranym 
w teatrze dramacie, chociaż ich 
obfitość w zanadto krótkim o- 
kresie czasu zamknięta, nieco 
chaotycznie już mi się przedsta- 
wia: to jednak, co w tem wszy- 
stkiem było najważniejsze, tak 
mną owładnęło, taka nademna zy- 
skalo przewagę, że spokoju mieć 
nie będę, nie mogę, dopóki mi 
to z głowy przez ramię nie spły- 
nie słowami na papier.... 

l. 

Stało się to niedawno. 

Otrzymałem przed południem 
list napisany po polsku. Treść 
jego była następująca: 

Szanowny Panie: Grono osób 
różnej narodowości zaprasza pii- 
na na pogadankę, która się od- 
będzie na temat: Która ze stron 
wojujących na dalekim Wschodzie 
zasługuje na nasza sympatyą?ł” — 
dzisiaj, w sobotę, d. 24 lutego 
1904, o godzinie 4 w hotelu— — 
pulor——. Z szacunkiem: (Pod- 
pis nieczytelny)”. 

Rozumie się, że wiedziony i 
ciekawością i poczuciem obowia- 
zku, udałem się na tę *'pogadan- 
kę”. 

"Pogadanka" ta trwała do go- 
dziny 11; przerwała ją tylko wie- 
czerza wspólnie spożyta w hote- 
lowej restauracyi. Było nas ośmiu 
rozmawiających; z tych siedmiu 
starało się przekonać ósmego, to 
jest mumie, że symputye każdego 


cywilizowanego człowieka, nie 
wyjmując naturalnych wrogów 
Rosyi, t. j. Polaków, powinny 


tym razem być po stronie Rosyi. 
Nie umiem powiedzieć, czyli prze- 
konałem wszystkich siedmiu lub 
któregokolwiek z nich, że żaden 
człowiek cywilizowany nie powi- 
nien tym razem sympatyzować z 
Rosya; ale to wiem, że z początku 
zarzucono mnie takim nawałem 
argumentów, że nadzwyczaj nę- 
dznie, krótko i niedołężnie się 
broniłem,--że potem coraz wię- 
cej mię przypuszczano do słowa, 
że w końcu już głównie jn tylko 
przemawidfem, a rezultat — (nie 
wiem o ile go za pomyślny mam 
prawo uważać—był ten, że mi 
polecono spisać protokół z dy- 
skusyi i drukiem ogłosić w ''Dzien- 
niku” i że mi obiecano, iż będzie 
to przetłóÓmaczone na język cze- 
ski, chorwacki i angielski i o- 
głoszone w gazetach.... 

A spisać mi to tak trudno! tak 
czuję, że nie podołam zadaniu! a 


przecież tak muszę, tak, muszę 
to uczynić!.... 

Zrobie, co zdołam i jak zdo- 
łam.... 


lI. 

Pomiędzy rozmawiającymi re- 
prezentowanych było ośm naro- 
dowości. Nazwisk wymieniać nie 
jestem upoważniony, ale liter 
początkowyh wymienić nikt mi 
nie zabroni. Byli tam: profesor 
uniwersytetu chicagoskiego, do- 
ktor praw, A...., Amerykanin; 
katolicki ksiadz Ć...., Czech, z 
pewnego miasta we wschodnim 
pewnym stanie; pan Ch ...., 
Chorwat, gość z Europy; pewien 
dziennikarz serbski wysoko wy: 
kształcony umiejący też biegle 
pisać po polsku, pan $...., któ- 
ry też ów list do mnie wysłał; 
lekarz dr. D...., Dalmatyńczyk; 
nauczyciel w szkole publicznej 
R...., Rusin; aptekarz L...., 
Litwin i ja, Polak. 

Było nas przeto siedmiu Sło- 
wian i jeden Amerwmkanin. 

Kiedy ja przybyłem, już wszy- 
sey inni byli obecni i dyskusya 
rozpoczęła się prawie natych- 
miast. Otworzył ją pan 5...., 
przemówiwszy w języku angiel- 
skim. Z jego przemowy dowie- 
działem się, że mówić musimy 
po angielsku w tym celu, aby- 
śmy się wszyscy zrozumieli, że 
zgromadzenie zostało zwołane w 
celu naradzenia się, czyli nie by- 
łoby dobra rzecza zapoczątkować 
jakąś akcya celem łącznego wy- 
rażenia opinii wszystkich Słowian 
w Ameryce mieszkających w o- 
bec toczącej się wojny rosyjsko- 
japońskiej, że pana A.... zapro- 
szono ze wgzlędu na to, iż tenże 


szczególniejszym jest przyjacielem 
Słowian 1 


znakomitym znawca 


ich dziejów, że już jedna po- 


dobna narada się odbyła, ale nie 


było na niej Polaku. a zatem 
nie było reprezentowanej naj- 
ważniejszej—poza rosyjską — sło- 
wiańskiej narodowości, a tym ra- 
zem dla uzupełnienia tego braku 
na jego wniosek mnie zaproszono. 
Zwracając się potem osobiście do 
mnie, pan 5.... zaznaczył, że 
zebranym chodżi o poznanie mo- 
jej osobistej opinii o wojnie ro- 
svjsko-japońskiej, gdyż, co do o- 
gólnego “uprzedzenia” Polaków 
w bec Rosyan, obecni dostatecznie 
o niem są poinformowani. 

Znają również juz = przynaj- 
mniej w głównych zarysach—to., 
co polskie gazety w Ameryce o 
tem powiedziały, bo on sam u- 
trzymując czasopisma polskie, za: 
znajomił ich z opinia wyrażoną 
kilkakrotnie w czaopismach pol. 
skich. Zapewniając mię.że jak naj- 
ściślejsza dyskrecya zostanie za- 
chowana zapytał się mnie, czyli 
prywatne moje zapatrywania zga- 
dzaja sięz opinia wyrażoną w tych 
gazetach, —a w razie przeciwnym, 
prosił, bym bez obawy te zapa- 
trywania objawił. 

Nie mogłem nic innego na ra- 
zie odpowiedzieć, jak tylko, że 
opinia wyrażona w polskich ga- 
zetach, jest co do joty także 
i moja prywatna 


Sya. — 


Prosiłem, ażeby mi pozwolono 
najprzód wysłuchać opinii wszy- 
stkich obecnych, a ponieważ wi- 
dzę, iż stanowisko zajęte przez 
nie znajduje aprobaty 
u żadnego z nich, o łaskawe po- 
dawanie mi po kolei swoich za- 
rzutów. Nieprzygotowany dotych- 
zasta. 

wy- 


Polaków 


czas, będę miał czas się 
nowić w miarę słuchania 
wodów. 

Zyczenie moje spełniono. 


Pierwszy szerzej wyraził swcje 
zdanie serbski dziennikarz, pan 
S.... Treść jego argumentacyi 


była mniej więcej następująca: 


Rosyanie w dziwnym poniekąd 
stosunku znajdują się do reszty 
szczepów słowiańskich. U wszy- 
po części 
cieszą się goraca sympatyg, a po 
części usposobieniem nieprzyjaz- 
nem. Jedni tylko Polacy, jak się 
bez 
wyjatku: z Czechów zaś, Słowa- 
ków, Serbów, Bułgarów, a nawet 


stkich pobratymców 


zdaje, nienawidzą Rosynn 


Rusinów i Litwinów — o ile ci 
ostatni zaliczyć się moga do Sło- 
wian(ł)—część z Rosyanami sym- 
patyzuje,a część jest ich nieprzy- 
jaciółmi. Pochodzi to pratdopo- 
dobnie stąd, że Rosyanie z jednej 
strony, jako szczególni wybrańcy 
fortuny pomiędzy Słowianami, 
stali się jednym z najpotężniej- 
szych narodów na Świecie, — a z 
drugiej strony w swojej kulturze, 
w swych zapatrywaniach; na kwe- 
stye socyalne, w swym ustroju 
państwowym i ogólnoludzkich po- 
jęciach etycznych tak pozostali w 
tyle za resztą cywilizowanej E- 
uropy, do której przecież inne 
szczepy słowiańskie chca się zali- 
czać, — że rzeczą niemiłą, a po- 
części zawstydzającą jest supre- 
macyi ich się poddawać, hege- 
monii ich pragnąć. 

Otóż z jednej strony zazdrość 
zrozumiała i poczucie własnej 
kulturnej swej wyższości innym 
szczepom słowiańskim zabrania 
poddawać się kierownictwu Ro- 
syi,—ale z drugiej strony coraz 
bardziej upada wstręt ten w o- 
bec racyi stanu, których coraz 
to więcej rozwijająca się idea 
wszechsłowiańska uznać nie może. 
Słowianie niestety, 4 wyjatkiem 
RosyAan, znajdują się albo w zu- 
pełnej albo w częściowej zale- 
żności, lub niewoli u obcych na- 
rodów, u szczepów germańskich, 
albo zgoła muzułmańskich. A 
przecież wierzymy w to święcie, 
że do Słowian należy przyszłość 
świata cywilizowanego. Na nich 
kolej po przeżytych romańskich 
i germańskich rozkładających się 
już rządach; u nich życie, ener: 
gia, zdrowe pojęcie i zasady, 
ideały najczystsze Chrystusowe. 
A w jaki sposób ideały te dadza 
się urzeczywistnić? Oto tylko, 
gdy Słowianie połacza swe siły 
w jeden potężny organizm 0 
różnych członkach szczepowych, 
a połączenia tego wyobrazić sobie 
nie można inaczej, jak tylko pod- 
przewodnictwem najpotężniejsze- 
go szczepu słowiańskiego—najpo- 
tężniejszego i liczbą i niezawi- 
słościa swoją i posiadłościami ol- 
brzymiemi, t. j. Rosyan. To, co 
w nich nas razi, z czasem musi 
się zmienić i de facto już się 
zmienia, choć jeszcze powoli: 
zmieni się zaś szybko i stanow- 
czo, gdy ào połączenia przyj- 
dzie, a inne szczepy słowiańskie 
zasilą organizm rosyjski zbroja- 
mi wyrobionych swych zdrowych 
przekonań. Słowianie na razie 


opinią, — 
a wtedy rozpoczęła się dysku- 


potrzebują siły fizycznej, która 
tylko u Rosyan znaleść moza i 
i bez Rosyan nigdy nie znajdą.. 
Ze Polacy nienawidzą Rosyan 
nietylko z powodów, z których 
wszyscy inni Słowianie po części 
z Rosyanami nie sympatyzują, 
ale także z powodu strasznych 
krzywd, jakich doznali i doznają, 
nikogo nie dziwi: ale niechaj 
Polacy nie marzą o wyrzuceniu 
za Ural szczepu słowiańskiego 
tak potężrego, jak wszystkie in- 
ne szczepy razem wzięte, i nie- 
chaj się zadowolnig rolą taka, 
jaka niegdyś przypadła w udziale 
Grecyi, gdy ta Rzymowi musiała 
odstąpić punowanie nad światem; 
—rola cywilizatorów bez wątpie- 
nia dla nich zachowaną w przy- 
szłych dziejach Słowiańszczyzny 
i świata całego. Dzisiaj zaś 
dziś, niech Polacy nie kompro: 
mitują się okazywaniem światu 
sympatyi ku dziczy mongolskiej, 
która  wyzwała na pojedynek 
wielki szczep słowiański, bo stra- 


sznie za to mogą odpokuto- 
waé... 
Pan L.... oświadczył, że nie 


wiele ma do dodania do wywo- 
dów swych poprzedników, gdyż 
w zupełności prawie podziela ich 
zapatrywania; ale jako Litwin, 
na równi z Polakami podnoszący 
i odczuwnejacy krzywdy ze stro- 
ny Moskali od lut stu przeszło, 
uważa za stosowne oświadczyć, 
iż nie nie zapominając, nie nie 
darowujac, nie wyrzekając się 
"pomsty dziejów?” nad Rosyana- 
mi, dzisiaj, w obec wojny na da- 
lekim Wschodzie, uważa za ab- 
solutnie konieczne tak dla Pola- 
ków, jak i dla Litwinów, zrobić 
zawieszenie broni w sprawach wo- 
wnętrznych, na zewnętrznego 
wroga, za którym stoi cała dzicz 
azyatycka, wszystkiemi siłami u- 
derzyć, a skoro z tamtej strony 
niebezpieczeństwo zostanie zaże- 
gnane, powrócić do dawnych 
swoich rachunków i dochodzić 
dalszego ich uregulowania. Nie 
o isama Słowiańszczyznę, bo o 
calą Kuropę podobno chodzi; ża- 
den Europejczyk w tym wypad- 
ku życzyć nie może zwycięstwa 
Azyatom. U Polaków może serce 
gra ważniejszą rolę w tej spr- 
wie, niż rozum; znaczna część 
Litwinów podziela może ich za- 
patrywania: ale najbardziej zra- 
nionemu i w najświętszych swych 
uczuciach sercu rozum kazać po- 
winien zamilknąć, gdy dobro o- 
gólne tego wymaga. I taką sama 
polityką kierować się powinni 
Polacy w wypadku, gdyby przy- 
szło do sprawy wygnania z E- 
uropy Turka, i gdyby to zadanie 
przypadło Rosyi w udziale: a co 
większa, nawet w wypadkach, 
gdyby przyszło do starć między 
Słowianarni n rasą czy to anglo- 
saska czy germańską. Własne zaś 
rachunki — zakończył— pomiędzy 
sobą załatwimy wtedy, gdy wolni 


od wrogów zewnętrznych, lub 
tak potężni, iż lekceważyć ich 
będziemy mogli, podejmiemy 


kwesty organizowania się nasze- 
go wewnętrznego. 

Kiedy skończył pan L...., a 
ja jeszcze nie zgłaszałen» się do 
głosu, wszyscy oczekiwali, że słów 
kilka przemówi ks. C...., ale 
ten prosił, by mu zostawić o- 
statnie słowo i poprosić pana pro- 
fesoru uniwersytetu chicagoskie- 
go, pana A., o wyrażenie Sweżzro 
zapatrywania. 

Profesor A...., podziękowa- 
wszy, że wolno mu wyrazić swoje 
zapatrywanie pomiędzy przedsta- 
wicielami Słowian, zreasumował 
po krótce racye przytoczone przez 
swych porzedników, i obszerniej 
zastanowił się nad kwestya po- 
ruszona przez pana I...., t. j. 
nad kwestya racyj serca i ro- 
zumu. Mówił następnie o Stanach 
Zjednoczonych i Anglii. Wyka- 
zał, jak obywatele Stanów Zje- 
dnoczonych przez ‚wiek blisko 
naturalnymi byli wrogami Angli- 
ków, w czem doznawali najzu: 
pełniejszej wzajemności z powo- 
du rozbudzonego w czasie wielkiej 
rewolucyi antayonizmu: ale wspól- 
ne interesa, wspólne racye stanu, 
kazały im zapomnieć o tej nie- 
nawiści, pogrzebać to <2 minęło 
raz na zawsze i zostać sojuszni- 
kami w obec wspólnych inte- 
resów. Tenże sam rozum poli- 
tyczny każe dzisiaj Amerykunom 
i Anglii stać po stronie Japonii: 
ale nie dzieje się to bynajmniej 
z afektu jakiegoś ku Japonii; 
tylko poprostn dla interesu, bo 
tak Amerykanie, jak i Anglicy 
oglądają się za własnym zyskiem, 
widzą w przyszłości jakieś łatwe 
zdobycze na dalekim Wschodzie 
i w gruncie rzeczy obojętna im 
będzie rzeczą, która ze stron wo- 
jujacych zwycięży, byleby oni, 


jako pośrednicy, lub jako *“o- 
brońcy słabszych” zarobili ko- 
misowe. Anglicy przy tem mają 
swe własne ważna interesą na- 
kazujące im starać się o osh- 
bienie Rosyi: gdyby jednakowoż 
przyszłoby—choć w dalekiej przy- 
szłości=do wzięcia góry mongo- 
lizmu w Azyi samej, niezawodnie 
zawarliby z Rosyąa sojusz celem 
nie dopuszczenia do tego. Co 
zaś do Polaków, to zdaniem prof. 
A.... dzisiaj rozum polityczny 
zakazuje im zadać wprost gwałt 
zranionemu sercu, przemódz się, 
i słowem i czynem stanąć po 
stronie Rosyi, choćby dla tego, 
że osłabienie Rosyi lub jej po- 
rażka, doprowadzić musi do 
wzmocnienia i zwiększenia pychy 
germańskich żywiołów w Europie, 
do zmocnienin szowinizmu i ba- 
katyzmu pruskiego i do większe- 
go jeszcze poniżenia wszystkich 
pobratymczych szczepów _ sło» 
wiańskich w Europie. 

Zakończył prof. A.... jeszcze 
ostrzeżeniem, że Polacy, odmawia 
jąc w tej wojnie sympatyi Rosyn- 
nom, pozbawiają się—może raz 
na zawsze—sympatyi wszystkich 
innych pobratymczych szczepów 


słowiańskich, które z natury 
rzeczy stać musza przy Rosyi, 


na 
ja- 


a wtedy zamkną dla siebie 
wieki wszelką przyszłość, o 
kiej marzą. 

W końcu przemówił także ks. 
G...../Gzech. 

Ten ze szczególna goryczą zbi- 
jał twierdzenie swoich dwóch 
poprzedników, jakoby Polacy, 
odmawiajac swej sympatyi w tej 
wojnie Rosyanon, kierowali się 
więcej sercem, niż rozumem. Kie- 
rować się sercem, znaczy kiero. 
wać się miłością; Polacy zaś nie 
miłością, tylko nienawiścią się 
kierują i to nienawiścią czyniaca 
ich ślepymi na wszelkie racye 
rozumu. I nienawiść to gorsza 
od wszelkiej innej, bo nienawiść 
ku braciom, ku współplemieńcom, 
ku Chrześcijanom w obec pogan 
i dziczy. 1 nietylko nienawiść w 
tem wzniosłem (powiedział tu z 
szyderstwem) sercu polskiem mie: 
szka: obok tego jest i złość, nie 
mogąca przeboleć urtaty hege- 
monii w Słowiańszczyźnie,—utra- 
ty zresztą wedle jego zdania za- 
służonej i usprawiedliwionej, — i 
pycha nieuzasadniona, a Śmieszna 
w obec całego świata, bo do- 
magajaca się, by 80 milionowy 
naród wyrzekł się swojej potęgi 
na rzecz nielicznej tej już dzi- 
siaj. garści, —i bezbożność drożna, 
bo pragnąca zdeptania przez po- 
gan krzyża, sponiewierania chrze- 
ściańskiej cywilizacyi, choć co 
prawda częściowej tylko, przez 
dzikie pogaństwo. 

Ks. C.... nie przemawiał w 
słowach gwałtownych, jak to czy- 
nił Rusin pan R....: mówił o- 
wszem spokojnie, zimno i w 
wyrazach bardzo na pozór oględ- 
nych; niemniej jednak treścią 
jego przemówienia było to, co tu 
podałem, a za to tem bardziej 
wydawało się ono przekonywa- 
jąęcem. 

Ale — rzecz dziwna — podczas 
gdy przemówienia jego porzedni- 
ków po części wprawiały mię w 
kłopot i cernz to większą obawę, 
czyli podołam odpowiedzieć na- 


leżycie na tak długi szereg za- 
rzutów, i podczas gdy nielito- 


ściwe wprost wyrazy ks. €....ob- 
liczone były widocznie na to, 
ażeby albo do reszty mię zgnębić, 
lub przekonać, — czułem w miarę 
padania jego słów zresztą zi- 
mnych, że i mnie wraca krew zi- 
mna i rozwaga i ku końcowi je- 
go przemówienia byłem już pe- 
wny, że odpowiem najzurełniej 
spokojniei bez roznamiętniania się. 
Co więcej, zamiast przygnę- 
bienia, jakaś (może gorączkowa 
i nienaturalna) wesołość zaczęła 
brać we mnie górę; zaniiast spo- 
sępnieć, mimowoli uśmiechnyłem 
się,— a chociaż może obecni są- 
dzili, że uśmiech to gorzki, mogę 
zapewnić, że jakaś humorystyczna 

we mnie zadrgała żyłka.... 
Ciag dalszy nastąpi. 


Nio rzadki obraz. 

Był to mężczyzna wysoki, 
średniego wieku, zgarbiony 
i zgięty. Twarz jego była 
bronzowa, wynędzniała i po- 
orana zmarszczkami, jego 
ręce duże itwarde od cie- 
żkiej pracy. Jego życie było 
pełne ciężkich zawodów i 
doświadczeń. Wskutek cią- 
głej walki i osobistego po- 
święcenia, starał się wycho- 
wać, wykształcić i dać swym 
dzieciom dobry początek do 
życia — lepszy, niż ktokol- 
wiek mógłby to był uczy- 
nić. W tej pracy trwał on 
lubo jeszcze dosyć młody, 
lecz osłabiony na siłach — 


zbyt wielkiem zmartwie- 
niem, zbyt ciężką pracą. 


tak dobrze, jak kiedykol- 
wiek przedtem. 

Oto najlepsze świadectwo 
o Dra Piotra Gomozo, po- 
wtarzające się tydzień za ty- 
godniem. rok za rokiem. 
Jeden tylko wydano wyrok 
o tem |lekarstwie, które 
wytrzymał próbę czasu, a 
mianowicie: “Jest to dobre 
lekarstwo”. 

Nie jest ono sprzedawane 
w aptekach jak inne lekar- 
stwa, ale sprzedają je 
wprost ludziom specyalni a- 
genci, naznaczeni w każdej 
okolicy. Jeżeli nie ma agen- 
ta w waszem sasiedztwie, 

iszcie wprost do właścicie- 
a pod adresem: Dr. Peter 
Fahvney, 112—114 So. Hoy- 
ne ave., Chicago , I. 


Nie potrzeba się długo oglą- 
dać, aby znaleść jemu podo- 
bnego. Znajdują się oni 
wszędzie i wśród nas — 
wśród pielgrzymki naszego 
żywota. Czasby był najwyż- 
szy, aby tacy ludzie uważali 
izdbali więcej o siebie. Nale- 
ży pomódz naturze w przy- 
wróceniu utraconej energii i 
zrujnowanego systemu, w 
przeciwnym razie grozi zu- 
pełna katastrofa. Jeżeli, ko- | 
chany czytelniku, przeko- 
nasz sięz tych słów, że 
odnosi się to do ciebie, nie 
zaniedbuj się i uczyń coś 
dla siebie. Jeżeli zaś twój 
syn lub córka przedstawia- 
ją, taki obraz, jak wyżej 
powiedziano, nakłoń ich, 
aby odbudowali swój sy- 


stem. Nie ma lekarstwa, któ- 

reby tak szybko i skute- KALINA 
cznie czynić mogło, jak UPIĘKSZY- 
Dra Piotra Gromozo. Tysią- CIELKA. 
ce ludzi przekonało się o KALINA (płyn) usuwa 
jego zaletach. Pan Jan Ja- b wizelka brzydota 


a 
N ebr. y | wygląd zdrowy, naturalny I czerstwy. KALINA 
RESTORATOH ZDROWIA wyleczy wszystkie 
choroby, pochodzące z r add i nieczystej krwi. 
Próbki obu WYNAŁAZKOÓW. które ną zadziwia- 
jące w skutkach wysyłamy za otrzymaniem 25 
centów w dwucentowych markach pocztowych. 


nuszek z Burwell, 
pisze co następuje: 


‘Pragne donieść panu, jak 
jestem mu wdzięczny za to, 
co jego lekarstwo uczyniło 
dla mego ojca. Był on bar- 
dzo chory. Jego nogi i żołą- 
dek były napuchnięte i nie 
był on w stanie podnieść 
się z łóżka. Wszyscy sądzi- 
liśmy, że zbliża się już kres 
jego życia. Wszyscy byli te- 
go zdania, którzy go widzie- 
li. Jako ostatnią próbę za- 
cząłem mu dawać pańskie 
(xomozo i nacierałem go na | 
całem ciele Olejem czyli li- | Hecepię tego" znakomiiego fakar:twa E 


OAZA, niezawodny Środek na porost włosów 
do nabycia tylko n J. lłutkowskiego, V27 
Broadway. Buffalo, N. Y. 

ÍO CE e M 


U 
Słabi i niedołężni 
PAU 
mężczyźni 

niech atę nie obawiają pisać do mnie. Nie mam 
najmniejszego zamiaru naciągania was. Pragnę 
jedynie poinformować was a lekarutwie niwe- 
| czącemu wazejkie choroby męskie. Cierpiałem 
piyeż długie lata z powodu nadużyć młodości 
na polucyą, rozszerzenie żył, utratę męskości 
1 pamięci, nerwowość i t. p. W nadaiet znale- 
zlenia pomocy | ratunku wydałem setki do- 
larów na specyalistów, pasy elektryczne I lo- 
karstwa, byłem ruaypywany przesyłkami le- 
karstw próbnych (fres samples) iak pocztę jah 
į przez C. O, D., przez najrozmaltszych erel- 
bierzy | naciągaczy. Nieomai zupełnie zrojno- 
wany, udałam salę de Europy by zaal ać rady 

ważnego apecyalisty. Ten przepi mi lo- 

arstwo, które wyleczyło mnie AES 2 


ek w życin. 
nimentem, co-- zdawało się | w kopii wraz e potrzeba ora radda 
przynosić mu polepszenie. W każdej lepszej aptece za małą cenę. Deca 
Zużył dwie butelki (romozo | i PUZO AP Ja nia jestem oszust 
i dwie Olejo czyli linimentu, | 676. DB" wagwiekaj araa wane oe praos 
zanim wyzdrowiał. Obecnie | «'fakiejksiwie mojej nienezciwatel, pozwala 
liczy on 78 lat, i czuje się | BKATSÓŃ. B. Box ard Chiaro I MO 


RE 2 PRZEZ ZAKUPNO JEDNEJ Z NASZYCH 
ROZWESEL SW ÓJ DOM DOMOWYCH *KRZYNEK MUZYCZNYCH- 
Jest to najcudowniejszy lecx | najtańszy 

Instrument muzyczny sprzedawany. Daje wię 
4 cej przyjemności, aniżeli $100 organy | można 
na nim zawsze grać jakąkolwiek melodyq. Nie 
potrzeba wykształcenia muzycznego, bo na in- 
*tramoncie tym nawet dziecko grać może. 
Wazyscy którzy tan inatrament IE zakupili 
są zdnmieni | zadowolani, poniaważ przeszedł ich 
oczekiwania, gdyż gra przeszło 100kawałków, 
jak to wykazuje lista z każdą skrzynką mnzy- 
czgą posyłana. Można jej nżywać w domu pray 
śpiewie dzieci w towarzystwach | w czasie 
różnych zgromadzeń towarzyskich. Opłaci wam 
alą w jednej nocy skoro użyta do prz ania 
da tańca. Gra głośno i wystarczy na każ ą zwy- 
CZA hala. Hymny, marsze. walce. palki, 

lki-mazurki, kadryla, jak również najnowsze 
piewy (RE oddaje ten instrument z taką 
doskonałością jak tylko najlepei muzykanci 
mogą, Dla dzieci stanowi wialką uciechę. 

z Ki są yai kota: ne, ma atalowa 
Bzty le ra grają czas gdy walec at 
obraca Powtórzy śpiaw lub taniec bez AZ Ten prawdziwie AARIN  POSPEG ING 
kosztuje tylko $6.00. aiącami sią sprzedaje. rzedajemy piękne harmoniki po na Jokes ch cs- 
nach. Ala jeżeli poszlecie dzisiaj .00 Jako zaliczkę, my posziemy wam Domową Skrzynką Mn- 
zyczną zaraz a przy biarza tejże zrapłacicia resztą tj. abo: Agaci dobrze zarabiają. Adre- 
aujcia: Standard Manufacturingćo., 29 Heckman Si, Mow York P. O. Bx 1139, Dapt.iń 


Slymny na cały świat i znany jako najlepszy spacyalista 
: GHORQB NERWOWYCH f CHRONICZNYCH 


Dr BADGER 


| posiadający najlepsze dyploma i ma- 
jący przeszło trzydzieści lat ekspi- 
a rencyt w leczeniu rozmaitych cierpień 
; ludzkości. Wyloczył tysiące ludzi z 
4, niebozpiecznych chorób, którzy z 
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ib wdzięczności rozgłaszają imię Dr. k 
Badger i polecając swym znajomym, j 
4, nazywając go dobrym Samarytaninem i 
i$ obecnego wieku. ż 
U 
r -E 
DR. BADGER LECZY 
mężczyzn, niewiasty i dzieci. 
Jego porady ną hezpiatne a otworie I prine wnapół« 4 
czucia Jero nkniecznońść w leczenia jent dowie. b! 
dzlona przez setkl podziękowań od wdzięcznych y 
Jemu pacjentów. Dr. Badger leczy wszystkie choroby ukatceznie. Specyalnońć Jego Jest wl e $ 
czeniu zastarzalych chorób nerwowych Í reaomaiyzmo, kotara alowy, nora, gardia I kanałów d 
oddechawych, kafara żołądka I klnzek, Ii:zaji, parchów, wyrzatów, zastarzałych ran, świerzbu. af" 
| wszelzlch chorób pochodzących z krwi. On leczy z jaknajlepszymi akatkami wszelkie (NO. $ 
ROBY KORIECE a zwłaszcza zaniarrałe CIERPIENIA MACICZXNE, On zwraca szczególną uwa. 
ae na wszystkie CHORORY PRYWATNE I zaraźliwe (czy to maliyto lub z rodziców przekazane) 
1 leczy je prędko I kkuteczale. Nie trzeba się wmydrlć, Jeez leczyć natychmiant, gdyż zaniedha. 4 N 
nie stę sprowadza morare nantepatwa | zle rkatki na przyszłość, Każdy clerpiący powlulen bez. $ 
zwłoczale plxać do mtezo o poradę, niech oplxzenwoje cierpienia, poda awój wiek I pieć I załączy j l 
troszkę wlosów I 2 centowy znaczek pacziowy w liścia a natychmiaatotrzyma PORADĘ DARNO, | k 
czy choroha jent wyleczalna lub nie. Można plnać po polsku, słowackn, czeska, angielaka “A 
lub niemiecka. Adres: t 


Dr. L. A. Badger, 1019 Madison st., Toledo, Ohio. $ 
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Szkółka najrozmaitszych drzew 


cieniodajnych, owocowych | krzewów od roku 1889, na 80 akrach w gra- 
nicach mlasta Chicago, przy Diversey I North 60th ave's. Dla piszą- 
cych listy office: 532 Noble st. Telefon Monroe 1250. 


Rodzaj i ceny drzew są następujące: 


CIENIODAJNE. JAŚMIN po 50 centów 
BRZOSTY od %0 centów do 20 dolarów KALINA od 4 do 1 dolara. 
BRZOZY pois “ Robak Ba w. (AS 
BŁAWATY od 6 dolarów do 20 * ze HEE x 
GŁÓG RZKARŁATNY od 1 dol. do 10 * TAWU Ta $ do 75 centów. 
JARZĘBIE PŁACZACE pa « WiNU DZIKIE od% U dag “ 
JESION BIAŁY od 15 centów do 5 “ BIJONY pox « 
JESION CZARNYod 5 * dolo ~“ 
KASZTAN od * do 2 “ OWOCOWE. 
KLONY od 25 * don ë“ 
LIPY od26 * dag “ GRUSZE od $1.25 do 5dolarów. 
MORWY po 5 » JABŁONIE od 75 centów do A “ 
ND BODRZEW odis * dalo * FOREL poż " 
ORZECH CZARNT od 25 cen. du 2 " ŚLIWY od “o doś « 
TOPOLE ROZMAITE od %c do 3 * WIŚNIE od Tb" do 3 ż 
WIEKZBY PŁACZĄCE od1dol.da 8 * AGRENT od 50 da 1 « 
yy MALINY tuzin 25 pe 
KRZEWY. PORZECZKI od " do 2 « 
RZY od 50 centów do 15 dolarów  SMRODYNY ow “ do I « 


TKUSKAWKI sto sztuk za 2 «4 


WOPR OOEEWAN 


Zwracam uwagę, że wszystkie wielkie drzewa przyjmują mię wszędzie, ponieważ ag 
po cztery razy przesadzalie, przeto mają dość drobnych korzeni. 

Niech nawet przybędą ci, którzy nje mają gdzie drzew sadzić, a zobaczywszy wszystko 
badą mogli, chociaż nie teraz, to przy sposcbności oznajmić bwym znajomym, że przez 
wiele lat pracy mógł do tej doskonałości szkółką drzew doprowadzić. a 


BOŻE DRZEWKA po 50 centów. 


Władysław Dyniewicz. 
© p TE 17 TW RR Ez O 


GAZETA POLSKA. 


T 


ALEKSANDER DUMAS, (OJCIEC. ) 


Hrabia Monte-Christo. 


ROMANS, PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO. 
TON X. 


(Ciąg dalszy.) 


— Przyniosłem ci, hrabio, szczęście — rzekł 
+ E 
Morrel, zostawszy sam z Monte:Christem. — Za- 
pewne nie myślałeś nawet o tem?... 


— | owszem — odpowiedział Monte-Christo 
—i właśnie dla tego chciałbym cię mieć zawsze 
przy sobie. 

— To nienojęte doprawdy!... — zauważył 
następnie Morel, jakby własnej myśli odpowia- 
dając. 

— (o takiego?... — zapytał Monte-Christo. 

— To wszystko, co zaszło. 

— Zapewne —odpowiedział hrabia z uśmie- 
chem — dobrześ powiedział, że to rzecz niepo- 
jęta. 

— Boć przecie wiemy, — dodał Morrel, że 
Albert jest śmiały i odważny. 

— Nawet bardzo odważny — rzekł Monte- 
Christo — widziałem, jak spał najspokojniej, gdy 
nad jego głową sztylety zabójców wisiały. 

— A ja wiem, że się bił dwa razy bardzo 
odważnie— dorzucił Morrel — jak tu teraz pogo- 
dzić poprzednie jego postępowanie z dzisiej: 
szem !... 

— Zapewne, to twój 
uśmiechem Monte-Christo. 

— Wielkie szczęście, że Albert nie jest żoł: 
nierzem — rzekł Morrel. 

— A to czemu?... 

— Przepraszać na placu pojedynku... — po: 
wiedział młody kapitan, wstrząsając głową. 

— Dajmy temu spokój — odparł hrabia ła- 
godnie — nie wpadaj w przesądy zwyczajnych 
ludzi. Czy nie uznajesz, że Albert, odważny po: 
dłym być nie może?.. że musiał mieć jakąś wa- 
żną przyczynę, skoro tak dziś rano postąpił, że 
nawet, biorąc z wyższego stanowiska, postąpie- 
nie to pochodzić musi raczej z heroizmu, niż z in- 
uych pobudek. 

— Bezwątpienia, bezwątpienia — odpowie- 
dział Morrel — ja jednak powiem zawsze jak 
hiszpan: “‘ Dzisiaj mniej był odważny, niż wczo- 
raj 

Zapewne zjesz ze mną śniadanie, kochany 
Morrelu?... — zapytał hrabia, aby przerwać tę 
rozmowę. 

— Nie mogę, muszę cię pożegnać, hrabio, 
o godzinie dziesiątej. 

— Więc masz jakąś 
na śniadaniu?.. 

Morrel uśmiechnął sięi potrząsnął głową. 

— Będziesz przecież gdziekolwiek jadł śnia- 
danie... 

— A jeżli jeść mi się nie chce 
dział młodzieniec. 

— 0!... — rzekł hrabia — ja znam tylko dwa 
uczucia, które odbierają apetyt: boleść, ale tej za- 
pewnie nie doświadczasz teraz, bo widzę, żeś bar- 
dzo wesoły, i miłość. Sądząc z tego, coś mi po- 
wiedział o swojem Sercu, mam prawo przy- 
puszczać... 

— Na honor|!...zawołał Morrel wesoło — nie 
mogę ci powiedzieć, hrabio, że się mylisz. 

— | niec mi o tem nie mówiłeś, Maksymi- 
lianie?. — odparł hrabia tonem, jakby chciał po- 
znać tajemnicę. 

— Powiedziałem ci dziś rano, kochany hra- 
bio, że kocham i to nad życie!.... 

Zamiast odpowiedzi, Monte-Christo podał rę- 
kę młodzieńcowi. 

— Odkąd serce moje — rzekł następnie Mor: 
rel nie jest z tobą i przy tobie w lasku Vincen- 
nes, jest gdzieindziej, jest tam, dokąd idę. 

— ]dź więc, idź, drogi przyjacielu — powie: 
dział hrabia, — a jeżelibyś znalazł jaką na swej 
drodze przeszkodę, bądź łaskaw, przypomnij so- 
bie, że posiadam pewną władzę na tym Świecie, 
że dosyć jej szczęśliwie używam względem ludzi, 
których kocham, i że ciebie, drogi Morrelu, ko- 
cham z całej duszy. 

— Dobrze — odparł młodzieniec — przy- 
pomnę sobie, jak najwięksi w świecie egoiści, 
przypominają sobie o rodzicach, gdy czego od 
nich potrzebują. Gdy będę musiał żądać łaski, a 
być może, że ta chwila dosyć się prędko nasu- 
nie, udam się do ciebie, hrabio. 

— Trzymam cię za słowo. Bądź 

— Do widzenia!... 

Zajechali przed dom na polach Klizejskich 
i Monte-Christo otworzył drzwiczki; Morrel wy- 
skoczył z powozu, Bertuccio czekał na balkonie. 

Morrel zniknął w ulicy Merigny, Monte- 
Christo poszedł prosto naprzeciw Bertuccia. 

— No, jakże? — zapytał. 

— Niezawodnie natychmiast dom opuści — 
odpowiedział intendent. 

— A syn? | 

— Jak mi mówił Florentyn, jego pokojo- 
wiec, ma zamiar także wyjechać. 

— Chodź ze mną. ò 

Monte-Christo zaprowadził Bertuccia do swe- 
go gabinetu, napisał list, któryśmy już czytali i 
oddał go intendentowi. 

— Idź i pilnuj dobrze... a przedewszystkiem 
każ zawiadomić Haydee, żem powrócił. 

— Jestem — zawołała dziewica, która na 
turkot powozu przyszła natychmiast z twarzą ja: 
śniejącą radością, gdy ujrzała, że hrabia zdrów i 


wpływ — odrzekł z 


schadzkę o dziesiątej 


— odpowie- 


zdrów!... 


. cały. 


Bertuccio odszedł. 

Uniesienie radości córki, oglądającej drogie- 
go ojca, rozkosz kochanki, gdy zobaczy ubóstwia- 
nego kochanka, wszystkich tych uczuć doświad- 


czyła Haydee, 


po powrocie hrabiego, oczekiwa- 
nego z taką niecierpliwością. 

Zaiste, radość hrabiego, choć mniej wylana, 
była niemniej żywą jednak; wesele dla serc, co 
długo cierpiały, podobne jest do rosy niebiańskiej, 
co zwilża ziemię, przez słońce spaloną; serce i 
ziemia połykają spadający na nie deszcz dobro- 
czynny, którego na zewnątrz nie pozostaje ślad 
żaden. 

Od kilku dni Monte-Christo doszedł tajemni- 
cy, w którą długo wierzyć nie śmiał. że są dwie 
Mercedes na świecie i że on jeszcze szczęśliwym 
być może. 

Oko jego, szczęściem rozognione, z rozkoszą 
zatapiało się w łzawych spojrzeniach Haydee, 
gdy w tem nagle drzwi się otworzyły. 

Hrabia zmarszczył brwi. 

— Pan de Morcef! — oznajmił Baptysta ta- 
kim głosem, jakby to nazwisko dostatecznem 
było tłómaczeniem wszystkiego. 

Twarz hrabiego rozjaśniła się rzeczywiście. 

— Ojciec, czy syn? — zapytał. 

— Ojciec. 

— Boże mój! zawołała lłaydee — czyż się 
to jeszcze nie skończyło? 

— Nie wiem, czy się skończyło, moje naj, 
droższe dziecię — odpowiedział Monte-Cristo 
biorąc za rękę młodą kobietę, wiem to tylko, że 
nie masz się czego obawiać. 

— Ten nędznik przyszedł jednakże. 

— Nie lękaj się Haydee, ten człowiek szko- 
dzić mi nie może — powiedział Monte-Christo — 
należało się go lękać, gdy miałem z jego synem 
do czynienia. 

— [lem ja wycierpiała — rzekła Haydee — 
nigdy tego panie, wiedzieć nie możesz. 

Hrabia uśmiechnął się serdecznie. 

Na grób ojca mojego przysięgam ci — rzekł, 
wyciągając rękę nad jej głową — że, jeśli spotka 
kogo nieszczęście jakie, to nie mnie z pew: 
nością... 

— Wierzę ci, jak samemu Bogu — odrzekła, 
podając czoło hrabiemu. 

Monte-Christo złożył na tem czole gorący po: 
całunek, a dwa ich serca biły w tej chwili bar- 
dzo żywo. 

— Potężny Boże — rzekł ciszej hrabia — 
czyżbyś dozwolił, abym ja kochać mógł jeszcze?... 
Poproś pana hrabiego de Morcef do salonu — 
rzekł do Baptysty, odprowadzając piękną gre- 
czynkę na schody boczne. | 

Winniśmy choć w kilku słowach wyjaśnić 
te odwiedziny, spodziewane może przez hrabiego 
de Monte-Christo, ale nie przez naszych czytel- 
ników. 

Gdy Mercedes u siebie, a Albert u siebie 
spisywali rzeczy swoje: gdy rozdzielała i gatunko- 
wała biżuterye, zamykała szuflady, wiązała klu- 
cze, aby wszystko w najlepszytn pozostawić po- 
rządku, nie dostrzegła, że jakaś blada i ponura 
postać, stanęła we drzwiach wychodzących na ko- 
rytarz; zkąd można było nietylko widzieć, ale i 
słyszeć wszystko. 

Ten, co patrzył, a nie był zapewnie widzia- 
ny, zrozumiał wszystko, co się dzieje u pani de 
Morcef. 

Ode drzwi szklannych blada owa postać prze- 
niosła się do sypialnego pokoju hrabiego de Mor- 
cefa i stanąwszy tam, podniosła jedną ręką fi- 
rankę u okna, wychodzącego na dziedziniec. 

Stała tak nieruchomo przez dziesięć minut, 
stała niema, przysłuchująca się biciu własnego 
serca. 

Dla tej istoty dziesięć minut było czasem 
bardzo długim. 

Albert, który wracał właśnie z pojedynku, 
spostrzegł ojca czekającego na ten powrót i od- 
wrócił głowę. 

Oko hrabiego zaiskrzyło się; wiedział, że Al- 
bert znieważył ciężko Monte-Christa, że podobna 
zniewaga wszędzie na całym świecie, pociąga za 
sobą walkę śmiertelną. 

Owóż Albert wracał zdrów icały, zemścił 
się zatem za Ojca. 

Błyskawica niewymownej radości zabłysła na 
ponurej twarzy, jak ostatni promyk słońca, kry- 
jącego się po za chmury. 

Długo jednak czekał napróżno na przyjście 
młodzieńca do swoich pokojów ze zdaniem mu 
sprawy z odniesionego tryumfu. 

Ze syn, idąc do walki, nie chciał widzieć się 
z ojcem, którego honor pomścić pragnął, to 
pojąć łatwo; ale dlaczegóż syn nie przychodzi 
rzucić się w objęcia ojca, gdy już pomścił ho- 
nor jego... 

Nie mogąc doczekać się Alberta, hrabia po- 
słał po jego lokaja. 

Wiemy, że Albert kazał opowiedzieć hrabie- 
mu wszystko, jak było. 

W dziesięć minut potem jenerał de Morcef 
wyszedł na ganek, w czarnym surducie, zapiętym 
po wojskowemu pod szyję, w czarnych spodniach 
1 w czarnych rękawiczkach. 

Widać, że już poprzednio wydał rozkazy, za* 
ledwie bowiem zstąpił na ostatnie schody, za- 
przężony powóz zajechał zaraz przed ganek. 

Służący pokojowy wyszedł za panem, włożył 
do powozu futerał skórzany, zawierający dwie 
szpady, zamknął drzwiczki. i siadł przy stan- 
grecie. 

Stangret nachylił się z kozła, dla odebrania 
rozkazu. 

— Na pola Klizejskie — rzekł jenerał — 
do hrabiego de Monte-Christo. Prędko! 

Konie ruszyły galopem i w pięć minut stanę- 
ły przed wskazanym domem. 

Pan de Moreef otworzył drzwiczki i, chociaż 
powóz toczył się jeszcze, wyskoczył żwawo jak 
młodzieniec na ziemię, u drzwi zadzwonił i zni- 
knął wraz ze służącym w otwierających się na- 
tychmiast. 

Po chwili Baptysta zameldował hrabiemu 
de Monte-Christo hrabiego de Morcef; Monte- 


Christo, odprowadzając Haydee na boczne scho- 
dy, kazał powiedzieć hrabiemiu de Morcef, aby 
czekał nań w salonie. 

Jenerał po trzykroć wzdłuż i wszerz salon 
przemierzył, wreszcie spostrzegł Monte-Christa, 
stojącego na progu za nim. 

— A! pan de Morcef — zawołał spokojnie 


ten ostatni — myślałem, żem nie dosłyszał dość | 


dobrze. 


— To ja — odparł hrabia, zacisnąwszy war- 
gi tak, że zaledwie słowa przecisnęły się przez 
usta. 

— Chciałbym wiedzieć -- powiedział Mon- 
te-Christo, — czemu zawdzięczać mam przyjem- 
ność widzenia hrabiego de Morcef tak wcześnie w 
moim domu? 


-- Miałeś pan z moim synem dziś rano poje- 
dynek? Wszak tak? — zapytał jenerał. 

z — Pan wiesz o tem — odpowiedział hra- 
ia. 

— Wiem i to także, że mój syn miał bardzo 
słuszne powody do żądania walki z panem, i za- 
bicia go jakim bądź sposobem. 

— Rzeczywiście, syn pański miał bardzo słu- 
szne ku temu powody; jak pan jednakże widzisz, 
nie zabił mnie, a nawet bić się ze mną nie 
chciał. 1 

— A przecież uważał pana za główną przy- 
czynę niesławy swojego ojca, za przyczynę okro- 
pnego zniszczenia, które w tej chwili dom mój o- 
garnia. 

— Wszystko to prawda, łaskawy panie — 
odparł Monte-Christo z przerażającą spokojno- 
ścią — zauważ pan atoli, że nie byłem przyczy- 
ną ani główną, ani podrzędną. 

— Zapewne pan go przeprosiłeś, alboś mu u- 
dzielił jakich objaśnień? 

—. Zadnych objaśnień mu nie udzieliłem, i 
nie ja jego, ale on mnie przeprosił. 

— Czemu pan przypisujesz postąpienie po- 
dobne? 

— Zapewne przekonaniu, że jest ktoś win- 
niejszy odemnie. 

— Któż to mianowicie taki? 

— Jego ojciec!... 

— Niech i tak będzie — rzekł hrabia ble- 
dnąc — pan wiesz jednak zapewne, że najwin* 
niejszy nawet nie rad temu, aby go o winie jego 
przekonywano. 

— Wiem... i byłem przygotowany na to, co 
się w tej chwili stało. 

— Spodziewałeś się więc, że syn mój nikcze* 
mnym się okaże? — zawołał hrabia. 

— Pan Albert de Morcef nikczemnym nie 
jest! — zaczął Monte-Christo. 

— Człowiek, co broń w ręku trzyma, czło- 
wiek, który już matą bronią uderzyć w śmier- 
telnego wroga; taki człowiek, jeżeli nie uderza, 
podłym jest! Gdyby tu był, sambym mu to po- 
wiedział. 

— Panie — odpowiedział zimno Monte-Chri: 
sto — nie sądzę, abyś po to przyszedł, iżby mi 
opowiadać drobne swoje sprawy familijne. Udaj 
się pan do pana Alberta, może on potrafi ci od- 
powiedzieć. 

— Nie, panie! nie pójdę! — oświadczył je- 
nerał z uśmiechem, który nagle zniknął jak bły- 
skawica — nie, panie! dobrześ powiedział, żem 
tu nie po to przyszedł! Ja tu przyszedłem powie- 
dzieć panu, że go z przeczucia nienawidzę! Zdaje 
mi się, żem cię znał oddawna i żem cię za- 
wsze nienawidził; że nakoniec, ponieważ mło- 
dzież dzisiejszego wieku bić się nie lubi, myśmy 
się bić powinni... Czy takie pańskie zdanie? 

— Najzupełniej... Dlatego też, kiedym panu 
powiedział, że byłem przygotowany na to, zna- 
czyło to, żem myślał o  zaszczycie odwiedzin 
pańskich. 

— Tem lepiej; jesteś pan gotowy? 

— Ja zawsze jestem gotowy. 

— Pan wiesz, że się bić będziemy, dopóki 
jeden z nas nie zginie! — rzekł jenerał, z wście- 

łością zaciskając zęby. 

— Dopóki jeden z nas nie zginie!... — po- 
wtórzył hrabia de Monte-Christo, skinąwszy lek- 
ko głową. 

— Możemy więc wyjść natychmiast, świad- 
ków nie potrzeba. 

— W samej rzeczy — rzekł Monte-Christo— 
świadkowie byliby niepotrzebni, wszak znamy się 
bardzo dobrze! 

— Przeciwnie — powiedział hrabia — prawie 
wcale się nie znamy. 

— Ba! — rzekł Monte-Christo ze spokojno“ 
ścią, do rozpaczy przyprowadzającą — zobaczmy 
tedy. 8 

Czy nie pan jesteś żołnierzem Fernandem, 
co zbiegł w wilię bitwy pod Waterloo? Czy nie 
jesteś porucznikiem Fernandem, co jak szpieg 
przeprowadzał armię francuską w Hiszpanii? Czy 
nie jesteś kapitanem Fernandem, co zdradził, 
sprzedał i zamordował dobroczyńcę swego Ali 
baszę?... 

l czy wszyscy ci Fernandowie razem nie stwo- 
rzyli jenerała-porucznika hrabiego de Morcef, pa- 
ra Francyi?... 

— (0)! — krzyknął jenerał zraniony słowami 
temi, jak rozpalonem żelazem — o nikczemny! 
co wyrzucasz mi hańbę moją w chwili może, gdy 
mnie masz zabić! jam nie powiedział, że mię nie 
znasz; wiem dobrze, szatanie, żeś przeniknął 
tajniki przeszłości, i tam przy blasku piekielnej 
pochodni wyczytałeś wszystkie karty życia moje- 
go, może jednak jest we mnie więcej czci przy 
tej całej hańbie, niż w tobie przy tej świetnej po- 
wierzchowności. 

Tak jest, ty mnie znasz, wiem o tem, a czyż 
ja cię poznać nie mogłem awanturniku, złotem i 
brylantami obsypany! 


W Paryżu nazwałeś się hrabią de Monte- 
Christo; we Włoszech marynarzem Sindbad; w 
Malcie, już nie pamiętam jak. Więc powiedz mi 
rzeczywiste swoje imię. Chcę je poznać wśród sta 


przybranych nazwisk, abym na placu bitwy, 
w chwili, gdy szpadę w sercu twem utopię, mógł 
cię nazwać tem imieniem. s 

Hrabia de Monte-Christo zbladł okropnie; 
oko jego zapaliło się strasznym płomieniem, sko- 
czył do gabinetu, przylegającego do pokoju, i w 
mgnieniu oka zerwawszy chustkę, surdut i ka- 
mizelkę, ubrał się w kurtkę marynarską i cza- 
peczkę majtka, z pod której wypływały długie, 
czarne włosy. 

I wyszedł groźny, nieubłagany, z rękami na 
krzyż złożonemi, zbliżając się do jenerała, który 
nie zrozumiał co znaczyło to zniknięcie nagłe i 
czekał powrotu. Teraz, czując chwiejące się pod 
nim nogi i drgające zęby, cofnął się w tył i o- 
parł się o stół zlodowaciałą ręką. 

— Fernandzie! — krzyknął majtek — ze stu 
imion moich, jedno tylko wymówię, a tem je- 
dnem, jak piorunem uderzę; ale ty je już zga- 
dujesz zapewne, albo raczej już je sobie przypo* 
minasz? Bo mimo tylu zgryzot i boleści moich, 
pomimo wszystkich tortur, okazuję ci w tej chwi- 
li twarz którą szczęśliwa zemsta odmłodziła, 
twarz, którąś ty nieraz widzieć musiał w snach 
swoich, od chwili, jak zawarłeś śluby... z Mer- 
cedes, moją narzeczoną. 

Jenerał z głową, w tył pochyloną, z wycią* 
gniętemi rękami, z wzrokiem osłupiałym, w mil- 
czeniu pożerał okropny widok; potem przysuwa- 
jąc się do muru, jakby tam szukał podpory, do- 
stał się zwolna do drzwi, przez które zaledwie 
chwiejący się przeszedł, wydając jeden ponury, 
rozpaczliwy 1 rozdzierający wyrzyk: 

— Edmund Dantes! 

Następnie w jękach, które nie ludzkiego w 
sobie nie zdradzały, powiókł się aż do przedsion- 
ka domu, przeszedł dziedziniec, jak pijany, i u- 
padł na ręce służącego, mrucząc niezrozumiałym 
głosem: | 

— Do domu! do domu! 

Świeże powietrze i wstyd wobec sług wró- 
ciły mu władze myśli; cios jednak był okropny 
i przytomność krótko trwała, bo w miarę, jak 
się zbliżał do domu, czuł, że na nowo wszystkie 
bóle powstają. 

O kilka kroków od domu kazał zatrzymać 
powóz i wysiadł. 

Drzwi pałacu stały na oścież otwarte; fiakier 
ździwiony, iż go do tak wspaniałego gmachu po- 
wołano, stał na środku dziedzińca; hrabia z prze- 
rażeniem. patrzał na niego, nie śmiejąc zapytać 
nikogo coto znaczy, popędził prosto do swych 
pokojów. 

Na schodach spotkał dwie osoby, tyle tylko 
miał czasu, że wpadł do gabinetu, dla uniknienia 
ich widoku. 

Mercedes wsparta na ramieniu syna, opusz- 
czała dom na zawsze. 

Przeszli tuż koło nieszczęsnego, który, ukryty 
za adamaszkową zasłoną, dotykał prawie jedwa- 
bnej sukni Mercedes, a na twarzy czuł śmier- 
telny oddech wyrazów, które w tej chwili syn 
wymawiał: 

— Bądź odważną, matko! 
jesteśmy już w naszym domu. 

Słowa zniknęły i echo kroków oddalonych 
przepadło. 

Jenerał chwycił rękoma za adamaszkową fi- 
rankę, przytłumił jęk, wydobywający się gwał- 
townie z piersi ojecowskiej. Zona i syn naraz go 
opuścili. 

Usłyszał trzask drzwiczek fiakra, głos wo- 
źnicy iturkot powozu, posępnie wstrząsający 
oknami gmachu, jak od karawanu przed dom 
zajeżdżającego po trupa; wpadł do sypialnego 
pokoju, aby zobaczyć raz jeszcze to, co jedynie 
ukochał na świecie: ale fiakier już odjechał, a 
Mercedes i Albert już zniknęli, nie rzuciwszy 
nawet okiem na dom. I nie było komu w tym 
samotnym gmachu ani spojrzeć na ojca i męża, 
ani pożegnać żalem lub przebaczeniem. 

Gdy turkot doróżki wstrząsnął sklepieniami 
bruków, rozległ się wystrzał i dym gęsty prze- 
darł się przez okno sypialni, które moc wystrza* 
łu roztrzaskała. 


chodźmy, nie 


ROZDZIAŁ IV. 
Walentyna. 


Domyślamy się, do kogo Morrel miał interes 
z kim miał umówioną schadzkę. 

Rzeczywiście Morrel, pożegnawszy Monte- 
Christa, zbliżył się wolnym krokiem do domu 
Villeforta. 

Mówimy: wolnym krokiem, bo Morrel miał 
przeszło pół godziny czasu na odbycie drogi pie- 
ciuset kroków; choć mu jednak tyle czasu zosta- 
ło, pośpieszył pożegnać hrabiego, bo pragnął co 
prędzej zostać sam z myślami swemi. 

Wiedział dobrze, o której godzinie Walenty- 
na bawiła z panem Noirtier przy śniadaniu; był 
pewny, iż jej nikt nie przerwie tego świętego obo- 
wiązku. 

Noirtier i Walentyna pozwolili mu dwa razy 
na tydzień przychodzić do siebie, korzystał więc 
ze swego prawa. 

Gdy wszedł, Walentyna czekała już na niego. 
Niespokojna, pomieszana, pochwyciła go za rękę 
i zaprowadziła przed starca. 

Niespokojność jej, z pomieszaniem graniczą- 
ca, ztąd pochodziła, że awantura Morcefa wiele 
hałasu narobiła w całem mieście. 

U pana Willefort nie wątpił nikt, iż pojedy- 
nek musi nastąpić potak gorszącym wypadku; 
Walentyna przeczuciem jako kobieta odgadła, że 
Morrel będzie świadkiem hrabiego, znając zaś 
odwagę swego kochanka i jego głęboką przyjaźń 
dla hrabiego, lękała się czy młodzieniec będzie 
miał dość siły poprzestać na przeznaczonej sobie 
roli biernej. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Adam, Paulinai Mary-; 
anna Domlerscy, rodem 
z miasta Raczki w gub. suwalskiej, 
przebywający od 7 lat w Ameryce, 
poszukiwani są przez swego brata. 
Adres: Anna Ślimkowska, Dickson 
City, Pa., Lackawanna Co. (11) 


Andrzej Kustfan, rodem 
ze wsi Białki, pow. nowotarski , 
w (łalicyi, przebywający od 8 lat 
w Ameryce, najpierw pracował 
w Carbondale, Pa., poszukiwany 
jest przez swą żonę Katarzynę 
Kustfan, Housaton'e, Mass. Ktomi 
poda jego adres otrzyma $5.00. (12) 


KILKU fachowych stolarzy 
i rzeźbiarzy poszukuje zajęcia. 
Wszyscy posiadają długoletnią 


praktykę. Adres: Franciszek Cudzsk, 
2 Continental st., Uniontown, Pa, 
Fayette Co. (12) 


Maryanna Tomporowska 
z Odletnią córką Klarą, wyjechała 
przed 5 laty do Chicago i mieszkała 
na 17ej ulicy a następnie w Bo. 
Chicago, poszukiwana jest przez 
swego męża Augusta Tomporow- 
skiego, Gilman, Minn. (12) 


Jan Darszon rodem z Ro- 


rodem z Mostów, 


Adolf Bowszys poszuti- 
wany jest przez swego znajomego, 
(pace Szyłka, box 7, Lincoln, 

e. 


Józef Lewoń poszukiwany 
jest przez swego krewnego, Anto- 
niego Szyłka. Katahdin Pulp. Paper 
Co., Lincoln, Me. 


Władysław Szczudło 
poszukiwany jest przez 
znajomego Antoniego 
ai Pulp. Paper Co., Lincoln, 

e. 


Jan Doktor rodem zGalicyi, 
oszukiwany jest przez swego 
rata Michała Doktor, box 469, 
Ho. Bend, Ind. 


Młody mężczyzna, mówiący po 
polsku, litewsku i eokolwiek po 
angielsku poszukuje zajęcia. Adres: 
Antoni Szyłka, box *, Lincoln, Me. 


Be” St. Karlsuk mapaczkę 
na ekspresie w Lestershire, N. Y. 


Baa” J. Bardyn ma paczkę na 
ekspresie w Lebanon, Pa. 


Bam” F. Rzyk ma paczkę na 
ekspresie w Scranton, Pa. 


BG” Wal. Klusek ma 
na ekspresie w Betlehem, 


BZ” Józef Ryniewicz 
ma paczkę na ekspresie w Florence, 
Pa. 


paczkę 
a. 


Józef Wojnowski, rodem 
z miasta Piotrkowa na Kujawach, 

oszukiwany jest przez Agnieszkę 
Mitowaką, 506 Noblest., Chicago, 
Nil. (11) 


FARMA w Sobieski, Wis., 34 


Demski, prz- 
bywający w Ameryce od 4 lat 
i mający przebywać w Pennsylvanii, 
poszukiwany jest przez swą żonę, 
Marcelę Demską, box 546, Concels- 
ville, Pa. 


wraz z mężem i kuzynem Stani- 
sławem Płacheckim przybyli do 
meryki przed 20 laty z Kujaw, 
mający przebywać dotąd w Chicago, 
poszikiwani są przez swą krewną, 
Agnieszkę Miławską, 506 Noble st., 
Chicago, Ill. (11) 


> 


Chicago, lll. (13) 


Jan Piwowarski, rotem 
z gub. łomżyńskiej, wsi Czerwone, 
peaa an jest przez swego 

rata Piotra Piwowarskiego, 149 
Morgan st., Jersey City, N. J. 


StanisławiAnna Wardoń, 
rodem ze wsi AE a w gub. łom- 
żyńskiej, poszukiwani są w ważnej 
sprawie przez swego brata, Józefu 
Wardoń, 23 Langdon st., Worcester, 
Mass. (13) 


POTRZEBA 500 zórnikó : da kopalni węgla 
f da jeź'izenia molam! w Colorado | New Mexico. 
Moga być żonaci lab kawalerowie. Zarobak od 
$3 do $i na dzień. Mieszkanie umeblowane $7 


1 kobiet mówiących po lakn do rozmaitych 
zająć. Adrea: J. Lacoa, agent, 167 Waxnkingiannt , 
reem IN, Chicago, III. (x) 


WAŻNE! $ 
Jażali czego „a 
trzebujecie, a ale 
możeela tego do- € | 
stać, plazela do - 
Q vas, załącrając de w raaczkach poczto- g 
@ wych na odpowiedź. Piszcie wyraźnie | © 
otwarcie, czego potrzebujecie, a damy e 
wam dokiadao wyjadnienie | wskazówki. e 
K. MOTYKOWSKI, Hi 
p20 Milwaukea Ave, Chicago, II1. 
) Piszcie pa ca tylko chcecia. 
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Podiug 
PRAW NIEMIECKICH 
wyrabiany, jest znakomitym przeci 


POSTRZAŁOWI, 


Reumatyzmowi, Bólom Krzyża 
DRA RICHTERA sławny w świecia 


*KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 


— Jedno x licznych świadectw lekarskich : 
New York, d.20 Sierpn)897. ky 
Przekonawszy się,że Dr 
Richtera KOTWICZNY PAIN EX- m ga 
PELLER posiada znakomite | 
zalety usmierzania Reuma- A L 
tyzmu. Neuralgii tp śmiało ^ 
polecam jego używanie przeciwka 
szym cierpieniom FE uMalagocj? 
wo w. 123. UŁ! a 
25«1. i SOct. u wszystkich aptekarzy lub a 
F.Ad. Richter £Co.,215 Pearl St., New York, 
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khurtownych i cząstkowych dro- 
stów, Duchowie ńatwo,śbń. 


Wiadomości Ghicagoskie. 
W HALI Pułaskiego od- 


było się wielkie zebranie, 
urządzone staraniem Źwią- 
zku Młodzieży Polskiej. Ce- 
lem tego zgromadzenia było 
zamanifestowanie młodzieży 
polskiej swych uczuć i za- 
patrywań na obecną wojnę 
japońsko-rosyjską. “‘ Precz z 
carem oto krótka treść te- 
go zebrania. Główne mowy 
wypowiedzieli: publicysta 
szwedzki ob. Enander, Dr. 
Kuflewski, M. Stęczyński, 
J. Sienkiewcz, S. Litko 1 
T. Siemiradzki. Ostatni mo- 
wca zaznaczył, że nieba- 
wem przyjdzie kolej na po- 
laków, skoro tylko wybu- 
chnie rewolucya w Rosyi. 

Równocześnie przyjęto na- 
stępujące rezolucye: 

dad, że carat ro- 
syjski jest przedstawicielem 
despotyzmu i niewoli nie- 
tylko wobec krajów zagra- 
bionych, lecz także wobee 
swego własnego narodu; 

Zważywszy, że jest on 
wrogiem wszelkiej wolności 
i zwlaszcza nietylko czyny, 
ale i wszelkie piękne myśli 
i uczucia, oraz -morduje 
tych, którzy pragną dobra 
ludzkości. 

Zważywszy, że carat mo- 
kiewski był bezpośrednią 
przyczyną upadku Polski 1 
po wydarciu nam wolności 


politycznej kazał swoim 
służalecom  mordować bez- 


bronnych, wywozić tysią* 
cami na Sybir, więzić i wie- 
szać w najokrutniejszy spo- 
sób; 

Zważywszy nareszcie, że 
carat moskiewski nigdy nie 
zmieni swego sposobu rzą- 
dzenia za pomocą mordów 1 
pożogi na hańbę cywiliza- 
cyi, my polacy, zebrani 
dnia 13 marca, demonstru- 
jemy naszą pogardę dla bar- 
barzyńskich rządów car- 
skich i życzymy pogromu 
carowi, a dzielnej, cywili- 
zowanej Japonii życzymy o- 
dniesienia zwycięstwa.  - 


W REMIZIE tramwajo- 
wej powstał przy lżej uh 
cy  pożari wyrządził szko* 
dy na $100,000. Spaliło się 
kilkanaście wozów tramwa- 
jowychi budynek. Kilku 
udzi zostało pokaleczonych 
przy gaszeniu pożaru. 


POLITYKA rozpoczęła 
się na dobre w polskiej naj 
starszej dzielnicy, mianowi- 
cie w lótej i 17ej wardzie. 
W prawyborach 16 wardy 
otrzymał nominacyę na al- 
dermana z partyi demokra- 
tycznej St. Kunz, w Iftej 
wardzie St. Centella. 

Dla nas w wyborach miej: 
skich nie robi różnicy, kto 
się ubiega o urząd, demo- 
krata, czy republikanin — 
byle był polakiem. Ma kto 
inny Ró niech ko- 
rzysta polak, a więc głosuj: 
my przedewszystkiem za po* 
lakami. 


POCIĄG OSOBOWY ko- 
lei Roek Island najechał na 
pociąg linii Chicago i Ea- 
stern Illinois, przy 44 ulicy, 
przyczem nie obeszło się bez 
wypadku w ludziach. 

Dziesięć osób zostało lżej 
lub ciężej pokaleczonych, z 
tych trzy zapewne umrą z 
odniesionych ran. Kolizya 
została spowodowaną złymi 
sygnałami, które oznajmiły 
maszyniście, osobowego po- 
ciągu, że droga jest wolną. 

SZWEDZI rozpoczęli wy- 
dawać w naszem mieście no- 
wy tygodnik pod tytułem 
Swenska Werlden (Szwedzki 
Świat). Nowe to pismo jest 


skierowane przeciw moskie- 
wskiej polityce zaborczej. 


POLACY w So Chicago 
biorą się na dobre do han- 
dlu. W tych dniach zało- 
żono znów wielki skład u- 
brań meskich, którego wła: 
ścicielami są panowie Jan 
Dorpa i G. Rajter. 

Skład ten został zaopa- 
trzony w piekne i mo- 
dne towary i prowadzo* 
ny jest z całą umiejętnością, 
iniponującą nawet składom 
dawniej istniejącym. Taka 
wiadomość ucieszy każdego 
z naszych rodaków, gdyż 
jest to dowód, że zaczyna- 
my się pozbywać obcych 
wpływów, a myśleć o sobie. 
Im więcej składów towaro- 
wych znajdzie się w pol- 
skich rękach, im więcej be; 
dziemy się starać o rozwój 
ekonomiczny, tem prędzej 
naród nasz dojdzie do do- 
brobytu i znaczenia w tym 


kraju. 

Z każdym dniem zdoby- 
wamy placówki we wszy- 
stkich gałęziach handłu i 
przymysłu, co tylko na ko- 
rzyść wyjdzie naszemu na- 
rodowi. 

BANDYCI tramwajowi, 
Marx, Niedermeyer i Van 
Dine, którzy swego czasu 
zastrzelili pięć osób, pracu- 
jących w biurach tramwajo- 
wych, zostali uznani przez 
sąd przysięgłych winnymi 
morderstwa w pierwszym 
stopniu i skazani na po- 
wieszenie. 


Straszna eksplozya. 

CHICAGO, 15 marca. — 
Dzisiaj rano powstała eks- 
plozya w fabryce nabojów 
przy ulicy 18tej i Western 
Ave., wskutek czego zgi- 
neło 10 osób a około 100 
odniosło rany. Między za- 
bitymi są następujące na- 
zwiska polskie: H. Jordan, 
A. J. Wiliński, J. Bendo- 
wski, Fr. Sztuczkowski i 
M. Jordan. Co nie znisz- 
czyła eksplozya, to dokoń- 
czył pożar. 


Koncert na pomnik Ko- 
ściuszki. 

Dnia 200 marca (w przy- 
szłą niedzielę) punktualnie 
o godz. 8 wieczór ropocznie 
się koncert urządzony sta- 
raniem polskich muzyków 
w sali Zw. Nar. Pol. Czy- 
sty dochód przeznaczony zo- 
stał na pomnik Kościuszki. 
Cena biletu 25 c od osoby. 
Bilety przy wejściu. W kon- 
cercie tym biorą współudział 
najlpesze siły, a program 
tegoż wykonanym będzie 
pod dyrekcyą znanego za- 
szczytnie muzyka naszego 
p. J. Zalewskiego. 


Japończycy na Korei. 


Wiadomości telegraficzne 
zawiadomiły świat cały, że 
Japonia zajęła już Koreę, 
jeżeli nie nominalnie to w 
każdym razie faktycznie. U 
boku cesarza koreańskiego 
stanął jeden z książąt ja- 
pońskich w charakterze wi- 
cekróla ; w urzędach admini- 
stracyjnych gospodarują ja- 
pończycy, wypuszczono spe- 
cyalne pieniądze państwo- 
we, które mają ułatwić sto- 
sunek pomiędzy ludnością 
koreańską i japończykami, 
po wojnie zaś mają być wy- 
mienione na złoto. 

Trzysta lat japończycy cze- 
kali na tę chwilę. Do tego, 
co się obecnie stało, dążyli 
wówczas jeszcze, gdy Kuro: 
pa nie domyślała się nawet 


o istnieniu Korei, nie wie- 
działa nic, co si; tam 
dzieje. 


Pierwsze stosunki między 
Korcą a Japonią giną w 
pomroce dziejów. Że wzmia: 
nek kronikarkich, ze wspo- 
mnień rozmaitych domyślać 
się tylko można, że pomię- 
dzy Koreą a Japonią toczy- 
ła się odwieczna walka z ro: 
zmaitem szczęściem. W ro- 
ku 1592 Japonia rozpoczęła 
wojnę mającą na celu pod- 
bój ostateczny Korei i zaję: 
cia półwyspu. Walka toczyła 
się przez lat sześć, japończy* 
cy byli już prawie u celu, 
lecz Chiny wezwane na po- 
moc przez Koreę, wmie: 
szały się czynnie, wypędziły 
japończyków z Korei i sa- 
me ją dla siebie zagarnęły 

„w r. 1637. 


Gdy w r. 1645 pierwsi eu- 


GALGZE TA POLSKA. 


ropejczycy, żeglarze holen- 
derscy, skutkiem rozbicia 
się okrętu koło wyspy Quel- 
prat, dostali się na Koreę, 
krajten pozostawał pod o- 


pieką chińską. Stan ten 
przetrwał aż do naszych 


czasów, bo aż do roku 1876, 
w którym Japonia, zawsze 
mając zwrócony wzrok na 
Koreę, ogłosiła niezależność 
tego państwa od Chin. 
Wzamian za tę przysługę, 
Korea otworzyła japończy: 
kom kilka portów i pozwo- 
liła na ustanowienie w tych 
portach konsulatów japoń- 
skich. 

Od tej pory wpływy ja- 
pońskie na Korei zaczęły na- 
bierać znaczenia. Za japoń* 
czykami weszli na półwysep, 
a raczej do otwartych już 
poprzednio portów, amery- 
kanie i europejczycy, nigdy 
jednak nie zyskali tam wpły- 
wów tak poważnych, jak ja- 
pończycy. 

Chiny przez długi czas 

nie zgadzały się na nowy 
orządek rzeczy i uważały 
Koreę za swoje lennictwo. 
To było nawet jednym z 
głównych powodów wojny 
japońsko-chińskiej. Trakta- 
tem w Simoneseki w r. 1895, 
ktory tę wojnę zakończył, 
Chiny uznały niezależność 
Korei. Tymczasem japoń- 
czycy coraz bardziej się tam 
utrwalali, uważając Koreę 
za swoją własność. Pobudo- 
wali tam kolej, obecnie wy- 
kończaną — z Soeul do Fu- 
zanu, rozpoczęli już starania 
około budowy kolei z Soeul 
do Widżu, skąd w dalszym 
ciągu miała łączyć się z 
koleją mandżurskąw Lau- 
jangu. 

Wypadki wojenne przer- 
wały prace japońską, mają- 
cą na celu pokojowy podbój 
Korei. 


Scena chiengoska. 

Bush Temple, teatr elegancki 
przy ulicy Clark i W. Chicago ave. 

W tym tygodniu będzie odegra- 
na komedya: „Mój przyjaciel z 
Indyit”. 

Cleveland, jest jednym z najle- 
pszych i najtańszych teatrów w 
mieście, Kto niewierzy niech idzie 
i przekona się. Adres: S$. W. cor. 
Wabash i Hobbard Court. 


BG J. Stelmach ma paczkę na 
ekspresie w Odanah, Wis. 


CENY TARGOWE. 


CHICAGO, 16 marca, 1904. 
MĄKA: beczka 
Zimowa patenta 48)}— 5.0 
Najlepaza wiosenna 
Żytnia zimowa 


PSZENICA ZIMOWA (bussel) 


No, 4 czerwona 91 
No. 8 czerwona 25 
No. 3 czerwona 98 
No. 4 twarda 90 
No. 8 twarda 87—88 
No. 2 twarda 93 
PSZENICA WIOBENNA (bussel) 
No. 8 85 
No. 3 58 
No. 4 15 
ŻYTO (buszel) 
No. 3 72 
No, 8 64 
No, 4 61 
KUKURYDZA (buszel) 
No. 4 40—45 
No. 3 44—49 
No. 2 żółta 53 
No. 3 5 
No. 8 biała + 44—48 
No. 8 żółta 46 - 4315 
OWIES (buszel) 
o. 3 89—40 
No. 2 blaty 44 
o. 8 393 
No. 8 biały 41—43 
0. 4 86 38 
No. 4 blały 84 —4 
Standard 4316 
BŁOMA (1000 funtów) 
Żytnia 8.50—9.50 
Pszeniczna 65)-7.60 
vy Owsiana 6.00—7.00 
Ryżowa 8.00—9.50 
BYDŁO 
Woły tuozne 4.90—5.85 
Zwykłe 8 75 —.15 
Cielęta 8.50—4.50 
Świnie tuozne 5.50—5.73 
Prosięta 2.00— 2. +0 
Owce 4 50 —5.00 
Jagnięta 5 60 - 600 
PRODUKTA MLECZNE: 
Ber Young America 11 
Ber twina 10 
Ber brick 11 
Szwajcarski 11—13 
Limburski 10 
Masło śmletankowe 282% 
Firsta 
Seconds 15 
Dairies 21 
Jaja, (tuzin) 183% 
Nlesortowane 17 
BIANO (1000 funtów) 
Wyborna tymotka 8 00—12,50 
No, 1 6%0—1 ,50 
No. 3 T0 
DROB (funt) 
Kury (żywe) 12 
Indyk (żywe) 12 
Kurczęta (żywe) 1: 
Kaczki 10 
Gęsi 8—10 
OWOCE 
Jabłka ARA R sj) 
Cytryny (pudło —2. 
Banany (pęk) 50 — 1.75 
KARTOFLE 52—70 
Słodkie 40—50 
Kapusta 100 główek 2.00 — 9.25 
JARZYNY 
Cebula worek 1.85—1.'0 
Ogórki tuzin 50—1.50 
Groch złelony, buszel 2.60—4.50 
Szablok buszel 1.50—2.00 


Wieprzowina (100 funtów) 13.00—13.00 
Bmalec 7.10 
Żeberka 6.35—6.50 


| Ostatnie Wiadómości, 


LONDYN, 16 marca. — 
Podczas ostatniego ataku 
japończyków na port Ar- 
thur, 300 rosyan poległo 
lub odniosło rany. 

Japończycy rozpoczęli po- 
nowne bombardowanie por- 
tu Arthur. Szezegółów brak. 

Port Arthur jest odcięty 
od lądu. Kuropatkin roz- 
kazał komendantowi bronić 
się lub zginąć z całą za- 
łogą. 

CHICAGO, 16 marca. — 
Górnicy w liczbie 180,000, 
pracujący w kopalniach wę- 
gla w całych Stan. Zjed- 
noczonych, zgodzili się na 
obniżenie zapłaty od 10 do 
20 procent. 


751 Adamski J 1002 Majewski M 


759 B.jarski 8 1006 Mauga J 

159 Bak W 1101 Masur P 

165 Balak W 1104 Miglera K 

704 Banik W 1107 Michna J 

460 Barabas W 1110 Mika J 

770 Baran P 1111 Mikołajczak B 
41 Baran M 1112 Mikełajtwsak, P 


TTA Bartkı waki F 


1118 Mikolecki E 
174 Bedoarkiewicz I 


1147 Niemczewaki J 


184 Bieleń F 1151 Nowak M 

THA Bielańska K 2 1156 Olezesk A 

198 Bobak W 1157 Ozminkowski 8 
709 Borek M 1178 Poc cszyński W 
815 Bucack F 1179 Po iewicz P 
816 Budka W 1195 Polek D 

823 Brzozowski B 1209 Puntalnik J 

821 Cach W 1311 Realński K 


841 Czapka M 

%18 Demański A 
849 Domiński K 
851 Drajewicz A 
RSS D udka W 2 
85 Dumański J 
857 Dzigilewaki J 
Sl Fałat J 

88t Forzer A 

802 Gajdamowicx I 
801 Gawlowicz G 
902 Glab J 

903 Głowczyńrki 8 
919 Gronkiewicz Z 
020 Groszeński F 
9223 Qrzegowaki W 
976 Gutuwski W 
927 Guzikowska 8 
949 Homa J 


1918 Rawkowski K Dr 
1729 Romiński K 

1233 Rymanowicz M 
1211 Bkotnicki M 


1267 Smola F 
1972 Nobczyk J 
1977 Sowieħasti J 
1283 Stapka J 
1302 Horma J 


1806 Swiątak W 
1317 Szymański F 
I&I Tabor J 

1334 Tezupck W 
1335 Torowski J 
13% Tusgyhaki J 
1349 Twardy T 
134: Ulanownki J 
981 Ign towski W 1379 Werołoski J 
269 Janianowicz Z 1381 Widafński J 
07d Jarecka S 13882 W dz'azawakj P 
915 Jankierski J 1386 W'śnióski M 
076 Jąslonowski T 138? Wienowski F 
948 Jędrzejczyk J 1388 Wiśniesk] J 
980 Jero:zek 1381 Wiśnieski J 
087 Kaczmarek T 2 1860 Witkorski 8 
291 Kaliceń<ski M 3 1398 Wojtowicz W 
9 Kaniewsk! J 1304 Walek A 

1001 Kaz'mierski A 1397 Wojlecki P 
1008 Kepa Z 13098 Wornatoski W 
1011 Klimczak K 1499 Worwa § 

1! 20 Kaczop: k K 1400 Woskowicz J 
1026 Rolaczewski W 1401 W'źniak M 
1027 Koprowski F 1403 Wrona 8 

1032 Kozi:ł J 1474 Wróbel W 
1015 Krulowek! K 1407 zajac H 

1047 Krzymianosk! W 1409 Zabrowska W 
1048 Krzarowaki M 1411 Zeladziński F 
1161 Kubiak A 1414 Ziemba T 
1086 Kujawa A 1416 Ziniewicz M 
1417 Zimiewiez 8 
1420 Znezk J 
1421 Zuczaz M 


1057 Kulma J 
6" Kurawa J 
1061 Kurszahtki B 


Nowe widoki kolorowe 


do stereoskopów. 


W tych dniach otrzymaliómy wielką 
ilość Kolorowych widoków do stereo- 
skopów, które podajemy poniżej. Widoki 
te sprzedajemy po dolarze 24 sztuk, 
albo 48 sztuk za 2 dolary. Każdy widok 
jest inny. Stereoskop sam kosztuje 
dolara. Oto spis widoków: 


ZBIÓR No. I. 

1) Błały Dom w Washlngtonie. 

2) Katedra w mieście Mexico. 

8) Ulica Market I katedra św. Bartło- 
mieja w Frankfurcie, Niemcy. 

4) Aleja palm kokosowych w Florydzie. 

5) Widok wodospadu Niagara z pagórka. 

6) Widok.pałacu Fryderyka w Pocz- 
damle, Niemcy. 

7) Widok północny wystawy paryskiej 
z wieży Elffel. 

8) Kościół katedralny w Gwadalupie 
w Meksyku. 

9) Górna kolej na Baurach, New 
York. 

10) Budynek obok pałacu letniego 
w Pekinie, Chiny. 

11) Kolej nad rzeką Arkansas w Colorado. 

12) Koniec mostu  Brooklińskiego 
od strony Nowego Yorku. 

18) Oficerowie rosyjskiego okrętu 
Retvizan. 

14) Jurabe czyll meksykański taniec 
narodowy. 

15) Henryk pruski w warsztatach 
okratoeych w Philadelphii, 

16) Niagara od strony Btan. Zjed. 
zamarznięty. 

17) Most łódkowy na enie w »*oloni, 
Niemcy. 

18) Robienie ciastek w Queretaro, 
Meksyk. 

19) Pomniki kamienne w Queretaro, 
Meksyk, gdzle Maksymiliana I jego 
jeneratów rozstrzelano. 

20) Ogród luksemburski w Paryżu, 
Francya. 

21) Ulica State 1 Masonic Temple 
Chicago. 

22) Okręt Indlana, widok z frontu. 

28) Wieża Eiffel podczas wystawy 
paryskiej. 

24) Widok frontowego pokładu ros. 
okrętu Retvizan. 


ZBIOR No. II. 


25) Widok rzeki Wschodniej z mostu 
brooklińskiego. 

26) Pomnik Fryderyka III w Kolonii 
Niemcy. 

27) Pułk kawalerył w Sztrasburgu. 

23) Watkins Glen — wodospad. 

29) Rzeka i góra Watkins, w dolinie 
Yosemite, 
30) Nowa brama, w Poczdamie, Niemcy. 
u) Miasto Moskwa, widok z Wielklego 
Pałacu. 

82) Kościół i wieża Iwana Groźnego 
w Moskwie. 

83) Katedra zamku Windsor w Lon- 
dynie. 

34) Jerozolima, 
w Omar. 

85) Katedra w lierlinie, Niemcy. 

36) Most w Ixtalaco w pobliżu miasta 
Meksyku, 

37) Kościół Zbawiciela w Moskwie. 

38) Wodospad w Yumato, Japonia. 

39) Brama jerozolimska wzdłuż ulicy 
Dolorosa. 


widok z meczetu 


40) Miasto Havana — demonstracya 
nledzielns. 

41) Wielkie rzezalnie 1  peklarnie 
chicayoskie. 

12) Ogród Parierre w Frankfurcie, 
Niemcy. 

43 ) Nne katedry w mieście Me- 
ksyku 


44) Ćwiczenia artylerzystów w Zaca- 
tecaa, Meksyk. 

45) Zamek w Chapultepec obok mia- 
sta Mek yku, 

46) Podróżowanie wieśniaków w Ja- 
ponii, 

41) Kapitol Stanów Zjednoczonych w 
Washingtonie. 

48) Most wlszący w Royal Gorge,Colo 

UWAGA! Pojedyńczo widoków nie 
sprzedajemy. Kto chce, musi kupić ca- 
ły zbiór pierwszy lub drugi. 

Kto chce zobaczyć podpis pod wido- 
kiem po polsku, niech zamknie prawe 
oko, W. Dyniewicz, 


Wydwnietwo Muzyczne 
B. J. ZALEWSKIEGO, 


poleca najpiękniejsze utwory muzyczne: 


Abt. Fr. Tęsknota. (Gdy jaskółki) solo śpiew 25e 
Rordexe. Cyganki duat solo lab chór n  50e 
Rrzezlńnka. Nieopuszczaj nas Modlitwa „ 25e 
Brrezińnki 10 Chłop. Obertasów, aolo fort. Glie 
Brzezlńrki, A zawracaj od komina " 
Brzeziński. Matniu kochana, Mazur „  40e 
Chapem. Gdybym ja była ałonecz., solo śpiew 30e 
Chopen. Rozstanie, mazurek Duet „ 50c 
(kopen. Kompletne dzieła, 8 tomy, 8olo fort. 6 00 
Chopen. Marsz pogrzebowy, znany ” 250 
Ciechanowski , Nietryumfuj dziewczę eolo śp. 2560 
«wikliel. Idź do djabła, Mazurek n  tóe 


Fall £. Z Ojcystych Niw Z. P. N., m, „ofort, 1.20 


5 


iranorici. Na falach Donajo, wale AG LU 
Jamuaz, Polonez Kościuszki ii 250 
Karanownki. Do pracy, bolo tub chór...... 30e 
Koszat. Samotny, piosenka, solo śpiew 256 
Kratzer. Dumka, Ludzie mówią 256 


Krogalaki Dwie piesni narodowe, solo "ort boe 
6 


Karpińnki. Witaj Królu, polonez " Oe 
Lawandowaki. Stary Droch, mazur A 100 
Moniuszko. Pleśń wieczorna, solo Śpiew 25e 
Moniuszko. Kozak. Tam na górze „ 25o 
Momiunzko. Krakowiaczek wen 


öt MJ 
chór męski 
M boc 


aolo fort. 


Iuszko. Marsz żałobny, 
Moniuszko. Mazur z Halki, 


Niedzielski, Dwa krakowiaki 


Oxlśski. Polonez bardzo znany " 250 
Onmański. Biały mazar, znany a Ble 
Powladowski, Rach-ciach-ciach, polka ,, 250 
Pieńni Narodowe. najpożądańsze, " 506 


Szkoła Ńpiewu. Największa | najlepnza.... 7.06 
Szkoła nankrzypce, Najlepsza! najwiękrza 11.40 
Ńskoła na Fortepian. Najwiękóza | najlepara 4.60 
Nzkoła ma Organy. lub Fis harmonią .....2.26 
Ńzkola ua Flet. z klapami lub bez........ 1.86 
Ńzkoła na Cormet, Alto, Tenor lub Bariton 1.00 
Ńzkoła ma Gitarę, biszpafńnką........ ode, 1.80 
fzkoła ma Cytrę z melodyami polskiemi .. 8.40 


Waulorek. Pila Kuba; Waryacyć na skrzypce 40 


Wroński. Djabeł, galop z ryciną solo, fort. 30 
Wieniawski. Kujawiak znany koncertowy 30 
Zalewski. Nieszczęśliwa, mazurek Gpiew “J 
Zalewski. Marsz Pogrzebowy, chór męski 26 
Zalewaki. Walczyku môj, aolo lub chor żeń, 60 
Zalewski. Ojten mazur, czyata bieda solo fort. 2A 
Zalewski. Znalezione szczęście, walc  „ 25 
Zalewaki. Wesele, Koiawiak e 30 
Zalewski. Boże coś! mazur 8maja.orkieatra 1.04%) 
Zalewski Z dymem i Jeszcze Polaka  „ 1.00 
Zalewski. Oj ten mazur, czyata bieda ty 15 
Zalewski. Polonez Kośńcinezki | wale „ 1.00 
Zalewa i. Wesele, Kujawiak PA 15 
Zalewski. Boże Coś Pol. | maz. 8 ALT kap. 1.00 
Zalewnki. Z dymem poż. | Jeszcze Pol. „ 1.00 
Zalewski. O! ten mazor i Krakowiak 1.60 
1.6 


Zalewski, Oberek i Kujawiak Rt 
Zalewaki Weścle knjawiak " 74 


Przy zamówieniu żądęć obszerniejazy katalog 
muzyczny. Dortarsza nut doeztuk teatralnych. 


B. J, Zalewski, 
Dept G. 654 W. 17 ntr. CHICAGO, ILL 
Tel. 0H Morgan 


KUSNIERZ. 


Wyrabla rozmaíte Futra | Kożuchy 
Kaftany spodnic Kamizelki I akó- | 
owczych własnej wyprawy i ręcznegc 
szycia, A takża Czapki | Rękawice. 
Roblący obetalunek raczy przysłać 
Jakakolwiek miarę. 
STANISŁAW BOBROWSKI 
GOSTYN Downers Grove, III. 


Marka ochronng. 


HELLMUTHA 
Maciczny Balsam, 


Przynosi szczęście do każdego domu, 
w którym bywa używany. Jest nie- 
zawodnem lekarstwem na opadnięcie 
macicy, bolesne | nieregularne men- 
struacye, białe upławy; usuwa ból w 
bokach, krzyżach, boleści cianące na 
dół, krwiotok i wszelkie słabości ko- 
biece. To lekarstwo jest znakomitym 
środkiem dla panien, przechodzących 
z lat dziecięcych na dziewicze. To 
punkt bardzo ważny, bo na nim pole- 
ga zdrowie kobiety w przyszłości. Ten 
Balsam działa na organa płciowe, da- 
jąc im żywotność, zdrowie i siłę do 
spełniania swych funkcyj w nuleżyty 
sposób. Unikajcie bezwartościowych 
naśladownictw. Żądajcie tylko praw- 
dziwego Hellmntha Halsamu Maci- 
cznego. Cena $1.00. 
HELLMUTHA BALSAM NA KASZEL, ata- 
prle, zazięblenia i wszelkie choroby farii 
1 płuc. Cena 25e | 506. z 


LINIMĘNT ŚW. JERZĘGO nsuwa wszelkie- 
g rodzaju bóle 1 dolegliwości szybko. 
„ena 250 i b00. 


HELLMUTHA MAŚĆ NA HEMOROIDY le. 
czy wszelkiego rodzaju hemoroidy, jako to; 
ślepe, krwawiąc 


wystające I á 
hamoroldy itp. M y wlórzbiące 


e 
Ćena 50c. 

Powyższe lekarstwa są na nprzedaż we 
wszystkich aptekact, Jezeli wasz aptakarz 
ich na składzie nie ma, poproście go, aby wam 
takowe sprowadził, Wyrabiane tylko przez 

Hellmutha Medical Laboratory, 


1071 N. Robey St., Chicago, Ill. 


F. PAMM, Kraków, 

Zlelona 3, Europa — Anstrja. | 
Wysyła sławne w całym świecie 
znana zegarki kicozonkowe Ros- 
kopfowó dokładnie na minutę 
uregulowane 2 dolary, Te same 
i prawdziwe patentowa $1. Te 
name r Ama nrebrnemi kopertami 
„ urzędownie stemplowane $5. Te 
same niklowe prawdziwe paten- 
towe $7. Łaficuszki arebrre urzę- 
downie stemplowane $1, mocnicjazy $114, bardzo 
mocny $2. Przy obsialunku należy kwote przysłać 


NAJLEPSZE MASZYNY DOSZYCIA 
az za najniżazą ceną można nabyć 
w polskiej Firmie 


| PULASKI MDSE. CO. 


z Nim kupicie Maszynę do azycia 
napiszcte po katalog, który wy- 
syłamy bespłatnie. 


| ADRESUJCIE: 
PULASKI MERCHANDISE CO., 
531 Noble street, Chicago, Ille 


a 


Zatwardzenie 


Wielki procent ludzi cierpi mniej lub więcej na zatwardzenie 
żołądka. To zło, które jest tak niebezpiecznem dla ogólnego zdro- 
wia, powinno być natychmiast usunięte za pomocą łagodnego i ró- 
wnocześnie wzmacniającego środku przeczyszczsjącego, jak 


Dra Piotra (iomozo 


Usuwa ono nagromadzoną zużytą materyę, nastraja orguna trawiące 


i wzmacnia cały system. 


Nie jest to lekarstwo npteczne, 


Można 


go nabyć u miejscowych agentów albo wprost u właściciela. 


DR. PETER FAKPNEY, 12-14 So. Hogne Ave., Chicago, II. 


WINHOLTA ZŁOTA MAŚĆ. 


Prawdziwe lekarstwo na zastarzałe choroby. 


Ionia, dnia 24 stycznia, 1904. 


Szanowny Panle Winholt:— 

Muszę ci donieść coś o Twojej Złotej Maści. Jest to 
prawdziwa Złota Maść. Trzy miesięczna moja córeczka 
dostała na głowie krosty podobne do ślepych wrzodów 4 
te w 24 godzinach poczęły pękać i rozlewać się po całej 
główce dziecięcia. Żaden z lekarzy, ani żadne maści nie 
nie pomogty. Dziecko cierplało od3 miesięcy do 4 lat i dopie- 
ro kledy użyliśmy Złotej Maści, krosty zginęły zupełnie ł 


więcej się nie pokazały, Radość nasza jest nie do opisania, a dziecię się cieszy 


choć nie ma jeszcze rozumu 1 znsyła ci, 
rodzicami, serdeczne dzięki i życzymy 


È 


I zdrowia i długlego życia, 


anie Winhot, wraz z niżej polpisanem$ 
AD, 
2) 


wiele pieniędzy I mieliśmy dużo zmartwienia, a teraz za jednego dolara dom m 


jest szczęśliwy. 


yczę każdemu z Rodaków, aby maść tę miał w swojem domu, 


bo jest skuteczna na wszelkie bole. — Z szacunkiem, Józef í Maryanna Giesella, 


Jeśliby kto nie wierzył w to, co 
wyjaśnią, Adres mój: Mr. 


iszę, niechaj napisze do mnie, u ja mu całą prawd 
oneph Glesella, 316 Colby Street, Iomia, Nich. 


Maść ta sprzedawana jest z przesyłką po 50 centów. Pieniądze należy przesyłać 
przez Money order lub w znaczkach pocztowych dc F. Winholt, lekarz, Milwau- 
kee I Erle ulice, Chicago, 111. Piszcie, w które’ gazecie wyczytaliście ta ogłoszenie. 


NASIONA! PRAWIE ZA DARMO. 


Przyślijcie 


p 


nam 25c 


a wyślemy wam pocztą opłaconą 20 paczek z następujących nasion warzywnych 
lub kwiatowych. 


NASIONA WARZYWNE: 


80 paczek czyli wszystkie powyłste gatun 
Ww DARMO! 


Ćwikła Kudywia Pasternak Rzepa późna Tabaka 
Jarmuż Galarepa Pieprz Pomidory czerw. | Kol:dra 
Kapusta łatewa Pora Hrukiew Pomidory tółta Anyż 
Kupusta zimowa | Sałata główkotęa ? Rzodkiewcterwon, | Koper Ki minek 
Ogor ki Nałata liściasta Kzodkiew biata Szałwia Fenkel 
"Marchew Cebula czerwona $ Rzodkłew czarna Marianka Rozmaryn 
Salera Cebula żółta Szpinak C' ząber St n 
Kalafiory Pieirószka Rzepa rychta Maciersanka Piołun 
- NASIONA KWIATOWE! 
chHnłu 

peak EE ) m) | gatchellor Button 9 Godetia Phlox 
Plasie oko fageratum) | Candytuft $ Helianthus Poppy (mak) 
Modrak Carnation (gwotdzik) $ Flaz (leu) ostałaccą 
Alyssum Celosia (grzebień) $ Marigold (turki) Ricin 
Amaranta Józ. płaszcz | Coamos $ Morana ory Stocks (Lewkonia) 
Anlirrium (pystczki) Cypresa H Mianonelta (rezeda) Sweet Peas 
Astry Ca, E $ PE. (l WERE 

our o'cłoc. 5 anay (bra: ower 
PE Kuan Gaillardia $ Petuna Zinnia 


Przyślijcie nam 6c a wyślemy ne noo teamy Przyślij nam $1.00 a wylłamy 
n rzeayłkę . 


DARMO! "%3 


Do każdego obstalunku 25 centowego dodajemy extra jedną paczkę nasłennta 
Cykoryi, z którego można samemu z korzenia robić cykoryę czyli essencyę kawy: 


TERAZ JEST CZAS! 


Naslona powyższe są najlepsze jakle tylka można dostać i wszędzie sprze* 


dają się po Be za paczkę. 


Każda familia, która ma kawałeczek ziemi, może 


z poyyžazyeh nasion uhodować dosyć jarzyn i kwiatów aby wystarczyło im cały 
rok. Nasiona te dia tego sprzedajemy prawie za darmo, ażeby zaznajomić 


wszystkich czytelników z naszą firmą. 


Każdemu wysyłamy DARMO, za dołą- 


czeniem 4c na przesyłkę, Największy Ilustrowany Katalog Polski Różnych Przed- 
miotów. Pieniądze niżej $1.00 można przysyłać w 2 centowych znaczkach poczto- 


wych. 
PULASKI 


531 NOBLE ST. 


Adresować należy: 


MDSE CO. 


CHICAGO, ILL. 


į POLSKA APTEKA, 
z 


257 Hanover street, 267 
Boston, Mass. 


Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych | zagranicznych. 
W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkie chorohy, 


